
Nr 25. W torek, 2 Lutego 1897 B ok 87.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w  miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r - o c z n ie  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych paóstwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i l i te r a c k i44, dodatek miesięczny do .G azety Lwowskiej*, otrzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

s m

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznic agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.
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W roku 1897 felieton nasz wypełni je ­
dno wielkie nazwisko:

Henryka Sienkiewicza.
To starczy za cały i najlepszy program
Rozpoczęliśmy druk obyczajowej po­

wieści znakomitego pisarza naszego, osnutej 
na tle kosmopolitycznego życia na Riyie- 
rze p. t.

„NA JASNYM BRZEGU1
Po jej ukończeniu drukować będziemy 

wielką, historyczną powieść H e n r y k a  Hj en-  
k i c z a :

„K B  Z Y Ż A C Y “

N o w o  p r z y b y w a j ą c y  p r e n u m e -  
r a t o r o w i e  m o g ą  o t r z y m a ć  p o c z ą t e k  
p o w i e ś c i .

W  celu jednak ustalenia nakładu prosi­
my o wcześne nadsyłanie przedpłaty.

zwolenia wprowadzania bydła na rzeź z Bo- 
śnii i Hercegowiny do pewnych miejscowo­
ści w Galieyi, zamieszczone jest w „Dzienni­
ku urzędowym" dzisiejszego numeru •Gamety 
Lwowskiej.

Od 1 dministracyi.
G ł ó w n y  s k ł a d  i e k s p e d y c y a  

m i e j s c o w ^ a  „Gazety Lwowskiej" pozostaje 
i na rok 1897 w Biurze dziemJfiSw Ludwika 
Plohna przy ulicy Karola Ludwika 1. 9.

W e w s z y s t k i c h  j e d n a k  i n n y c h  
a g e n c y a c h  d z i e n n i k ó w ,  oraz trafikach 
można prenumerować i nabywać pojedyncze 
numera ĘGazet.y Lwowskiej “ począwszy od 1 
lutego.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa z dnia 80 stycznia b. r. 
do 1. 9806 w sprawie zakazu wprowadzania 
do Galieyi zwierząt racicowych z niektórych 
powiatów" Bośnii i Hercegowiny, tudzież do­

« iTBKŁ-iyu u ił ,  -a .'Tao/ji.- s  ag. tn.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA

Lwów, 1 lutego

Konferencye w sprawie odnowienia eło- 
wo-handlowej ugody między A u s trfS ft Wę­
grami, które przez kilka dni z rzędu toczyły śie 
teraz w Wiedniu, m iały na molu obok sfina­
lizowania sprawy bankowej i walutowej, tak­
że ostateczne ustalenie tdkstu traktatu - cłow"el- 
go i handlowego co do kilku jeszcze ńiezała- 
twionycb punktów.'jCo się tyczy kwestyi kwot,, 
sprawa ta należy, jak wiadomo, do kwoto­
wych komisyj parlamentów austryackiego i w-ęj 
gierskiego a zebranie się obu nowych depu- 
tacyj reguikolarnych projektowane jest mniej 
więcej około Wielkiejnocy, po ukonstytuowa­
niu się austryackiej Bady państwa; obie do- 
putacye przeprowadzą zaś z sobą przedę- 
wszystkioin rokowania ustne-.:— W edług zgo­
dnych doniesień z \yiedmja, w tamtejszych 
.kałach politycznych zapągniSją, S  fe ład y  do- 
prowad«ił^“obe<ftne do zupełnego porozumie­
nia we w&ystkich bieżących kwestyach udSI 
dowych. Układy zakończono wczoraj a zaraz 
wieczorem odjechali ministrowie węgierscy do 
Budapesztu.

O przebiegu świeżo zakończonych roko­
wań, donoszą w nawiązaniu do wiadomości, 
podanych w sobotę, co następuje: W piątek, 
dnia 29 z. m. w Prezydyum austryackiej B U  
dy Ministrów odbyły się przedpołudniem i 
popołudniu konfereufye, w których wzię.iiu- 
dział obaj Prezesowie gabinetów i obaj M ini­
strowie skarbu. Ponieważ na. konfereątcyach 
teraz przeprowadzonych m iał być ifśUtiony 
ostatecznie także tekst niektórych, nie ujętych 
jeszcze w ścisłą Tórmę postanowień ugody 
ełowej i handlów"ej, przeto w sobotę iymo 
przybył do Wiednia wegięgski m inister baron 
Daniel z radcą m inisteryalnym  Mandym, kie­

rownikiem oddziału kolei żelaznych w m ini­
sterstwie, aby w układach wziąć czynny udział. 
Prezes* gabinetu węgierskiego br. Banffy od­
był też w sobole przedpołudniem konferencye 
z m inistram i br. Danielem i dr. Lukacsem, 
do której powołano także węgierskich radców 

gninfsteryalnych dr. Poporicsa i M andy’ego, 
a następnie br. Daniel udał się do P. Mini­
stra kolei żolazffi-ch gopftił-poijfeznifea Gut- 
tenberga, dr. Lukacs zaś do P. M inistra skar­
bu dr. Bilińskiego i tam odbyły się oddzielne 
konferencye PP. Ministrów. Równocześnie 
obustronni referenci fachowi odbyli razem z 
reprezentantam i Banku austro-węgi orskiego 
konferencję, na której prowadzono dalej obra­
dy, nad pozostałemi, dotychczas jeszcze ostał 
teeznfei nie -załatwioneini postanowieniami no­
wego ątatutn bankowego. Panowie Ministro- 
yjśAgdr. Biliński i dr. Lukacś prowadzili w so­
botę'1 dalój układy, tyczące się odnowienia 
przywileju bankowego. Obaj Ministrowie od­
byli w ciągu soboty również kilkakrotnie 
dłuższe konferencje z gubernatorem  Banku 
austro-węgierskiego dr. Juliuszem K6utz’em. 
Równocześnie br. Daniel konferował z P. -Mi­
nistrem  gen. por. Guttehbergiem a prezes ga­
binetu węgi orski ego br. Banffy z P. Ministrem 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskim. — 
Wczoraj w niedzielę, układy*w sprawie sfina­
lizowania przedljPIń ugodowych,' prowadzone 
•były d a h j i jak jkłz zCznacsyfiśmy, miały być 
d o A wafeźdBg d o p o m jjin ig o  rezultanj. Prze*?, 
odjazriem do Pesztu, br. Lanmy i dr. Lukacs 
byli na audyencyi u Najj. Pana.

W  piąmk i sobotę po południu odbyły 
J ę  w M inisterstwie spraw zagranicznych w 
W iedriu pod przewodnictwem P. Ministra, 
hr. Gołuehowskiego posiedzenia wspólnej Ra­
dy Ministrów, w których oprócz wspólnych 

M in istrów : wojny, generała kawaleryi Krisg- 
hammera I  skarbu, JE . Kallaya, oraz obu P a­
nów Prezesów g ifine tów  hr. Badeniego i br.
B.auffy’ego, wzięli udział także ?fcef sztabu.'gd5-; 
a e ra in a lo  generał broni br. Bćck, oraz obaj 
PP. Ministrowie skarbu dr. Biliński i Lukacs 4 
a S psobo tę  nadto P. M inister generał por. 
Guttenberg i  węg. M inister handiu br. Danie!. 
Po sobotniej konferencji, o godzinie pół do 
szóstej wieczorem, został P. M inister spraw 
zagranicznych hr. Gołi^ehowski przyjęty na 
osobnej audyencyi przez Najjaśniejszego Pana.

Sprawy sejmowe.

(Przedłożenie W ydzia łu  krajowego dla  Sej­
m u o działalności K ółek rolniczych).

O s )  W ydział krajowy przedłożył Sejmo­
wi sprawozdaniu o popieraniu działalności To­
warzystwa Kółek rolniczych, w którem w- na­
der pochlebnych wyrazach podniesiono do­
datnią pracę Towarzystwa. W ydział krajowy 
oświadcza, że po zbadaniu uznaje działalność 
Towarzystwa Kółek rolniczych za nader po­
żyteczną, a wyniki osiągnięte przy szczupłych 
środkach, jakimi Towarzystwo w stosunku 
do swoich celów w ciągu 14 lat istnienia roz­
porządzało, za dodatnie i godne poparcia ze 
stromy kraju i społeczeństwa. W ydział krajo­
wy podnosi między innemi, że pomyślny wy­
nik działalności Towarzystwa na polu orga­
nizowania handlu wiejskiego przez zakładanie 
wiejskich sklepików wym aga koniecznie po­
mocy ze strony kraju dla umożliwienia To­
warzystwu wykształcenia odpowiednich zawia­
dowców sklepików, tudz:eż rozwinięcia po­
trzebnej kontroli nad sklepikami i handlam i 
wiejskimi. W  celu kształcenia zawiadowców 
sklepików", obznajamiania ich z najgłówniej- 
sżemi zasadami prowadzenia rachunków ku- 
piedrińi. z ło ż y ł zarząd główny Towarzystwa 

*Jinif.zych przy baJRrze Kółsa w Czer­
nichowie, szkółkę handlową pod nazwą „kufy 
sa praktyczne handlow e11. In sty tu c ja  ta o- 
parta o wzorowa prowadzony sklepik Kółka, 
w którym jej uczniowie nabywają potrzebnej 
praktyki, wydała w ciągu pierwszego roku 
istnienia, 11 uczniów uzdolnionych na sklepi­
karzy. Urządzona praktycznie i odpowiednio 
celowi cieszyła ^ię uznaniem ludności wiej­
skiej, z której zgłosiło się na pierwszą wieść 
o jej założeniu tak wiele kandydatów do nau­
ki ze wszystkich stron kraju, że zarząd jej, 
nie mogąc dla brairu pomieszczenia przyjmo­
wać więcej jak 4 kandydatów na kurs trzy­
miesięczny, był zmuszony odmawiać przyję­
cia. W ydział krajowy uznajac pożyteczność 
$5j instytucyi wnosi, aby Sejm wyznaczył 
na ten cel roczna subw encję w kwocie 
1200 zł.
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RA J A S NYM BRZEGU
SZKIC DO POW IEŚCI

PflZEZ

HEMRYKA LENKIEWICZA.

II.
(Ciąg dalszy).

Wiadrowski nadto był inteligentny, by nie 
filia,ł rozumieć, że mówiąc w ten sposób, rzuca 
poniekąd kamieniem w panią_ Elzenową, _ ale 
był to człowiek nawskróś złośliwy. —  mówił 
Więc tak umyślnie. Pani Elzenowa słuchała 
też słów jego z tem większem niezadowolc- 
fiiem, im więcej było w nich. prawdy. Swir- 
sliego paliła ochota odpowiedzieć szorstko, 
S zum iał jednak, że ni<T wypada brać rzeczy 
tak, jakby słowa Wiadro'wskiego mogły mieć 
jakieś przystosowanie, wolał więc poniśżyć 
fzecz z innej strony.

— Mnie uderzało zawsze we francuskich 
powieściach co innego —  rzekł —  a mianowi­
cie, że to jest świat bezpłodnych kobiet. Gdzie- 
fiidziej, gdy się dwoje ludzi kocha w sposób 
P raw y, czy w nieprawy —  następstwem 
Iwiązku bywa dziecko, tu zaś nikt, nikt nie 
fila dzieci. Jakie to dziwne! Bo tym  panom, 
którzy ^ is zą  powieści, zdaje się, że nie przy­
chodzi naw et na myśl, iż miłość może nie 
pozostać bezkarną.

Jakie społeczeństwo, taka literatu­
ra  — odrzekł stary Kładzki. — Wiadomo 
pVćo»ae, że ludność we F rancyi zmniejsza się. 
W wyższych sferach dziecko, Jp ,. osobliwość, 

f  'y-- M a is c’est p lus epmmocłe et p lu s  
elegant —  w trącił Sinfen.

Lecz Kresowicz, który parskał już po­
przednio, rzdkł teraz:

—  Literatura sytych i chorobliwych 
próżniaków", która musi zginąć wraz z nimi.

— Co pan powiada? —  spytał Sinten.
Student zwrócił ku niemu swą zawzię­

tą tw arz:
—  P o w iad am : literatura sytych pró­

żniaków !
A Porzecki zuów odkrył Amerykę:
— Każdy stan ma swoje obowiązki i 

swoje przyjemności —  rzekł. — Ja  sio zaj­
muję polityką i fotografią.

Lecz obiad zbliżał się ku końcowa — i 
w kwadrans później wszyscy przeszli do przy­
ległego saloniku na kawę. Pani Elzenowa za­
paliła cieniuchnego papierosa i rozparłszy się 

■Kjgodnie o poręcz fotelu, założyła ndgg».na 
nogę. Zdawało się jej, że pewna swoboda nie 
powinna razić Swirskiego, jak a -a rty ^ ę  i tro- 
eh&tcygana. Ze była to osóbka stosunkowo 
niskiego wzrostu i niectgStaeroka w biodrach, 
przeto przy skrzyżowaniu nóg1, suknia jej pod­
nosiła się zbyt wysoko. Młody Kładzki upu­
ścił zaraz zapałkę i począł szukać jej na ziemi 
tak długo, że stryj trącił go nieznacznie w bok 
i szepnął z gniewem:

—  Jak ci się zdaje? gdzie ty jesteś?
A  młody szlachcic wyprostował się i

odszopnął:
— W łaśnie, że nie wiem.

Pani Elżeńowa wiedziała z doświadcze­
nia, że mężczyźni, nawet, Kobrze wychowani, 
gdy.-fcflko ąhoó trochę mogą sobie pozwolić, 
stają -Sto grubiańscy, zwłaszcza' wobec kobiet 
bez opieki. Teraz, nie’? zauważyła wprawdzie 
ruchu, młodego Kłodzkiego, ale spostrzegłszy 
jegb niedbały-i niemal cyniczny uśmiech, z 
jakim odpowiadał stryjowi, była pewna, że 
mówi o niej. I  W*seffeu uczuła wzgardę dla 
całego tego towarzystwa, z wyjątkiem Swir­
skiego i Kresowicza, którego podejrzewała, że 
przy całej swej nienawiści socjalnej do ko­
biet jej sfery, kocha się w niej. Ale niemal 
do ataku nerwowego doprowadził ją  tego wie­
czora Wiadrowski, zdawało się bowiem, iż 
uwziął sio, by za to, co zjadł i wypił, zatruć 
jej każdą łyżeczkę kawy i każdą chwalę. Mó­
wił ogólnie I niby przedmiotowo o kobietach 
nie przekraczając grąnic przyzwoitości, a je ­
dnak na dnie jego słów był nietylko cynizm, 
ale i iikiAo aluzyj do charakteru pani Elze- 
nowej i jej położeriią towarzyskiego, wprost 
bbraźliw fch i niezmiernie dJa niej przykrych, 
zwłaszcza w otóe Sjarskiiego, który i cierpiał 
i nieAorpiiwił się jednocześnie.

’%  m  kamień spadł z jej serca, gdy; 
goście nakoniec rozeszli się i gdy został sam 
malarz.

—  Aa !! —  zawołała, oddyehająe^głę- 
boiag — mam początki m igreny i sama nie 
wiem, co się Ze mną dzieje !

— Zmęczyli panią?
—  Tak, tak — i więcej, niż zmęczyli!...
— Dlaczego pani ich zaprasza?
ODa zaś, jakby nie panując dłużej nad 

nerwami, zbliżyła się ' gorączkowo ku niemu.
-— Niech pan siada i niech się pan nie 

rusza! Nie wiem.... może zgubię się \  oczach

pańskich, ale ja potrzebuję tego, jak lekar­
stwa.... O tak!... Chwilę tak zdstać przy uczci­
wym oSowieku.... Ot tak!...

To rzekłszy, siadła koło niego i w sparł­
szy głowę na jego ramieniu, przym knę­
ła oczy.

— Chwilę tak!... chwalę.
I nagle powieki jej zrosiły się obficie, 

lecz poczęła przykładać raz po raz palec do 
do ;ust, na znak Swirskiemu, by nic nie mó­
wił i jej pozwolił pozostać wr milczeniu.

On zaś wzruszył się, gdyż zawsze na 
widok łez kobiecych miękł, jak wosk. Ufność, 
jaką mu okazała, ujęła go i napełniła mu ser­
ce tkliwem uczuciem. Zrozumiał też, że chwi­
la stanowcza nadeszła, więc otoczywszy ją  ra­
mieniem, rzekł:

—• Zostań pani przy mnie na zawsze, 
daj' mi do siebie prawo.

Pani Elzenoww nie odpowiedziała, tylko 
z oczu płynęły jej ciągle łzy duże, a ciche.

—  Bądź mojrt — powtórzył Świrski.
Wówczas zarzuciła mu rękę na drugie

ramię i przygarnęła się do niego, jak dzie­
cko przygarnia się do matki.

A Świrski, pochyliwszy się ucałował jej 
czoło, ptczem zaczął wycałowywać łzy z oczu —  
i stopniowo ogarniał go płomień : po chwili 
chwycił ją  w swoje ramiona atlety, przyci­
snął z całych sił do piersi i ją ł szukać usta­
mi jej ust.

A ld o n a  poczęła się bronić.
N ie ! n ie ! •— mówiła zdyszanym

głosem. — Tyś nie taki, jak inni....  ...........
Nie!  nie!... Zmiłuj się!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Za podobnie ważną dla dalszego po­

myślnego rozwoju organizacyę sklepików wiej­
skich, uważa Wydział krajowy sprawę zorga­
nizowania nadzoru nad sklepikam i; utworze­
nie organu, któryby z ram ienia centralnego 
zarządu Towarzystwa mógł lustrować sklepiki, 
poprawiać dostrzeżone w ich ustroju wady i 
usterki), pouczać w ważniejszych kwestyach 
handlowych, usuwających się z pod kornpe- 
tencyi czynników miejscowych, które —  mimo 
nawet dobrego i rzetelnego prowadzenia skle­
piku — niejednokrotnie narażają kółka na stra­
ty i m arnowanie grosza, wskutek braku do­
świadczenia i nieznajomości zwyczajów i sto­
sunków świata handlowego. W ydział krajowy 
uznając ważność i użyteczność takich organów, 
wnosi, aby na ten cel przyznał Sejm subwen- 
cyę w kwocie 2000 zł.

Zarząd główny Towarzystwa kółek rol­
niczych wniósł w r. z. do Sejmu petycyę o 
podwyższenie kwoty przeznaczonej na fundusz 
pożyczkowy. Chodzi tutaj o powiększenie fun­
duszu pożyczkowego utworzonego przez Sejin 
dla kółek rolniczych w celu popierania ich 
działalności handlowo-przemysłowej. Fundusz 
pożyczkowy wynosił dotąd 15.000 zł. Wy­
dział krajowy podnosi, że w ostatnim roku 
więcej niż 50 prc. podań o pożyczki nie mo­
gło być dla braku funduszów uwzględnionych. 
Ponieważ fundusz pożyczkowy przyczynił się — 
zdaniem Wydziału krajowego — do rozbudzenia 
wśród naszego włościaństwa zamiłowania i u- 
zdolnienia do handlu i spowodował w nieje­
dnej okolicy wyzwolenie ludu z zależności od 
wyzyskujących go pośredników, a nadto jest 
nadzieja, że za przykładem kilku kółek w za­
chodnich powiatach, przy których zawiązują 
się tak pożyteczne spółki mleczarskie, pójdzie 
więcej kółek i ta gałąź produkcyi i handlu 
potrzebować będzie poparcia — W ydział kra­
jowy wnosi, aby dotacyę na fundusz pożycz­
kowy podwyższono z 15.000 zł. na 25.000 zł., 
a zatem o 10.000 zł. Suma ta ma być przy­
znana w 2 ratach po 5000 zł. w latach 1897 
i 1898.

Na koszta zakładania i lustracyi kółek 
rolniczych prelim inuje W ydział krajowy jak 
w poprzednich latach zasiłek w kwocie złr. 
5000.

(Systematyczna regulacya rzek karpackich').

(§) Uchwalona przez Sejm po pamiętnej 
powodzi w r. 1884 systematyczna regulacya 
rzek karpackich nie mogła się dotychczas do­
czekać pomyślnego załatwienia. Na główne 
trudności natrafiała ta sprawa w M inisterstwie 
spraw wewnętrznych, ze względów ii mso- 
vych. Dla ułatwienia tej akcyi rządowi, uchwalił 

nrawdzie Sejm w r. 1894 program  regula- 
wód, według którego regulacya rzok kar­

packich miała być przeprowadzoną stopniowo, 
mianowicie równocześnie po dwie rzek i: jeden 
dopływ W isły i jeden dopływ D niestru; je ­
dnakże mimo wniesienia przez W ydział k ra­
jowy do Sejmu projektów ustawy o regulacyi 
dwóch najszkodliwszych rzek Soły i Łomni­
cy, — akcya regulacyjna nie mogła być roz­
poczętą, gdyż M inisterstwo spraw wewnętrz­
nych" przyznawało tylko 20 procentowe zasił­
ki z państwowej dotaeyi wodnej, resztę zaś

ciężaru musiałby ponieść stosunkowo szczupły 
państwowy fundusz melioracyjny pozostający 
pod administracyę M inisterstwa rolnictwa.

Obecnie naueszła z M inisterstwa spraw 
wewnętrznych nader pomyślna wiadomość. 
Oto, że ze względu na szczupłą dotacyę pań­
stwowego funduszu melioracyjnego oraz na­
glącą potrzebę regulacyi Soły i Łomnicy Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych przychyliło 
się do wniosku Wydziału krajowego i przy­
znało z państwowej dotaeyi budowli wodnych 
zasiłki w wysokości 40 prc. kosztów regula­
cyi, które przy Sole wynoszą 1,790.000 zł., 
a przy Łomnicy 2,388.500 zł. Zasiłki te 
będą już wstawione do budżetu państwowego 
od r. 1898, jako kredyty nadzwyczajne, dla 
Soły w 18, dla Łomnicy w 24 rocznych ra­
tach.

Również przyrzekło M inisterstwo rolni­
ctwa 20 prc. zasiłki na te regulacye, tak, iż 
na fundusz krajowy przypadnie do pokrycia 
reszta w wysokości 40 prc. kosztów.

Wobec powyższej decyzyi M inisterstwa, 
będzie mógł Sejm jeszcze w bieżącej sesyi 
uchwalić projekty do ustaw o regulacyi Soły 
i Łomnicy, które W ydział krajowy przedłożył.

Hr. Murawiew w Paryżu.

Prócz długich i poufnych rozmów poli­
tycznych, które m iał hr. Murawiew z kieru­
jącym mężem stanu francuskim, głównym 
epizodem jego pobytu w stolicy F rancyi po­
zostanie śniadanie u m inistra spraw zagrani­
cznych Hanotaus, na którern obydwa m ini­
strowie rossyjski i francuski wznieśli toasty, 
świadczące bądź co bądź o ogromnej zażyło­
ści istniejącej między oboma państwami.

P- Hanotaux odezwał się w te słowa: 
„Jestem przekonany, panowie, że wszyscy je ­
dnej ze mną jesteście myśli w chwili, kiedy 
podnoszę kielich, aby powitać wybitnego mę­
ża stanu i złożyć mu życzenia; powołany bo­
wiem został dostojną wolą na stanowisko od­
powiednie jego rzadkim przymiotom i wiel­
kim zasługom, jakie położył w dotychczaso­
wej swojej działalności. Panie m in istrze! Pod­
czas krótkiego wśród nas pobytu, odczułeś 
pan zapewne —: tego jestem  pewny, bo to 
odczuwa się szybko —• że posiadasz wszyst­
kie sympatye i wszystkich życzliwość. — 
Moi Panow ie! Przyłączycie się niewątpliwie 
do szczerych życzeń, jakie wypowiadam w 
imieniu zaprzyjaźnionego rządu i zaprzyja­
źnionego ludu, dając wyraz nadziei, że hr. 
Murawiew na swoje,u wysfikiem stanowisku 
rozwijać będzie działalność przez długie lata 
i z powodzeniem dla sławy i pomyślności 
rządów J. C. M. Mikołaja I I . , dla utrzymania 
dobrych międzynarodowych stosunków, jakie 
istnieją między mocarstwami i dla wspomoże­
nia pracy około największych d ó b r : pokoju i 
hum anitarnego rozwoju.“

Hr. M urawiew odpowiedział: Panie m i­
nistrze ! Z polecenia J. C. M. przybywszy do 
tego pięknego kraju, do tej Francyi, tak dro­
giej dla całej mojej ojczyzny, szczęśliwym się 
czuję, że mogłem poznać pana i nawiązać 
osobiste stosunki z tobą, kochany kolego, je­

śli mi wolno tak ciebie nazwać. Podnosząc 
więc kieliszek, piję twoje zdrowie, przekona­
ny, że serdeczne stosunki, jakie łączą nasze 
oba kraje, podobnie jak w przeszłości, będą 
także nadal najtrwalszą rękojmią pokoju.

Obu toastów wysłuchali obecni stojąc. 
Przed śniadaniem odbyła się konferen- 

cya, która trw ała do godziny 12 m inut 30. 
W uczcie wzięli udział członkowie ciała dy­
plomatycznego i ministrowie. Obok hr. Mu- 
rawiewa, który siedział naprzeciw m inistra 
Hanotaus, zajęli miejsca prezydenci Loubet i 
Brisson. Po prawej ręce m inistra Hanotaux 
siedział nuneyusz, po lewej ambasador br. 
M ohreaheim.

Prezydent ministrów Meline udał się 
przedwczoraj rano do ambasady rossyjskiej, 
aby złożyć wizytę hr. Murawiewowi. Rozmo­
wa, która miała charakter niezmiernie serde­
czny, trw ała trzy kwadranse,

Jak wiadomo po serdecznej i dłuższej 
audyencyi u prezydenta republiki odjochał 
Murawiew do Berlina; na dworcu pożegnali 
go IJanotaiu  i M ohrenheim.

K R O I I K A

Lwów, 1 lutego.

— Jej ces. i król. Wysokość N a j d.
A r e y k s i ę ż n a  B l a n k a ,  M a ł ż o n k a  Na j d .  
A r c y k s i ę c i a  L e o p o l d a  S a l v a t o r a ,  k t ó ­
r y  p r z e z  k i l k a  l a t  m i e s z k a ł  we  L w o ­
wi e ,  a o b e c n i e  p r z e b y w a  s t a l e  w Z a ­
g r z e b i u ,  p o w i ł a  w s o b o t ę  w i e c z o ­
r e m  s z c z ę ś l i w i e  Syna .  D o n i o s ł a  n a m  
o t e m d e p e s z a  p r o f. dr. A d a m a C z y- 
ż c wi c z a ,  k t ó r y  w e z w a n y  ze L w o w a ,  
c z u w a  p r z y  ł o ż u  D o s t o j n e j  P a e y e n t k i .

— O b iad . U JE. Księcia Namiestnika i 
Księżnej Konstaneyi Sanguszkowej, odbył się w 
sobotę 30 z. m. o godzinie 7 obiad, w którym 
wzięli udział: JE. Marszałek krajowy hr. Stani­
sław Badeni, JE. Apolinary Jaworski, JE. Pre­
zydent wyższego sądu krajowego dr. Aleksander 
Tchorznicki, dyrektor konserwatoryum muzycznego 
dr. Władysław Żeleński i wielu posłów sejmo­
wych. W czasie obiadu wzniósł Kshążę Namie­
stnik Sanguszko toast na cześć twórcy „Goplany11 
który obecni przyjęli z zapałem.

—  Z F re z y d y h a u  e. k . w yższeg o  są ­
d u  krajowego we Lwowie otrzymujemy nastę­
pujący komunikat:

Z powodu licznie zgłaszających się kan­
dydatów z dwoma egzaminami państwowymi do 
służby sądowej i znacznej liczby wolnych posad 
auskuitantów adj litowanych i bezpłatnych, za­
mierza Prezydyum wyższego sądu krajowego ko­
rzystać z wyjątkowego przepisu §. 1 cos. rozp. 
z dnia fi kwietnia 1859 1. 91 dz. p. p. przyj­
mując w danych wypadkach clo praktyki sądo­
wej ukończonych słuchaczów prawa z dwoma 
egzaminami państwowymi, a mianowicie tych, 
którzy złożyli prawno-liistoryczny i sądowy egza­
min państwowy.

— Ze świata. Sobotni piześliczny bal u 
pp. Tadeuszów Langów, ogrzany ciepłą atmosferą 
sutej i serdecznej gościnności i uprzejmości go­
spodarstwa i ich syna, strojny niezrównanym 
wdziękiem panny domu, ozdobiony żywym wień­
cem panien i wykwintnem gronem mężatek, pie­
nił się humorem i wesołością i tryskał życiem 
pełnem swobody i fantazji.

Osób przybyło około 150, a do tańca sta­
nęło par 25, któremi z prawdziwem mazurskiem 
zacięciem, ślicznie, elegancko i dziarsko kierow ał 
młody i sympatyczny Krakowiak, Ludwik Żeleń­
ski, synowiec twórcy „Goplany11. Bawiono się 
też pysznie i wybornie i dopiero różowe blaski 
jutrzenki, zwiastujące dzień, położyły około go­
dziny 7 kres zabawie, która długo, bardzo długo 
pozostanie w żywej i wdzięcznej pamięci wszyst­
kich jej uczestników.

— Władysłw Żeleński był wczoraj 
na zebraniu wieczornem u pp. Totków, gdzie 
wobec grona samych muzykalnych słuchaczy wy­
konał wspólnie z pp. Wolfsthalem i Sladkiem 
trio Beethovena. Przedtem wykonali ciż artyści 
trio Melcera, w którern sam kompozytor odegrał 
wspaniale part fortepianowy. Twórca ,, Goplany“ 
nie szczędził znakomitemu artyście żywych słów 
uznania. P. Żeleński odjeżdża dziś wieczór do 
Krakowa.

— P. Michał Chyliński, wiceprezes 
Towarzystwa dziennikarzy polskich i redaktor 
Czasu, oraz p. Kazimierz Ehrenberg, redaktor 
Głosu Narodu, bawią we Lwowie na posiedze­
niach komitetu centralnego wyborczego.

— P. Fałat, dyrektor Szkoły sztuk pię­
knych, bawi we Lwowie, w przejeździe do Sze- 
petówki na polowanie; z powrotem znakomity 
artysta_ zatrzyma się we Lwowie.

— Nowa staeya telegraficzna. Z dniem 
1 b. m. otwarto w Sorocku (powiat skałaeki), 
przy istniej ącyna tamże c. k. urzędzie pocztowym 
stacyę telegrafu z ograniczoną służbą dzienną.

— Nadanie stypendyuin. C. k. Na­
miestnictwo nadało opróżnione stypendya z fun- 
dacyi im. ks. Piotra Medyńskiego w kwocie ro­
cznych po 105 zł., przeznaczone dla uczniów 
gimńazyałnych gr. kat. obrządku, krewnych fun­
datora, a względnie pochodzących z okolic, które 
niegdyś należały do obwodu czortkowskiego, Iz.y-J 
dorowi Pankiewiczowi, uczniowi YII klasy c. k. 
gimnazyum św. Jacka w Krakowie i Pawłowi 
Mykalinowi, uczniowi IV klasy c. k. gimnazyum 
w Stanisławowie

G. k. Namiestnictwo nadało opróżnione sty­
pendya z funduszu naukowego, przeznaczone dla 
młodzieży ruskiej narodowości, w kwocie rocznych 
po 105 zł. począwszy od roku szkolnego 1896'7, 
słuchaczom wydziału p raw a: Józefowi Dolni- 
ckiemu z IV roku, Janowi Hanasowi z III roku 
i słuchaczom wydziału filozofii: Looncyuszowi 
Hnatyszakowi z IV roku, Stefanowi Kudnickiemu 
z II roku i Symeonowi Sidoriakowi z II roku 
na c. k. Uniwersytecie we Lwowie.

— Z Uniwersytetu. P. Stanisław Kon­
rad Łojasicwicz, kandydat adwokacki rodem z 
Półwsia zwierzynieckiego, pod Krakowem, otrzy­
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do­
ktora praw.

ki nie będzie, komuby przyszło na myśl zaj" 
mować się nią i oskarżać ją  przed babką, o ' 
powiadając jej to, co minęło dawno.

Janka zatrzepała rękami z radości, mó­
wiąc, że jest w siódmem niebie.

Zresztą, trzeba dodać, że właśnie w o- 
beenym czasie, w Trappes był ruch ogromny, 
ciągłe przyjęcia i wizyty, do czego Janka nie 
była przyzwyczajoną w Buzancy, a m iła per­
spektywa tego życia wydawała się nader po­
ciągająca dla młodej dziewczynki.

8 ’

JA NEE
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II.
(Ciąg dalszy).

Żeby ktokolwiekbądź miał kiedy odkryć 
tajemnicę ich porannych wycieczek, nigdy 
nie przypuszczała. W ytłómaczyła matce, że 
przechadzka poranna bardzo dobrze wpływa na 
jej zdrowie i matka rzeczywiście wątpić w to 
nie mogła, bo widziała córkę, wracającą zaw­
sze w dobrym humorze i z rumieńcem zdro­
wia na twarzy.

Janka wkrótce tak się przyzwyczaiła do 
tych wycieczek, że wyprzedzała godzinę i pierw­
sza przychodziła na schadzkę.

Jakimże był jej przestrach dnia pe­
wnego, gdy zobaczyła na murze przybitą de- 
szczułkę z napisanemi na niej słowami:

„Jeżeli wrócisz jeszcze raz na mur, po­
wiem twojej babce !“

Przerażona nagle, puściła kratę, której 
się trzym ała i upadła na ziemię, raniąc so­
bie brodę i ręce.

Kto mógł ich podpatrzeć ? Żaden słu­
żący nie ośmieliłby się nigdy napisać czegoś po­
dobnego ! nawet kam erdyner babki, który już 
od trzydziestu dwóch lat był w służbie w ich 
domu. Pochodziło to z pewnością od Ludwi­
ka, którego Janka znienawidziła w tej chwili 
z całej duszy. Czy on uwiadomił także swego
b ra ta . Może Alfred nie przyjdzie, jak to czy­
nił codziennie ? Czy miała wejść na górę ? 
Nie śmiała.... Myśl, że mogła zobaczyć po dru­
giej stronie Ludwika, albo ze mógł sio gdzieś 
ukryć, aby ją  śledzić, do rozpaczy ją  dopro­
wadzała. Pobiegła więc ukryć się pomiędzy

ligowe drzewa i zabierając z sobą deszczułkę, 
usiłowała za pomocą kamyczka zeskrobać sło­
wa napisane.

W krótce A lfred ukazał się na murze.
— Janko 1 Janko! — zawołał.
W yglądał zupełnie spokojny; widocznie 

nie wiedział nic.
Wtedy Jankę wstyd przejął na myśl o 

tych schadzkach. Siebie samą obarczyła całą 
odpowiedzialnością i osądziła, że Alfred był 
zupełnie niewinny, bo to, co było napisane na 
deszezułee, jej samej tylko się tyczyło. I ro­
zumując w ten sposób, tak bardzo się w sty­
dziła, że nie śmiała już ukazać mu się na 
oczy i zatrzymując oddech, uważając, żeby li­
ście, pod którymi była ukrytą, nie zadrżały, 
zdradzając jej obecność, cichutko i ostrożnie 
cofała się i uciekła.

Jednym  tchem, bez zastanowienia, po­
biegła aż do drzwi buduaru babki, okrąża­
jąc przez bibliotekę i zatrzymała się, zdysza­
na. Serce jej mocno biło. Z pewnością spo­
strzegą jej zmięszanie.... jak potrafi się wytłó- 
maezyć ?

Stała tam, cała strachom przejęta, gdy 
nagle usłyszała po za drzwiami głos "notaryu- 
sza, który mówił do jej babki o jakichś nie­
zrozumiałych dla niej sprawach ; chodziło o 
podjęcie hipotek, o zbankrutowanych towa­
rzystwach, o zmniejszonych czynszach dzier­
żawy, o niew ypłacalnych wierzycielach, o 
postanowieniu wycięcia lasów. Posunięcie fo­
tela dało się słyszeć, jakby notaryusz gotował 
się do odejścia. Janka oddaliła się ode drzwi, 
aby jej nie spostrzeżono. Ale nazwisko Lefe- 
bure, wyraźnie wymówione, kazało jej wrócić 
na dawne stanowisko.

— To sąsiedztwo rzeczywiście bardzo 
dla nas miło — mówiła pani de Parthenais — 
pani Lefebure jest kobietą bardzo przyjemną, 
a chłopcy dobrze ułożeni.

—  P raw da, pani — odrzekł nota­
ryusz — dobrze wychowani i u łożeni, a na­

wet ładni ch łopcy; szczególniej starszy, pan 
Alfred, obiecujący....

— Pozwól pan.... jeszcze nio można na­
zywać go panem ! Janka o głowę już wyższa 
od niego.

—  A c h ! —  rzekł notaryusz ciszej z 
niejakiem  wahaniem  — gdyby mógł wyróść.... 
i pokochać j ą !

— To już się s ta ło !.. — pomyślała 
Janka.

-— Cicho pan siedź! czyż można mówić 
o podobnych rzeczach ? — odrzekła pani de 
P a rth en a is ; — ależ podobna mowa może po­
ciągnąć za sobą ważne następstwa ! Dziwię 
się nawet panu....

— B a ! bo też synowie pułkownika bę­
dą kiedyś bardzo bogaci.... Ojciec pani Lefe­
bure zrobił ogromny majątek na budowie no­
wych fortów w Paryżu.... Byłoby może ko­
rzystniej....

— Mniejsza o to! nie mówny już o tym  
przedmiocie....

A więc zaczynano mówić o możebności 
wydania jej za mąż! A więc pokazuje się, że 
była już dość słuszną! Ale myśl poślubienia 
Alfreda nigdy jej do głowy nie przyszła. On 
tak inało był podobny do ideału, jaki sobie 
w sercu w ym arzy ła! Przypuszczenie, że ten 
towarzysz zabaw mógł mieć jakąkolwiek z cu­
downych zalet, które przypisy wała temu idea­
łowi, do śmiechu ją  pobudzało.

A tymczasem mocno się niepokoiła czy 
nie zostaną odkryte jej rendez-vous-

A jeżeli to nie Ludwik napisał te sło­
wa na deszezułee? Nareszcie zaczęła sobie 
życzyć, żeby to on był tego sprawcą, bo wie­
działa, że w takim razie zachowałby milcze­
nie, aby brat jego nie został ukarany.

Prawdziwą ulgą było dla Janki, gdy 
nazajutrz matka jej, po przeczytaniu listu, 
który nadszedł, oznajmiła, że za tydzień po­
jadę do Trappes do ciotki Salneuye. Gdy Jan-

m .
Ciotka Salneuye, z domu Avril, była 

córką komornika z miasta Paryża, bardzo bo­
gatego i starszą siostrą kapitana Avril, ale 
pozostała o tyle surowa i zamiłowana w po­
rządku, o ile brat jej był roztrzepany i lek­
kich obyczajów. Tak też i skończył: niewia­
domo z jakich powodów, um arł nagle, w no­
cy, w Nicei, wracając z wycieczki do Monte 
Carlo.

Starsza siostra wyszła za mąż, za hra­
biego Salneuve, referendarza izby obrachunko­
wej. Był on synem senatora, którego strata 
miejsca i dochodów po wojnie 1870 r. w nie 
mały kłopot wprowadziła. Z małżeństwa te­
go, w którern próżność papy Avril albo iń ' 
teres ze strony rodziny Salneuye musiały waż­
ną zapewne grać rolę, było dwie córki. Alb 
cya, starsza, wyszła niedawno za mąż, za 
Ireneusza de M untelair, attache ambasa­
dy, którego ojciec wsławił się niegdyś ^  
sukiennym przemyśle, pod swojem pratf- 
dziwem nazwiskiem, Perot. Młodsza córka* 
Cecylia nie była jeszcze zamężną; o dwa lata 
tylko starsza od Janki, była jej serdeczną p rz j ' 
jaciółką.

(Ciąg dalszy nastąpi).

A



s
— Egzamin z rachunkowości państwowej 

£% li w c. k. Namiestnictwie: Paulina Emilia 
pczorowska z odznaczeniem, Maryan Jaworski, 
Gdzież Antoni Pisuliński.

— Wielka reduta, jedyna w tym kar- 
â alp, zapowiada się świetnie pod każdym

Ugięciem. Wszystkie -loże i miejsca ntunerowa- 
116 W amfiteatrze rozkupiono. Próba produkcyi 
^gram ow ych, urządzona wczoraj wieczorem, 
^Wiodła się-miespodziewanie dobrze. Nowością 
^tlpro gramową będzie „Lwowska m enażera", 
Podstawiona przez liczne grono młodzieży. 
£fócz gbufetu teatralnego i cukierni Brzeziny, 
^kcyonować będzie w sali zimny bufet, a nadto 
testauracya „Koła" otwartą będzie dla członków, 
0l'az dla gości przez nich wprowadzonych. Po­
e tek  reduty dzisiejszej o gadzinie 9 wieczorem.
, — Bal Mały odbył sięjwczoraj w sa­
dach Kasyna miejskiego pod protektoratem hr. 
pędow ej Potockiej i JE. księcia Namiestnika.

pięknem przybraniu małej sali, jak również 
y strojach uroczych pań i panien przeważał ko- 
0l‘i nadający nazwTę zabawie i wyciskaj ący- 

niej wybitne piętno. Karneciki; w formie pu- 
ai'esów z białej, delikatnej skórki, podobały się 
°gólnie ; tańcS, <do których stanęło 50 par, pro- 
^dził ochoczo hr. Fryderyk Skarbek. Bal roz- 
j^zął się polonezem, prowadzonym przez księ- 

Sanguszkową i ks. Lubomirskiego; w dru- 
| lej parze tańczyła ks. Lubomirska z JE. P. 
.^zydentem Tchorzniekim. Zabawa przeciągnęła 

Sl? późno w noc, pozostawiaj^ po sobie nader 
Ŝ łe wspomnienie. Brało wr niej udział około 
«*> osób.

— Bal prasy, zapowiedziany na dzień 
d lutego, będzie w tym roku prawdziwą o-

U3ą lwowskiego karnawału. Wczoraj w połu- 
d^e odbyło się pierwsze posiedzenie komitetu 
Zgadzającego, który ukończył już wszystkie wa- 
<!l*ęjsze prace przygotowawcze. Karnety są istnem 
Rekiem i odznaczają się zarówno oryginalnością 
0l'my, jak różnorodnością barw. W dekoracyi 

przyrzekł artystyczna pomoc pan Tadeusz
°fcl.

Komitet balowy funkeyonuje codziennie od 
A°dz. 6—7 wiłcjmrein w hotelu Europejskim 
j.1 31) — dokąd też w sprawach balii zwracać 
J  należy. Bilety nabywać można za okazaniem za­

wszenia w księgarni GubrynoYpW i Schmidta.
— Piknik, urządzony w sobotę w Ka- 

J.bie miejskiem przez pp. Cybulskiego, dr. Soło- 
jba i dr. Tabaczyńskiego, powiódł gfę dosko-

e- Do białego dnia, tańczono w 50 par przy 
^Mękach muzyki 30 pp.; tańce prowadził p.

^ .— Towarzystwo św . Salomei odbyło
 ̂ sohote zgromadzenie roczne w sali ratuszowej, 
^gfiła je zastępczyni piiewodniczącej p. Jadwi- 
'ą Raparowa odczytując błogosławieństwo, prze- 

przez protektora stowarzyszenia ks. Arcy- 
ą^apa Issakowicza, Sekretarka pani Stanisława 
^Jbłowiczowa odczytała protokół z poprzedniego 
imania i sprawozdanie fimlDsawje Towarzystwa 
k ‘ Sedomei. Ze sprawozdania okazuje się, że stowa- 
k jSzenie w ciągu roku 1896 liczyło SJ^złon- 

czynnych a 95 wspierających i posiadało 
t̂ ,6, im. Matki Boskiej, -św. Mikołaja i św. An- 
^'A bało w swej opiece przez ten czas 161 
d i 189 dzieci; wydało zaś flrei ich w-spar- 
Ą °gółem 4884 zł. 16 ct.,r oprócz odzieży i 

^ia, którego także sporo rozdano biedakom. 
jn7 %> odczytaniu i przyjęciu sprawozdania 
^stąp lono  do wyborów. Ponieważ dotychczasowa 
te^d n icząca  Stow. z wielkim żalem wszystkich 
WF-h się swej godności, powołano więc na 
L °sek ks. (Jorazdowskiego, na przewodniczącą 
j«j ? du centralnego! p. Jadwigę Paparową »jna 
ą^stępcęynię? p. Anno Moraczewską; na skarb- 
Okj 1? p. Heleno Tbulliową, na sekretarko p. S.[Uj, - ■ ■k t rviczową. Dodać trzela, żp. do komisyi 
Sta l0j’ającej należa: ks. Jan Gnatowski 
i w l ^ w  Tli ulio. Skarbniczkami sekcyi są

Jan Gnatowski i p.
I.

ijj11 łdalia Kolie, II. pani Marya Hołyńska i 
U Róża Tothowa.

Uchwalono dalej zaprosić na protektorki 
Szk‘ll'zyszi*ni;i.: NnmiestnikdMuf księżne Sangu- 

Vnj i prezydentowa panią Małachowską.

SsT z C z y te ln i katolickiej. We śro lS  
3 h. m. wygłosi odczyt O. Czesław Bogd a 1 

5tj>,P- 8: „O III zalconieji jako reformie socyal- 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Wstęp 

^ członków i panów przez nich wpro- 
z°nych.

nabył na łic.ytacyi za 240.000 zł. ad-

Zmiaua własności.. Dobra Rrechów, 
z°pbiewskiu), obejmujące 3000 morgów

ze Lwowa dr. Eeiss,

J S T m S I  ? ° “ L l k . hr. Agenora Gołuehow- 
’ który ma stanąć we Lwowie naprzeciw 

ŝ ich U SeJmowego lub na wałach Gubernator- 
’ Obrano dotąd 75.000 zł.

^ Ui>a ru lu |E'Cl'llzk a . Komitet rozdaw- 
 ̂ zupy rumfordzkiej A\r silnem przekona­

j ą  ą0?e nasze polskie społeczeństwo, żadne- 
bcjsjjg.1 eil;m dziełu upaść ni-e daj. podaje do pu- 

r v̂ja^om°ści, iż bilans rozdawnictwa za- 
i  dotychczas zawsze bez zarzutu, grozi 

Cnym sezonie niedoborem. Brak ten wzro- 
f0,1,e''v^tPRlvio, gdyż komitet radby przedłu- 

• ł f  awaaie zupy przynajmniej do 15 marca 
wcześniej trudno żeby się ociepliło. Eo- 

z^i'aca się tedy do ofiarnej publiczności z 
Proźbą, żeby usiłowania jego w tym kie­

runku łaskaryie poprzeć raczyła a tak wspólne- 
mi siłami pervno się powiedzie i niedobór^uchy­
lić i rozdawnictwo przynajmniej do 15 marca 
przedłużyć.

Datki przyjmuje magazyn J. Drexlera i 
Synów pl. Kapitulny 1. 2.

— Na zupę rumiordzką złożono w 
handllj J. Dreslera i Synów, plac Kapitulny 1. 2: 
p. Smoleńska 1 zł., p. Kleinowa 2 zł., S. G. 
10 zł.

Rozdano od dnia 23 do 30 b. m. porcyj 
zupy 1928 i tyleż porcyj chleba.

W tym samym czasie rozdano kosztem ma­
gistratu 1400 porcyj zupy i tyleż porcyj chleba.

— W administracji Gazety Lw ow ­
skiej złożył p. Kalikst L. z Brzeżan dla ubogiej 
rodziny M. kwotę 5 zł. 3 et.

— Samobójstwo. W Wiedniu odebrał 
sobie av sobotę żyrne księgarz Wilhelm Arming, 
z powodn złych interesów.

— Z Okserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej A\re Lwowie. Dnia 1 lutego go­
dzina 10 rano 1897.

Dnia Godz.
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31/1 2 połod. 752-08 -  1-0 SW 3 10

31 1 9 wiecz. 752-80 -  1-8 SW 3 3

1/2 7 rano 754-79 -  2-8 SW 1 10

Najwyższa temperatura od 7 rano dnia 
31 stycznia do 7 rano dnia 1 lutego b. r. 
była —1'0'C ., najniższa — 4-2 0.

Barometr idzie av góro.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0 ’C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysoteścńf n metrów, należy w wysokości 
im m . odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem  zachmurzone.

t Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, ks. Jan Szymonowicz, kanonik kapituły or­
miańskiej, w 55 roku życia. Zmarły słynął z 
nadzwyczają?,} dobroczynności dla ubegićh;

Wilhelmina z Wierzchleyskich BukoAVska, 
przeżywszy lat 55.

W Zakliczynie, dr. Stanisław Jarosz, lekarz.
W Krakowie, Kazimierz Lekszycki, artysta- 

rzeźbiarz, a? 37 roku życia.
W Warszawie, Stanisław Siennicki, refe­

rent biura okręgu naukoAyego warszawskiego, 
długoletni pracownik na n iw ę bibliografii i ar­
cheologii. Zmarły wydał kilka prac historycznych, 
a między innemi opisał kościół rz. kat. św. Ka­
tarzyny ay Petersburgu, drukarnię na Jasnej 
Górze ay Częstochowie i t. d.

— ijpiowiuie morderstwo i rabu­
nek. W  dzielnicy nędzy ay FaAroriten ay W ie­
dniu zjaAYił się w m ieszkaniu jednej rodziny 
przed k ilku  dniam i w jtczf& ili Nieznajomy męż­
czyzna z prośbą o przonoSw ajiie go. Obecna w 
domu M arya, żona G abryela S law ika, robotnika, 
zatrudnionego codziennie przy fabryce gązu  od 
6-tej wieczorom do 6 rano, zgodziła się na to i 
posła ła  przybyłem u na sofie. Położyli się spać; 
w krótce jednak  ów gość napad ł na  śpiącą z 
niemoAYleciem u piersi SlawikoAvą i zadał jej 

-żelazną fe^Jną k ilka uilerźcń w głow ę. Mygfec, 
że ofiara ju ż  nie żyje, zrabow ał, co się tylko 
dało i  uciekł. O godzinie 6 rano p rzybył mąż 
i zastaw szy sAYOją żonę nieprzytom ną i silnie 
ranną , d a ł znać policyi, k tóra  w drożyła śledztwo 
i rozpoczęła poszukiw ania spraAVC3r. SlaAyiko- 
A\ią odwieziono do szpitala. L ekarze nie m ają  n a ­
dziei u trzym ania chorej przy życiu.

— O fiary  p o ż a r  u. W  dniu 25 z. m. w 
P ete rsb u rg u  w środku m iasta  (zaułek  A praksina), 
w ybuch pożar o godzinie 9 Ayieczorem. Ogień 
Avszczął się w  pracoAvni stolarskiej na  I  piętrze, 
sześciopiętrowej oficyny, posiadającej tylko jedno 
wejście. Z narążeniem  życia pracująca straż o- 
gniow a, w ydobyła z płom ieni 12 osób, które w y­
niesiono ay AVorkach. P ięć osób udusiło  się w 

^gryzącym  dyjjjie, jedna  spa liła  się.

O pera. Uzupełniając oiłdtdajsze sprawo 
zdanie ą- „Goplanie", przechodzimy obeeni%rdo 
szczegółowej oceny ważniejszych ustępów tej pię 
knej opery i jej wykonania.

Jeśli z jednej strony podnieśliśmy, że Że­
leński w tej operze stanął w pierwszym rzędzie 
kompozytorów pod względem opanowąriia wiel­
kich form, to odnieść to należy zarówno do o- 
gólnej charakterystyki tej muzyki, jak i co do 
opanowania orkiestry i architektury wielkich en- 
semblów. Z drugiej strony nie możemy pominąć 
jednego zarzutu ze stanowiska techniki ściśle o-

perowej: jest nim brak rozmaitości w rozkładzie 
głosów. Z sześciu partyj kobiecych aż pięć jest 
sopranowych, a tylko jedna mezzosopranowa — 
altowej zaś brak zupełnie; a party a altowa dla 
matki byłaby i ze względów techniki scenicznej 
bardzo stosowna. Również brak zupełnie partyi 
basowej, która razem z altową dałaby pięknym 
ensemblom szarszy podkład i pełniejszy dźwięk.

Także na małych zmianach w rozkładzie 
odsłon zyskałaby opera bardzo wiele : trzeci bo­
wiem akt, składający się z dwóch wielkich od­
słon, bez przerwy po sobie następujących, maje-] 
szcze i balet.

D w a d ług ie  i m uzykalnie n iełatw e ustępy 
pierAYSzej odsłony trzeciego aktu , szczególnie pię­
kny  duet m iłosny K ostryna z B alladyną w yczer­
pu ją  uw agę i  AYrażliw o" ucha — a następu ją ­
cy zaraz balet w rażliwość oka, tak , iż nadzw y­
czaj dram atyczny i  podniosły finał zastaje s łu ­
chacza już nieco znużonego.

Gdyby zaś balet przeniesiony był do aktu 
drugiego — a mianowicie do sceny, gdy Kirkor 
przychodzi po oblubienicę, a zgromadzony lud 
Avita radośąym chórem parę młodą, miałby AYię- 
cej uzsadnienia dramatycznego i muzycznego, 
gdyż nuta taneczna hardziej licowałaby z na­
strojem całego aktu.

Natomiast ostatnia odsłona — szczególnie 
gdyby ją  jeszcze małą pauzą od przedostatniej 
oddzielono,Szastałaby umysł słuchacza niewy­
czerpany i bardziej zdolny do ocenienia przepię­
knych tu nagromadzonych ustępów, jak piosnka 
Grabca tak rzewna i smętna, pieśń przy kieli­
chu Kostryna, przypominająca blask trinkliedów 
Mayerbeerowskich, a wreszcie finalny kwartet, 
pełen siły i grozy dramatycznej.

Co do w ykonania, to przyznać należy, że 
zrobiono wiele, ale też o p e r i w ym aga bardzo 
wiele. I  tak  co do orkiestry, nie można jej od­
mówić precyzyi w  w ykonaniu trudnego zadania, 
ale tylko av ustęp ach w ym agających wielkiej siły  
i w  solach (szczególnie zasługuje tu  na  w zm ian­
k ą  solo na  rożku angielskim , pięknie przez p. 
F iig la  odegrane). N atom iast n ie js ą  należycie od 
dane AYszystkie jńękne efekta ŚAYiata fantastycz­
nego, w szystkie ilustracye muzyczne, ja k  n. p. 
zaraz p ienvsza przygryw ka i m uzyka baletow a
I. aktu. Tajem niczy podkład, który m ają tu  sta­
now ić-instrum enta smyczkowe, jes t surowy, nie 
m a ani św ia tła  ani cienia, a naw et rytm icznie jest 
niepewny.

Od so lis tó w  w y m a g a  k om p ozytor ta k że  b a r ­
dzo AYiele: k ażd a  p a rty a  j e s t  Avażna i  trudna, 
„G op lan ę"  śp ie w a  p. G a m ilo w a : śp ie w a  g -ą -z  
c a ły m  zasob em  d ośw iad czon ego  i  św iadonąego  
e fek tó w  artyzm n, n ad ając  tej k reą cy i p iętno  zu- 
pełnie5w ła ś c iw e :  n ie  zg o d z iłb y m  s ię  ty lk o  z n ad - 
użyAYaniem porta-m entów  i  z ch a ra k tery za cy ą , w  
n iczem  króloAYej jez io ra  n ie  p rzyp om inającą .

Doskonałą w śpiewie jest p. KasproAYiczo- 
Ava jako matka.; iylko grze jej av scenach, w 
których akcenta dramatyczne biorą 'górę, bi‘ak 
stylu. Nie myślimy t-em robić najmniejszego za­
rzutu tej artystce tak utalentowanej i rutynowa­
nej. Braki gry jffp są jedynie wynikiem zbyt 

Częstych występów ay operetce, w  której marnuję 
swe pieknfe-zasoby talentu i głosu.

Partye sióstr Balladyny i Aliny, powierzone 
są rozpoczynającym k a ry ®  artystkom, pannom 
Strassernównie i Korolewńczównie. Pierwszej głos 
ma w niższych rejestrach i medyum za mało 
dŹAvięku i ciepła, a tylko górę pełną i dźwięczną; 
tpfcij na tem- całokształt partyi, którą zresztw 
panna Strassernówna wykonywa bardzo starannie 
i z wielkim temperamentem dramatycznym.

A lina panny K oruW iczów nej je s t jeszcze 
bledszą, niż A lina dram atu  Słowackiego. Miasto 
okazywać ay I  akcie skromność, objaw ia apatyę; 
zam iast wesołości w  II akcie — ruchliw ość, w 
której naw et fizyognomia nie bierze najm nie j­
szego udziału . Co do śpiewu, posiada ona nie- 
w ątpliw ie piękny m ateryał głosow y, który jednak  
jeszcze nie je s t na w łaściw ych sobie torach. W y­
dobyte tu  i owdzi" piękne bardzo wysokie tony 
(jak  la ay fiiiąle I  ak tu), świadczą o piękności 
tego głosu , który jednak  ogółem brzm i n ienatu ­
raln ie. Pod AYzględem w ystudyow ania p a rty i, i 
muzykalnego je j opanow ania zresztą, panna Ko- 
roleAYic&ówna by ła  zupełnie zadowalającą.

Partya ICirkora nie jest odpowiednią dla 
indywidualności artystycznej p. Myszugi. Wymaga 
ona więcej bohaterskiego charakteru; oczywiście 
że najlepiej wychodzą liryczne ustępy, jak ro­
mans av I akcie. Natomiast rola Grabca, spie- 
wana przeasp. Orzelskiego, zyskałaby na bardziej 
lirycznem i bardziej świadomem celu jej trakto­
waniu. Jest zresztą i pod względem objętości 
większą niż partyj Kirkora, dlatego zamiana w 
obsadzie tych dwóch partyj, wyszłaby całości na 
cSpre.

P an n a  BohussÓAyifa (Sk ierka) należy do 
rzedli tych artystek  o których zawsze tylko z 
najw iększem  uznaniem  można sio wyrazić. R a ­
zem z pan ią  K łiszew ską (Chochlik) stanow iły 
b a r d z o  d o b r ą  A Y -g rz e  i śpiewie p.we dyablikÓAY.

Zdobywa sobie dopiero miejsce av rzędzie 
„zawsze chAvaionych“ panjGórski; śpiewał Ko­
stryna. Jeśli pominiemy pojawiające się w tej 
trudndj partyi bardziej niż av innych braki _ gip­
su, należy mu przyznać, że wywiązał się ze 
swego zadania bardzo dobrze.

W ystaw a b y ła  piękna, tylko efekta świetlne 
zbyt częste i  nieuzasadnione. S r .

tygodnia, poczem odesłanym będzie do Wiednia 
na wystawę w Kunstlerhausie.

Trzeci koncert gal. Towarzystwa mu­
zycznego, odbędzie się w piątek, dnia 5 b. m. 
Najhardziej interesującymi punktami programu są 
koncert skrzypcowy Beethovena, odegrany przez 
p. Wolfsthala, oraz ballada Melcera „Pani Twar­
dowska" na chór i orkiestrę, którą dyrygować 
będzie sam kompozytor. Bilety dla członków za­
chowane będą do dnia 3 1). hi., czyli do środy 
wieczór.

Koncert. Paderewskiego zapoAviec’ziany . 
jest Ave Fryburgu) Jak wiadcńno, występował świeżo 
Paderewski po dwakroć w Monte Carlo, w prze- 
jeżdzie zaś z Riwiery do Niemiec, dokąd się z 
szeregiem koncertów wybiera, na zaproszenie tam­
tejszej młodzieży uniwersyteckiej polskiej, za­
trzyma się we Fryburgu i jeżeli data nie ulegnie -5 
zmianie, w dniu 18 b. m. wystąpi tamże z kon­
certem.

Jttowa komedya V. Sardou p. t.: „Spi­
rytyzm", zostanie przedstawiona 8 b. m. w tea­
trze Renaissance z Sarą Bernnardt w głó­
wnej roli.

Historya literatury francuskiej. Nowa 
Biblioteka uniwersalna, wydawana w Krakowie 
nakładem Spółki wydawniczej polskiej, rozpo­
częła w pierwszym zeszjuńe z r. b. druk „Histo- 
ryi literatury francuskiej" Zygmunta Sarnecidego. 
W przedmowie autor podnosi, że rzecz swą, prze­
znaczoną dla młodzieży płci obojej, ułożył po­
dług najświeższych opracowań obcych, głównie 
według planu Rene Doumie (Histoire de la 
litterature franęaise), którego trzyma się wiernie 
zwłaszcza w części pierwszej, zapowiadając w 
drugiej połowie ważniejsze zmiany i uzupełnie­
nia Już jednak tutaj znajdujemy dużo własnych 
sądów, poglądów i spostrzeżeń takiego wybornego 
znawcy i pisarza, jak Zygmunt Sarnecki, co wiele 
podnosi wartość tej pracy poświęconej młodzieży, 
bałamuconej często niezdroAvą krytyką. Całość 
tego dzieła, — w czasach, kiedy zainteresowanie 
literaturą francuską jest tak ogólne, a jej znajo­
mość tak niedostateczną, bardzo pożądanego :i po­
żytecznego — wyniesie 30 arkuszy, z czego 
około 8 arkuszy przypadnie na wieki średnie, 
około 4 na wiek XVI, a reszta t. j. większa 
połowa poświęcona będzie wiekowi XVII, XVIII 
i czasom współczesnym.

Portret JEm. ks. Kardynała Sembrato- 
wicza, zostanie na naszej wystawie do końca tego

■^Bjuner karnawałowy „Mód paryskich" 
opuśeił ju ż  prasę i  czyniąc zadość potrzebie, za­
mieszcza k ilkadziesiąt rysunków  najnow szych toa­
let balowych. Dobrze w ygląda w ielkie tableau 
toalet karnawałoAYych. Je s t więc w czern w y­
bierać, bo podane są wzory najrozm aitsze, od 
pięknych a skromnych toalet do najbogatszych. 
P rzeg ląd  mód daje obraz ruchu  w dziedzinie 
mody, a dalej znajdujem y szereg artykułów , da­
jących cenne w skazówki dla czytelniczek „Mód" 
o pielęgnow aniu kw iatów  w zimie, o nakryciu  
stołu, o perfum ach, rady hygieniczne, rady dla 
panien n a  wyćrańiu i t. p. Część literacka je s t 
starannie dobrana. Z bieżącym num erem  AYpro- 
w adziła  redakeya „Mód" dodatek nutowy. Z do­
datków  tych może się z czasem złożyć piękna 
biblioteka muzyczna. W num erze-'karnaw ałow ym  
zamieszczono piękny galop p. t.: „ J a k  w m łynie*:- 
Do num eru  dołączony jes t 5 arkusz powieści p. t.: 
„Ćzyja żona?"

Kwartalna prenumerata „Mód paryskich" 
(administracya we Lwowie ul. Łyczakowska 27) 
wynosi tylko 1 zł.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy­
rekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w poniedziałek: na dochód Towa­
rzystwa dziennikarzy wielka reduta. Program w 
afiszach.

We wtorek popołudniu o godzinie 3 Szty­
gar operetka Zellera.

Wieczorem „Powrót taty", opera w 3 a- 
ktach H. Jareckiego. Rozpocznie „Jaś i Małgo­
sia", opera Humperdincka. P. Bogucki odśpiewa 
po raz pierwszy partyę Piotra miotlarza.

We środę po raz drugi „Harpagoni" ko- 
medya ay o  aktach Edwarda Grabowieckiego. 
W międzyaktach wystąpi tancerka Giovanitti Gio- 
vani i odtańczy: 1. taniec hiszpański, 2. taniec 
marynarski, 3. taniec wężowy.

We czAvartek po raz trzeci „Goplana", 0- 
p era  ro m an tyczn a  w  8 a k tach  a 5  odsłonach 
Władysława Ż e leń sk ieg o .

GOSPODARSTWO I i l i p i!L

„Gazeta Lwowskta" z cinia 2 lutego 1897,

Spółki rolnicze.

(Ciąg dalszy).

Podobnie, fachowy w tym  względzie dr. 
Kraus-Neuwied sądzi, że potrzebom rolnictwa 
odpowiadałaby możdwie wielka ilość spichrzów



w różnych częściach kraju, a nie jeden wielki 
w pewnym  punkcie i poleca pójść za przy­
kładem kolei francuskich, które na wielu 
miejscach a zwłaszcza na dworcach kolejo­
wych paryskich, magazyny towarowe zaopa­
trzyły w dwa piętra. Dolne służy dla zwy­
kłego obrotu towarowego kolejowego, drugie 
jako skład dla zboża i mąki. Ź takiego urzą­
dzenia magazynów kolejowych korzysta i ko­
lej i rolnictwo, zwłaszcza stowarzyszenia rol­
nicze, a jest to urządzenie tanie, spełniające 
wszelkie funkcye spichrza zbożowego i uła­
twiające zwłaszcza nadzwyczaj dostawy dla 
wojskowych urzędów prowiantowych.

W B aw  a r y  i wreszcie, po dokładnem 
rozważeniu i omówieniu kwestyi, przystąpio­
no w latach ostatnich do tworzenia organiza- 
cyi dla zbytu zboża na mniejszą skalę.

Organ związku krajowego bawarskich 
kas rolniczych pożyczkowych w numerze 9 
z roku 1895 podniósł jako główne zasady ta­
kich organizacyj następujące: Niekoniecznie 
należy tworzyć odrębne spółki czy stowarzy­
szenia dla sprzedaży zboża. Sprzedaż taką mo­
że ująć w swe ręce jakaś instytucya już istnie­
jąca n. p. kasa zaliczkowa. Składy najlepiej 
tworzyć przy stacyach kolejowych, jeżeli znaj­
dzie się budynek odpowiedni, można go na 
razie nająć i nie trzeba wtedy nowego w y­
stawiać.

Największą uwagę powinny zaś zwrócić 
powstające spółki lokalne, aby rolnicy w miej­
scu i w okolicy (zwłaszcza mali) produkowali 
jedne i te same gatunki każdego zboża i 
w tym  celu nawet sprowadzać dla nich do­
bre i w jednolitym gatunku nasiona. Spółki 
lokalne zbierałyby zboże od producentów, ba­
cząc na to jak najsurowiej, by dostarczone za­
pasy były dobrym towarem (zły należy zaraz 
odrzucić), czyściłyby zboże, ważyły, sortowały 
i rozliczywszy koszta tego wszystkiego, jako- 
też inne wydatki na spólników (wedle cen­
tnara) podstawiałyby zboże albo wprost oferen­
tom lub do centralnego krajowego związku 
spółek, któryby w sprzedaży, zwłaszcza wię­
kszym oferentom mógł pośredniczyć.

Profesor May zaś jako referent na wal- 
nem  zgromadzeniu spółek rolniczych baw ar­
skich zauważył jeszcze, że wystarczyłyby jako 
składy dla zboża proste spichrze o powierzchni 
składowej 500 do 600 metrów. Nadzór i za­
rząd tych spichrzów prowadziłyby spółki jak 
najtaniej, ważyłyby i czyściły zboże i brałyby 
też na się odpowiedzialność co do udzielanych 
przez kasy zaliczkowe na zboże zaliczek.

Potrzebne na zaliczki kasom powiatowym 
fundusze, dostarczałyby bank królewski za po­
średnictwem kasy centralnej związku kas za­
liczkowych, po o ile można niskiej stopie pro­
centowej. Zboża lichego nie powinny spółki lo­
kalne w żadnym  razie do składów przyjmo­
wać, bo tylko sprzedawanie dobrego, czystego 
i jednolitego towaru wyrobi imię przedsię­
biorstwu i wyrobi mu powodzenie. Używanie 
składów spółkowych przez handlarzy winno 
być stanowczo wzbronionem. Zarządy domów 
takich składowych, t. zw. spółki lokalne po­
sortowawszy należycie swe zapasy zboża, prze­
syłałyby próbki zarządowi centralnemu, któ­
ryby pośredniczył w sprzedaży wielkim ofe­
rentom ; mogłyby takie same sprzedawać tra­
fiającym się kupcom, ale o każdej dokonanej 
sprzedaży musiałyby związek centralny za­
wiadomić. Za składanie zboża stosownie do 
ilości centnarów i trw ania składu, za czyszcze­
nie, ważenie, wreszcie koszta przewozu i za 
pośrednictwo w sprzedaży uiszczaliby spólnicy 
zarządowi spółki pewne opłaty, niespólnicy — 
gdyby wyjątkowo i w sprzedaży ich zboża po­
średniczyła spóka — ponosiliby wyższe opłaty. 
Opłaty te potrącałyby się z sumy uzyskanej za 
sprzedane zboże spólników, a służyłyby w ła­
śnie na koszta amortyzacyi i zarządu przed- 
siębiostwa.

(Dokończenie nastąpi).
wp.

Bank zaliczkowy we Lwowie. Pod 
przewodnictwem dr. Skałkowskiego odbyło się 
wczoraj doroczne zebranie Towarzystwa Ban­
ku zaliczkowego. Dyrektor p. Terenkoczy przed­
stawił sprawozdanie z czynności Banku w ro­
ku 1896. Kapitał obrotowy Zaliczkowego Ban­
ku przekroczył w roku sprawozdawczym sumę 
półtora miliona z)r. w. a. co świadczy wymo­
wnie o rozwoju instytucyi. Z końcem roku 
1896 liczył Bank zaliczkowy 2.086 członków, 
którzy zobowiązali się wypłacić instytucyi ra­
zem sumę 277.000 zł. a faktycznie wypłacili 
157.528. Fundusz rezerwowy, ulokowany w 

apierach Towarzystwa kredytowego i Banku 
rajowego i w sumie 1000 marek w akcyi 

poznańskiego Banku ziemskiego dosięgnął 
sumy 39.802 złr. czyli 24-95 procent, to 
jest jednej czwartej szęści kapitałów, w pła­
conych przez członków. Kapitały własne 
Banku wynosiły zatem w udziałach i rezer­
wie 106.825 zł. czyli 13 prc. kapitału obro­
towego. Członkowie zaliczkowego Banku po­
wierzyli mu na procent 698.072 zł. a sam 
Bank pożyczył na handel wekslami w innych 
bankach lwowskich 331.985 zł. Te dwie o- 
statnie cyfry dają razem wzięte kapitał obcy 
1,230.057 zł., którym Bank zaliczkowy obra­
cał, a który sześć i pół razy był większy od 
własnego kapitału Banku. Bank zaliczkowy 
w ydał w ciągu roku ubiegłego 4,711.980 zł.

na weksle, z czego pozostało na rok bieżący 
jeszcze 1,189.630 zł. Na skrypty wypożyczył 
Bank członkom przez cały rok 1,047.672 zł. 
z czego na rok bieżący pozostało jeszcze 
256.137 zł. Bazem przeto na weksle i skryp­
ty pożyczył Bank swoim członkom 5,759.602 
zł. Odsetek Bank pobrał 100.542 zł. a w ypła­
cił 57.442 zł. a czysty zysk wyniósł 23.989 zł. 
Ogólny obrót kasowy wykazał sumę przeszło 
16 milionów.

Po udzieleniu dyrekcyi absolutoryum z 
czynności w roku sprawozdawczym, uchwa­
lono następujący rozdział czystego zysku, za­
proponowany przez komisyę kontrolującą: 20 
prc. do funduszu rezerwowego, 6 prc. na dy­
widendę od udziałów 5111 zł. na tantjemy, 
1000 zł. na fundusz pamiątkowy banku, na 
odpisanie strat 4000 zł., na fundusz zaopa­
trzenia funkcyonaryuszów stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych 150 zł. na gimna- 
zyum cieszyńskie 100 zł. — na szkołę polską 
w Białej 100 zł. —  dla Towarzystwa Dzien­
nikarzy polskich 50 zł. — dla schroniska 
Braci Tercyarzy 50 zł. — dla weteranów z 
r. 1863 50 zł. — na odnowienie K atedry na 
W awelu 50 zł. — na „Dom techników" 
50 zł.

W dyrekcyi pozostali nadal p p .: dr. 
Adam Gzyżewicz, Terenkoczy i Kuczyński za­
stępcami p p : Machajski, Buszczyński i A le­
ksander Lisiewicz, do rady nadzorczej wybra­
ło 43 obecnych jednogłośnie t. j. 52 głosami 
pp. Bauera, Ekielskiego, J. Merunowicza, T. 
Sołowija, J. Starkla, W idmana i W ybranow- 
skiego; do komisyi rewizyjnej weszli p p . : 
Goldman, Lewakowski i Mrawincic.

*% Y /y ró b  w ó d k i w  G a lic y i .  W
miesiąeu§ grudniu r. 1896 wywarzono jjw 551 
gorzelniach ogółem 7,513.737 do wyrobu oznaj­
mionych stopni alkoholu. Mianowicie było 
w ruchu gorzelń : w powiecie, żółkiewskim 61 
(919 398 st. alkoholu), brodzkim 72(1,117.185 
st. alk.), tarnopolskim 55 (938.825), czortkow- 
skim 50(893 .300), jarosławskim 16 (138.415) 
Kołomyjskim 27 (443.266), brzeżańskim 60 
(855.385), stanisławowskim 27 (383.926).
lwowskim 24 (253.517), tarnowskim 29
(225.300), rzeszowskim 29 (308.312), Sam­
borskim 20 (246.428), krakowskim 8 (87.500). 
przemyskim 23 (243.894), sanockim 33 (308.350) 
wadowickim 12 (137.013), nowosądeckim 5 
(23.720 st. alkoholu).

W y ró b  p iw a  w  G a lie y i .  W mie­
siącu grudniu r. 1896 ogółem było w ru bo
125 browarów, w których wywarzono 75.224
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 13 
było w ruchu w powiecie brodzkim, gdzie 
wywarzono 5.862 hektolitrów i tyleż w powie 
eie jarosławskim (2.578 hekt.), w powiecie 
rzeszowskim 10 (3.622), w powiecie sanockim
7 (3.087 hekt.), w powiecie stanisławowskim
8 (4.443 hekt.), w powiecie tarnopolskim 10 
3.869 hekt),  w powiecie wadowickim 8(6 .096  
hekt.), w pow. nowosądeckim 6 (2.666 hekt.), 
w Samborskim 7 (2.177 hestol.), w brzeżańskim 
4 (1 900 Akt.), w czortkowskim 6 (1.592 hekt.), 
krakowskim 5 (2.740 hekt.), w Iwc-,. skini 5 
(3.466 hekt ), w kołomyjskim 5 (2.430 hekt.), 
w przemyskim 4 (3.558 hekt ), w tarnow­
skim 5 (8.546 hekt.), w żółkiewskim 1 (180
hekt.), w mieście Lwowie 5 (11.67 ) > (st.) 
w mieście Krakowie 3 (4.742 h ek to l i t ró w ;

Produkeya i  sprzedaż soli.
W miesiącu grudniu r. 1896 wynosiła p?o- 
dukcya soli w Gralieyi 150.119 cent. me t r , 
sprzedaż zaś z zapasów 114.380 cen tri metr. 
W tym samym miesiącu roku 1895 wynosiła 
produkeya 132.669 eentn metr , sorzedaż 
zaś z zapasów 112.431 centn me r, Z poró­
wnania wypływu, iż w miesiącu grudniu 18-6  
wyprmiukowano n 17.450 cent. metr. więcej 
a sprzedano o 1.889 ceru metr. mniej, niż w 
tym. 8smvm miesiącu roku 1X95

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 11‘90 do 11-95, loco Ołomuniec 
11-20 do 11-30, loco Berno-W iedeń
1L30 do 1L40, na luty loco Aussik
11-90 do 1L95, cukier w kostkach pri­
ma 34-25 do 34-50, secunda 34’—  do 34-25, 
Spirytus kotyngentowany loco W iedeń 15-40 
do 15-60. Nafta baukazka transito Tryest
5 '—  do 5'20, galicyjska przeźroczysta 19-50 
do 2 0 - - .

T a r g  z b o ż o w f ,

Lwów, Igo lutego, pszenica 7-90 do 
8 ‘20 zł., żyto 5 80 do 6 '—, jęczmień bro­
warny 6-—  do 6 50, jęczmień pastewny 4-70 
do 5 ' —, owies 5 6 0  do 5-75, rzepak 11-—
do 12'50, groch 5- — do 8- —, w y k a —•— do
— ■ , nasienie lniane — -—  do — ■— , nasie­
nie konopne — '— do — , bób — do 
— •— , bobik 4 ’25 do 4'75, hreczka — -—  do 
do — ■ , koniczyna czerwona galic. 35 '—
do 4 5 '— , szwedzka 40" — do 50 —, biała
40-— do 55-—, tymotka — •— do — ,
a n y ż  d o  , kukurudza stara — •—
do — •— , nowa 5-— do 5 25, chmiel stary 
— •—  do — •— , chmiel nowy na term ina

— - do — •—, spirytus gotowy — •— do 
— ■— , na termin — • ~ do ■ , W aranty
—■—  do ■— .

Usposobienie spokojne.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 22go stycznia do 27go 
stycznia b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni 
ca stara 7-85 do S I.5, nowa 7 85 do 8 15, żyto 
stare 5 95 do 615 ,  now° 5 95 do 615 ,  jęczm ień 
browarny 5'60 do 6 20 pastewny 4 70 do 
5 —. owies 5"50 do 5 80, hreczka 7 20 do 
7 50, kukurudza zeszłoroczna 4 90 do 5 10, 
nowa 5 1 0  do 5 25 proso — ' do — —, 
groch do gotowania 6 15 do 7-85, groch pa­
stewny 4*25 do 4 ć0. fa so la — •— do —'— , 
bobik 4 35 do 4 73, wyka 4 ’30 do 4 70, ko­
niczyna czer. 3 4 — do 4 7 - -  . koniczyna biała 
35-—  do 58-— . anyż rc-fcsyjaki 24-—  do 28 — , 
anyż płaski 25-— do 28 —, kminek —• — 
do —"— , rzepak zimowy stary 11/70 ’o 12 35, 
Inianka 0-50 d > 7 25. nasienie lniane
— ■— do — -— , soczewicza — •— do —•— . 
rzepik zimowy — -—  do —•— , nasienie ko­
nopne — ' — do —•— , chmiel nowy —•— 
do — naft a zwykła 15 — do 10-— sa­
lonowa 1 8 —  do 19" — , wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 li.tr-prpcent.owy, kon­
tyngentowany. bez podatku konsuracyjnego 
13 95 do 14 25

S  e j  m

Lwów, 1 lutego.

(7  posiedzenie 2 sesyi V II. peryocln).
(§) JE . M arszałek krajowy Stanisław 

hr. Ba d e n  i, otwiera o godzinie 10 m. 40 
przed południem posiedzenie. Obecnych 108 
posłów, między innym i pojawił się dziś w Izbie 
JE . Dunajewski.

Sekretarz p. U r b a ń s k i  odczytuje spis 
petycyj, które przekazano komisyom do za­
łatwienia. Ogółem wpłynęło dotąd 1190 pe- 
tycjj.

Między petycjam i odczytanemi znaj­
duje się petycya Towarzystwa dziennikarzy 
polskich, wniesiona przez JE . M arszałka kra­
jowego, o stałą roczną subwencyę na cele To­
warzystwa.

P. M i l e w s k i  popierał petycjo  I. gal. 
Towarzystwa głuchoniem ych „Nadzieja*1 we 
Lwowie o subwencyę.

P. W a c h n i a n i n  pop iera łpetycyępro­
boszcza w Sieniawie ks. Ignacego W achnia- 
nina o subwencyę na konserwaeyę ikonostasu 
w cerkwi.

P., H a m o r a k  popierał petycyę gm iny 
m iasta Śniatyna o zezwolenie na pobór opłat 
gm innych od napojów spirytusowych. Na 
wniosek p. Hamoraka uchwaliła Izba pety­
cyę tę przekazać Wydziałowi krajowemu z po­
leceniem przedłożenia sprawozdania jeszcze w 
bieżącej sesyi.

Następnie zabrał g łos p. komisarz rzą­
dowy c. k. radca Dworu hr. Włodzimierz 
L o s :

Na interpelacyę wniesioną na posiedze­
niu wys. Sejmu z 30 stycznia b. r. przez po­
słów dr. Bernadzikowskiego i tow. w sp ra­
wie rozwiązania zgromadzenia wyborców w 
Bochni, przez komisarza starostwa, mam za­
szczyt odpowiedzieć, że c. k. Bząd krajowy 
nie podziela zapatrywania, jakoby zgroma­
dzenia wyborców w myśli §. 4 ustawy z 
dnia 18 listopada 1867 roku dz. p. p. nr. 
135 nie były jeszcze obecnie dozwolone 
z powodu, że jesteśmy dopiero w okresie 
prawyborczym, lecz przeciwnie c. k. Bząd 
krajowy jest zdania, że skoro wybory do 
Bady państwa rozpisane zostały 23 sty­
cznia b. r., zgromadzenia, o których mowa, 
wyjęte są z pod postanowień powołanej usta­
wy od dnia rozpisania wyborów. W tej toż 
myśli c. k. Prezydyum Namiestnictwa udzie­
liło już pouczenia starostwu w Bochni, a od­
powiedź niniejsza posłuży też innym  staro­
stwom za wskazówko, gdyby pod tym wzglę­
dem gdziekolwiek zaszła wątpliwość. (Oklaski 
ze strony posłów ludowych).

Z porządku dziennego przekazano komi­
syi solnej sprawozdanie W ydziału krajowego 
w przedmiocie rozszerzenia krajowej organi- 
zacyi sprzedaży soli.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie wnio­
sku posła Y ayhińgera o zwoływanie Sejmu 
w porze odpowiedniejszej i na czas dłuższy.

P. V a y h i n g e r  domaga się uchwa­
lenia odpowiedniej rezolucyi do .Rządu.

Wniosek przekazano komisyi prawniczej.
(Podczas prsem  w iśnia p . Yayhińgera  

obejmuje prze" odnictwo zastępca M arsza łka  
krajowego J . E . ks ka rd yn a ł Scmhratoiri.es).

Wniosek posła W inniczuka o uwolnie­
nie od wszelkich podatków gospodarzy wiej­
skich dotkniętych klęską pożaru, przekazano 
w pierwszym czytaniu komisyi podatkowej.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie wnio­
sku posła Soleskiego o przyspieszenie akcyi 
w sprawie zakładania szkół ludowych w kraju.

W uzasadnieniu mówca podnosi z naci­
skiem, że Bada szkolna krajowa podjęła się 
pracy wielkiej, nie szczędziła trudu i w krót­
kim czasie dokonała dzieła wielkiego, za co 
należy się jej uznanie. Sądzi jednak p. Soie- 
ski, że na polu szkolnictwa jest jeszcze dużo 
do zrobienia, podnosi, że liczba szkół nieczyn­
nych w ostatnich latach znacznie się powię­
kszyła.

(JE . Marszałek obejmuje napo wrót prze­
wodnictwo).

Mówca użala się następnie na przeno­
szenia nauczycieli ze szkół wiejskich, do szkół 
miejskich, przezco wyrządza się. szkodę szko­
łom wiejskim. Jako drugi powód ujemnych 
stosunków, podnosi mówca fakt istnienia złych 
nauczycieli, którzy najlepsze chęci władz nad­
zorczych paraliżują.

Mówca życzy sobie, aby do seininaryów 
nauczycielskich garnęła się przedewszystkiem 
młodzież z ludu pochodząca, a wówczas na­
stąpi zbliżenie nauczyciela do ludu. W  tym 
celu należałoby jednak pomyśleć o zakładaniu 
nowych seminaryów nauczycielskich w mniej­
szych miejscowościach

Podnosząc fakt, iż w 1200 gminach nie 
ma wcale szkół, apeluje p. Soleski do Sejmu, 
aby dostarczył większych na ten cel fundu­
szów, a będzie to najlepszą inwestycyą. (Okla­
ski).

Wniosek p. Soleskiego odesłano do ko­
misyi szkolnej.

Z porządku dziennego nastąpiło sprawo­
zdanie komisyi budżetowej o preliminarzu fun­
duszu szkolnego krajowego na rok 1897. Spra­
wozdawca poseł Kozłowski.

Komisy a wnosi następujący preliminarz: 
suma wydatków 3,519.608 zł."(w  porównaniu 
z 1896 r. 3,333.684 zł. więcej o 185.924 zł.) 
suma dochodów 1,423.452 " zł. Niedobór do 
pokrycia z funduszu krajowego wynosi zł. 
2,096.156 zł.

Komisya wnosi następujące rezolucje: 
Konkursa szkolne ogłaszano dotychczas w Gaz. 
Lwów. i w Szkole. Ponieważ nie wszyscy nau­
czyciele czytali rzeczone pisma, odzywały się 
w ich łonie skargi na sposób ogłaszania kon­
kursów. I w samej rzeczy wydawałoby się 
praktyczniejszem wydawanie osobnego pisma 
zawierającego konkursa i rozporządzenia Bady 
szkolnej krajowej, o ileby to bez podwyższe­
nia odnośnego wydatku było możliwem.

Z tego powodu komisya budżetowa wno­
si, Sejm uchwalić raczy :

1. „W zywa się c. k. Radę szkolną kra­
jową alby obmyśliła właściwszy sposób ogła­
szania konkursów, a ewentualnie zajęła się 
wydawnictwem osobnego pisma w tym celu".

2. W zywa się W ydział krajowyy, ażeby 
przy reorganizacji szkoły wydziałowej żeń­
skiej w Krakowie na 5 względnie 6-klasową 
uwzględnił subwencyę, którą gm ina m. Kra­
kowa pobierała z funduszu krajowego na tę 
szkołę od szeregu lat.

Ponieważ wydatki funduszu krajowego 
stanowią jedynie tylko część ofiar, jakie kraj 
czyni na oświatę ludową, co nieświadomych 
rzeczy poza granicami kraju prowadzi do błę­
dnego mniemania, że ofiary te w stosunku 
do położenia kraju zbyt szczupłe, podniesiono 
w komisyi potrzebę zestawienia wszystkich 
wydatków kraju, gm in miejskich i funduszów 
miejscowych na oświatę ludową.

Komisya budżetowa przedkłada Sejmowi 
w tym przedmiocie następującą na wniosek 
posła Szczepanowskiego uchwaloną rezolucję:

3. Wzywa się Radę szkolną krajową, 
ażeby obok zamknięć rachunków wydatków 
zwyczajnych funduszów miejscowych także 
podała zamknięcia rachunków wydatków nad­
zwyczajnych tychże funduszów łącznie ze Lwo­
wem i Krakowem.

4) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
sporządzenie dokładnego inwentarza gruntów 
i realności, z których wedle art. 15 ust. z 24 
kwietnia 1894 pobiera dochody fundusz szkol­
ny krajowy.

W generalnej rozprawie nad budżetem 
szkolnym zabrał głos W iceprezydent Rady 
szkolnej krajowej p. B o b r  z y fi s k i. prostu­
jąc niektóre daty statystyczne, cytowane prze* 
p. Soleskiego. 1 tak nie ma dziś 647 szkół 
nieczynnych, ale tyle klas nieczynnych; szkół 
nieczynnych jest tylko 475. Urganizacya szkól 
prawna, t. j. wydawanie orzeczeń, nie stoi u** 
miejscu. Ze strony różnych gmin jest taka or 
fiamość i presya, że Rada szkolna krajoW» 
nie może tym gminom odmawiać w ydal"9 
orzeczeń organizacyjnych. Ztąd pochodzi, ^  
więcej jest szkół zorganizowanych na pap’e' 
rze, aniżeli Rada szkolna krajowa może P°' 
wołać ich do życia. Mylnem jest twierdzeń1® 
p. Soleskiego, ażeby liczba szkół nieczynny®*1 
się zwiększała; przeciwnie liczba szkół czy11' 
nych wzrasta z każdym rokiem. . ..

W sprawie przyjmowania nauczyci®!1 
niekwalilikowanych, podnosi mówca, że u1, 
są to nauczyciele bez wszelkiej k w a lifik u j1’ 
gdyż każdy kandydat wykazać się musi p® 
wnym  zasobem wiadomości, a tylko b r a k  m 
doświadczenia pedagogicznego. Tacy kand), 
daci nie otrzymują jednak nigdy samoistny®^ 
posad, ale otrzymują posady przy s z k o lą  
więcej klasowych pod kierunkiem doś^m 
ezonych pedagogów. Daty statystyczne ws -e 
żują, iż tacy kandydaci składają Dast$jme- 
egzamina dojrzałości z postępem dobrym- &
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kwalifikowanych nauczycieli musi się tolero­
wać, dopóki nie nastąpi większy przypływ 
nauczycieli ukwalilikowanych.

W  kwestyi większego przypływu synów 
włościańskich do seminaryów nauczycielskich, 
odpowiada p. Wiceprezydent, iż to rekrutowa­
nie synów włościańskich odbywa się stal® i 
ciągle. Inspektorowie udają się do kierowni­
ków szkół, wyszukują chłopców zdolnych i 
w tym kierunku czyni się formalną propagan­
dę. Mówca zwraca zresztą uwagę, że w gi­
m nazjach  z wyjątkiem Lwowa i Krakowa, 
jest dziś niemal 2/3 dzieci synów włeńfeiań- 
skieh, zatem ztąd jasno wynika, że przeszło 
połowa uczniów seminaryów nauczycielskich 
rekrutuje się z synów włościańskich,- do któ­
rych zaliczyć należy także synów obywateli 
małomiasteczkowych, zajmujących się uprawą 
roli.

W  końcu podnosi mówca, że Sejm na 
polu szkolnictwa ludowego uczynił bardzo 
wiele. Dość uprzytomnić sobie, że budżet szkol­
ny wzrósł w ostatnich latach z kwoty 
2,500.000 zł. do sumy 4 milionów; wbrew 
zatem krzykom i oskarżeniom z zewnątrz po­
chodzącym trzeba skonstatować, że Sejm daje 
dowody, jak dalece leży mu na sercu popie­
ranie oświaty. (Oklaski).

Sprawozdawca p. K o z ł o w s k i  w yra­
ził wdzięczności dr. Dobrzyńskiemu za odpar­
cie zarzutów, czynionych krajowi na polu o- 
światy, a zarazem zwrócił uwagę Eady szkol­
nej krajowej na naukę relign w szkołach lu­
dowych, domagając się, ażeby kwestyę po­
większenia liczby katechetów Eada szkolna 

Ł k ra j.  wzięła sobie do serca.
W  rozprawie szczegółowej uchwalono 

cały budżet szkolny z dodatkiem 12.000 zł. w 
■ .w ydatkach, należących się Skarbowi państwo­

wemu z tytułu nadpłaty w funduszu szkolnym 
zamiejscowym krakowskim. Następnie uchwa­
lono wszystkie rezolucye przez komisyę za­
proponowane.

Z kolei nastąpiły sprawozdania o pety- 
cyach :

1) Nad petycyami nauczycieli Wojciecha 
Kurka, W ładysława Medweckiego, Franciszka 
Popiela i Zygmunta Turteltauba (sprawozda­
wca p. Rayski), przeszedł Sejm do porządku 
dziennego;

2) Petycyę Sabiny Ploffmanównej (spra­
wozdawca p. Rayski) przekazał Sejm W ydzia­
łowi krajowemu do zbadania, możliwego u-

j względnienia i przedłożenia odpowiedniego 
wniosku.

S) Petycyę dyrekcyi galic. Stowarzyszenia 
opieki nad uwolnionymi więźniami w przed­
miocie utworzenia krajowych zakładów po­
prawczych i przymusowej pracy (Sprawoz­
dawca noseł Piłat), przekazano Wydziałowi 

i krajowemu do załatwienia.
4) Petycye Rady powiatowej w Sambo­

rze i Eady powiatowej w Jarosław iu w spra­
wie utworzenia instytueyi weterynarzy okrę­
gowych, a względnie subwencyonowanych, 
(Sprawozdawca poseł Schnell), przekazano 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem wszech­
stronnego zbadania i spraw ozdania, a wzglę-

j dnie przedłożenia na najbliższej sesyi wnio- 
j sków.

5) Petycyę Michała Staszkiewicza, maj­
stra murarskiego w Horodence o zarządzenie 
Wypłaty z funduszu krajowego kwoty 120 zł.

j Za nadobowiązkowe roboty murarskie, wyko- 
i dane dla szkoły rolniczej w Horodence (Spra- 
I Wozdawca poseł Żardecki), odstąpiono Wy­

działowi krajowemu do zbadania i odpowie- 
! dni ego załatwienia.

Odczytano wreszcie złożone do laski m ar­
szałkowskiej wnioski i interpelacye:

P. -S o 1 e s k i wnosi projekt ustawy o 
zniżenie lat służby nauczycielom szkół ludo­
wych z 40 do 35 lat.

P. D a t a  interpeluje p. Komisarza rzą­
dowego w sprawie zniesienia opłat 1772 ®t.

‘ °d doręczeń sądowych.
P. SzwTe d  interpeluje p. Komisarza rzą- 

s I dowego, abyozołnierzom opuszczającym czynną 
i służbę dawano zasiłek pieniężny, lub stary
j nuindur.
1 P. O k u n i e w s k i  wnosi o wezwanie
ł nządu do założenia seminaryów nauczyciel­

skich w Horodence i K o ło m y i^
a P. O k u n i e w s k i  interpeluje p. Koni.
9 Sfcfcdowego w sprawie nieporządków w gminie 
e J^siatycze w pow. stryjskim, zagrażających 

^zpieczertetWu publicznemu.
P. O s t a p c z u k  interpeluje p. Komisa- 

t  lza rządowego w sprawie rzekomo niewłaści­
wego postępowania komisarza starostwa zbara- 

1 skie.g0j pr zy zarządzeniu włościan z Łubianki 
jj szkody lasowe.
i e i f e i  K r  a ni a r  c z y  k interpeluje Wydział
,j, kiedy załatwioną zostanie petycya gm.
gl , dainowiće. o utworzenie tamże sądu powia- 
3 ii ^ e g o .
r  a . Koniec posiedzenia o godzinie 1 minut
iF popołudniu , następne posiedzenie we śro-
cb ^  3 b. m. początek o godzinie 10 rano.
A '1 ■
;a' I
ńe
ie-

OSTATIIA POCZTA

Wczoraj w południe obradowały osobno 
oddziały centralnego komitetu wyborczego dla 
Galicyi w p k id n ie j i dla Galicyi zachodniej, 
pierwszy pod przewodnictwem Wojciecha hr. 
Dzieduszyckiego, drugi p. Józefa Męcińskiego. 
ilJp południu oba oddziały zebrały się na 
wspólne plenarne posiedzenie, £  którem pod 
przewTodnictweiii hr. Dzieduszyckiego wzięl 
udział następujący członkowie:

z oddziału dla wschodniej części k ra ju : 
pp. Stanisław Gniewosz, Samuel Horowitz, 
dr. W ładysław Jalil, Franciszek Jgfrzejowicz, 
dr. Włodzimierz Kozłowski, TĄofil Meruno- 
wicz, dr. Kazimierz Ostaszowski-Bariński, A l­
bin Rayski, Tadeusz Romanowicz, gSanisław 
hr. Stadnicki, Mikołaj Torosiewicz i dr. A le­
ksander Yogel;

z oddziału dla zachodniej ezTści k ra ju : 
Wojciech Biechoński, Leon Chrzanowski,; Mi­
chał Chylińsk*' Kazimierz Ehrenberg, Stani­
sław -Jędrzejowicz, Łucyan Lipiński, Józef.Mę- 
ciński, Karol P ien iążek ,| Gustaw Romer, A u­
gust Sokołowski, Adam hr. Skrzyński, Stani­
sław hr. Tarnowski i Antoni hr. Dziedu- 
szycki.

Obradowano nad ważnemi sprawami i 
uchwalono wydać odezwę wyborczą.

Najd. Cesarzewiczowa-wdowa Stefania, 
powróciła w sobotę rano z Drezna do Wiednia.

Najd. Arcyksiążę Otton ma złożyć w cią- 
go miesiąca lutego wizytę cesarstwu niemie­
ckim w Berlinie. Term in odjazdu Jego 
ces. i król. Wysokości do Berlina i czas trw a­
nia pobytu w stolicy Niemiec, nie są jeszcze 
oznaczone.

U ‘Najd. Arcyksięcia F ryderyka odbyło 
się w sobofę śniadanie, w którem wzięli u- 
dział liczni dostojnicy wojskowi.

Tegoroczne manewry wielkie w obecno­
ści Najj. PaDa odbędą się, jak donoM Budap. 
Corr., na W ęgrzech w okolicy Totis. Prócz 
iesarza niemieckiego nie weźmie w nich u- 
działu żaden obcy panujący. Główną kwaterą 
ma być zamek w Totis, będący własnością 
hr. Esterhazego. W zaniku tym  zamieszkają 
obaj Monarchowie.

W  Pradze odbyła się w sobotę instala- 
lacya nowego burmistrza dr. Podlipnego. Na­
miestnik hr. Coudenbove wypowiedział mowę, 
w której podniósł, Ab do sławy Pragi nic nie 
może się bardziej przyczynić, jak konsekwent- 
ny j io J M  na drodze łagodzenia i uśmierzania 
narodowościowych zawikłań. W  ten sposób da 
'stolica całemu królestwu świetny i w wyso­
kim stopniu skuteczny przykład pokojowego 
rozwoju politycznych stosunków. Namiestnik 
zakończył życzeniem, aby urzędowanie nowe­
go burmistrza stało się erą  rozkwitu pokojo­
wych stosunków.

Dr. Podlipny zaznaczył w odpowiedzi, 
iż zawsze będzie się kierować sprawiedliwo­
ścią i bezstronnością. Jako ,mvój obowiązek 
będzie uważać ochronę czeskiego charakteru 
stolicy, nie zaniedbując jednak nadać znacze­
nia zasadzie równouprawnienia i równej w ar­
tości niemieckich obywateli. Nowy burmistrz 
zakończył swe przemówienie okrzykiem : sława! 
na cześć Najj. Pana. Okrzyk ten powtórzyli 
obecni z zapałem.

Kierownik rossyjskiego urzędu spraw 
zagranicznych hr. Murawiew przybył w so­
botę wieczór do Berlina. Na dworcu kolejo­
wym powitał go ambasador rossyjski h r . Osten 
Sackęp z personalem ambasady. W obiedzie 
danym na cześć- m inistra wzięli między in­
nymi udział ks. Hohenlohe, sekretarz stanu 
baron Marsehall. Po obiedzie odbyło się w 
ambasadzie przyjęcie dyplomatyczne. Dzisiaj 
przyjmie hr. Murawiewa cesarz W ilhelm, 
który bawi obecnie w Kiel. Wieczorem wróci 
hr. M urawiew z Kiel do Berlina i po krót­
kim wypoczynku uda się w dalszą podróż do 
Petersburga.

llrĘ ciw ko polityce antypolskiej wystę­
puje zftówu energicznie profesor dr. H ans Dei- 
britck w Preussisckn JahrbucM r  i-ąiowiada: 
Z (łomocą zastosowywanej obecnie golSyki 
rząd ani jednego z Polaków nie przeciągnie na 
stronę niemiecką, ani też ich zbliży do niej, 
przeciwnie, daje im. przez to tylko nową zna­
komitą broń do ręki w walce o swą narodo­
wość. Dopiero odkąd Polaków nauczyliśmy po 
niemiecku, zrobiliśmy ich zdolnymi do kon- 
kurencyi z Niemcami na polu ekonomieznera.

D otychczas rozw iązano  w  P ru s a c h  Z a­
ch o d n ich  dziesięć z eb rań  p u b liczn y ch , p o n ie ­
w aż n a  n ic h  p rzem aw ian o  po po lsku  a u rzęd ­
n icy  po licy jn i, p rzy b y li d la  n ad zo ru  zeb rań , 
języka tego  n ie  znali.

Niepomyślnym pogłoskom o stanie zdro­
wia cara zaprzeczają t  Petersburga w formie 
oficyalnej. Car jest obetaie tak zdrów jak  n i­
gdy przedtem. Nie zmienił on w niczem zwy­
czajnego trybu życia, odbywa zwykłe prze­
chadzki, zajmuje się jak zwykle sprawami 
państwowymi i przyjmuje eodzieńnie raporty 
ministrów.

Dzienniki rossyjsale potwierdzają, iż o- 
P d fn a n o  pewną wiadomość o przyjeździe do 
Petersburga prezydenta rzeczypospolitej fran­
cuskiej. Feliks Faure przybędzie nad Newę 
w7 lipcu w towarzystwie wielkiej świty, do 
[której między innym i wejdą generałowie: Bois- 
defre i Tournier i adrairaWfleryais.

Z Rzymu donoszą do N . W iener Tag- 
b la t t : Ojciec św. poddał się w tych dniach 
badaniu pewnego lekarza, posiadającego uzna­
ną pow ale ' w dziedzinie lekarskiej. B adania 
wykazałojjanemię mózgu, która powoduje czę­
ste omdlenia i ][jgólne wyczerpanie. W edług 
innej prywatnej depeszy wszystkie pogłoski o 
niezdrowiu Ojca św. są nieprawdziwe a P a­
pież e^uje się zupełnie dobrze. W  sobotę po 
południu przyjął Ojciec św. posła rzeczpospo­
litej Yenezueli dr. P ietri i rozmawiał z nim 
długo o znanym sporze granicznym z Anglią.

Pomiędzy rządem rosSyjbkim a W aty­
kanem —  jak donosi Polit. Corr. — podjęto 
na nowo rokowania w sprawie języka rossyj­
skiego jako wykładowego w katolickich semi- 
naryach duchownych. Jak wiadomo rząd ros­
syjski zarządził już przed kilkoma laty, iż 
alumni tych zakładów mają wykazywać się 
dokładną znajomością języka rossyjskiego i 
dziejów rossyjskich. Korespondent pomienio- 
nego organu dodaje, że w kołach w atykań­
skich mają nadzieję załatwienia tej sprawy w 
sposób zadowalniający.

Petersburski K ra j  donosi, że dozwole­
nie na nap ra#e  i odbudowywanie kościołów, 
wydane dla dybeezyi wileńskiej i kowieńskiej, 
rozciągnięto na gubernię^ mohylewską, m iń­
ską i witebską.

G rażdanin  i inne dzienniki petersbur­
skie potwierdzają wiadomość o ustąpieniu 
Apuchtina z zajmowanego stanowiska kurato­
ra okręgu naukowego warszawskiego. Nadto 
dzienniki dodają, iż w personalu adm inistra­
cyjnym w K ił Ileś*  i e Polskiem zajdzie wiele 
zmian. .

D epartam ent podatków Łgały ch przystą­
pił do opracowania projektu reorganizacyi, po­
bieranych w7 Królestwie Polskiem podatków. 
Reorganizacya przeprowadzoną będzie sto­
pniowo.

Bułgarskie zgromadzenie narodowe podjęło 
onegdaj obradjr. M inister spraw wewnętrznych 
przedłożył projekt nowego praw a wyborczego, 
a m inister sprawiedliwości projekt nowego 
kodeksu handlowego. Na porządku dziennym 
sobrania znajduje się także projekt ustawy o 
budowie kolei drugorzędnych.

Zapewniają, że w kwestyi traktatu han­
dlowego z Austro-W ęgrami będzie rząd miał 
w Izbie zwartą większość.

Dziennik ateński Hestia ogłasza wyciągi 
z noty, jaką poseł turecki doręczył rządowi 
greck ieW  w kwestyi macedońskiej. Nota za­
pewnia, że bandy greckie wkraczają do Ma­
cedonii i popełniają tam nadużycia wszelkiego 
rodzaju. Dalej —  nota uskarża się na to, że 
rozporządzenia ministeryalne pozostają bez sku­
tku i grozi, iż dalsze trwanie takich stosun­
ków może zaszkodzić dobremu porozumieniu 
między Grecyą a Turcyą.

Francuska Izba posłóiy na przedwezo- 
rajszem posiedzeniu uchwaliła bez dyskusyi 
prowizoryum budżetowe na miesiąc luty,' po- 
czem toczyła się w dalszym ciągu dyskusya 
o podatku cukrowym. Dep. Graux zwalczał 
poprawkę-~dep. Jaures’a zaznaczając, że komi- 
sya cłowa nie popiera bynajmniej ażiotażu, 
Atoli liczbę fabryki nie mogłyby; eksportować 
cukru z powodu konkurencyi Niemiec i Au- 
stro-Węgier. Obecnie zapisy cukru wynoszą 
blisko 400 000 boji. Poprawka b y l ł y  szko­
dliwa d!a interesów producentów. Dep. Jau- 
res wyraził nadzieję, że =parlament nie-chee 
się przyczynić do rozwoju ażiotażu. Dep. Ri- 
bot wykazywał, że poprairka będzie szkodli­
wa dla rolnictwa. Ostatecznie jednak, cho­
ciaż kofniffya cłowft Izby zaproponowała, aby 
popraw ką .lauresa Aidrzpctó. Izba uchwaliła 
popraw ką 252 głosami przeciw 241.

fELEGBAMY C4ZHTT LWOWSKIEJ
W ie d e ń , 1 lu tego . W iadom ość, że N ajd . 

A rcy k siążę  O tton w  n a jb liż szy m  czasu? uda  się 
d fffB erlina , zn a jd u je  p o tw ierd zen ie .

Wiedeń, 1 lutego Prezes gabinetu wę­
gierskiego bar. -Banffy oraz ministrowie wę­
gierscy dr. Lukacs i br. Daniel, odjechali 
wczoraj wieczorem z powrotem do Budapesztu.

Br. Banffy i dr. Lukacs byli wczoraj w po­
łudnie na audyencyi u Najjaśniejszego Pana.

Praga, 1 lutego. (Tel. p ryw .). Dzisiej­
sze posiedzenie Sejmu, na którem miało być 
dyskutowane ostatnię (^świadczenie Rządu w 
sprawie czeskiej, nie odbyło się dla braku 
kompletu. W ynikło to zapewne z tego powo­
du, że wielu posłów wyjechało ua dwa dni 
świąt. Już na ostatniem posiedzeniu proszono 
Marszałka, ażeby posiedzenie zwołał na pó­
źniej, nie na dzisiaj.

Berlin, 1 lutego. W  obiedzie na cześć 
kierownika .ossyjskiego m inisterstwa spraw 
zagranicznych, wydanym  przez kanclerza ks. 
Hohenlobego, wzięli udział oprócz hr. Mura- 
wiewa: członkowie ambasady ęośsyjskiej, se­
kretarz stanu br. M arsehall i wiele innych 
wybitnych osobistości.

Hr. Murawiew konferował wczoraj z 
kanclerzem ks. Hohenlohe i z sekretarzem 
stanu br. Marschallem.

Konstantynopol, 1 lutego. Nowy ruch 
na Krecie, zainscenowany przez Mahometan 
w Kandyi, pdeżyna rozszerzać się ta*®  na 
okręg Rethymna. Wczoraj zamordowano w 
Kandyi pewnego notabla religii chrześfeiań- 
skiej.

Wszystkie doniesienia o charakterze re­
form administracyjnych, przez ambasadorów 
uchwalonych, oraz o uchwalonych przez nich 
reformach finansowych, które mają być prze­
prowadzone w Turcyi, są nieprawdziwe. W ko­
łach tutejszych ambasadorów panuje zadowo- 
tonie z tego, że powiodło się zachować obra­
dy w tajemnicy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, Igo lutego 1S97, godzina 

10 m inut 30. Akcy“ kredytowe B77 85, A kew  
kolei państwowej 364-—, Akcy^ tytoniowe' 
— , Anglo - austryaekie 157-75,. Union-
bank — , Południowej 90-75. Renta pa­
p ie rosa  — Akeye banku dla krajów ko­
ronnych 250 , i-p re . listy zastawne banku
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa
z r. 1893 97 50, Napoieondor  •— , Butfel
papierowy — -— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—  za 100 marek 5 8 7 0  —. Usposo­
bienie wyczekujące.

Wiedeń, .Igo lutego 1897, godzina 
2- m inut lo . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
88'50, Węgierskie akcye kredytowe 414-— , 
Akcye anglo-austryaek® 157-25, Akcye ban­
ku Union 298-— , Akcye*^kolei południowej 
90-75, Losy tureckie 53-60, Akcye kojfei pań­
stwowej 363-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 295'— , 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97-70, Akcye 
tytoniowe 156 '—, węgierskie obligacye inde- 
gnnizacyjne 97-50, Akcye kolei Ebental 
(27*5'— , Akcye banku dla krajów koronnych 
250' — , 4-procentowa węgierska renta złota 
122-20. Akcye banku związkowego 260'25, 
Rubel papierowy 1-27-25, W ęgierska renta 
papierowa 99 85, Kredytowe ziemski 4 6 1 '—, 
Kredyty 376 25, Bim am urania 244-50. Uspo­
sobieniem mdłe.

T e ie r-ram y  zb o żo w e  z dnia 30 stycznia 
1897 r. W i e d e ń :  okowita ner 10.000
liter prompbł 15’40 do 15 60 z h . B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 8-05 do 8-06 
zł. B e r l i n :  przenieś na wiosnę —•— A  
— •—  zł., żyto — '—  dc — •—  Ił., spiry­
tus 38-50 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 47-50 zł.

Giełda zagraniczna, dnia* 30 stocznia 
1897 r. godzina 4 m inut 35. P a r y ż :  3-prc. 
renta JOB-— , lombardy — , Usposobie­
n i e — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-55, 
Akcye kredytowe 238-10, Polskie listy zasta­
wne — •— , Papiery galicyjskie — •—, No­
wa rossyjska pożyczka — •— , Austryacfcie 
banku#ty 170'fi0, Lombardy 39 -40. U spoa#  
bienie —

O d p o w t o d m la y  AOSlil M O W i C C f i f

P rz e d  0łA la  jHi Oazef-ę Lioowst. ą  
w y n o si ro c z n ie  TóO t g o  s ty o ź m a  do 
kobCH g r u d n ia !  ,, w? to i e j s c n  12 zł., 
y o c s H a  1 6  M i'-; p ó ł ro c z n ie  (od Ig o  
s t y c z n a  do  k o ń c a  czerw u N ) w  m ie js c u  
5 z i f : } p iM iisią  8  ' ł \ t ,  ; ó w ie r ć r o o z i j ie  
;o d  Ig o  s ty c z n ia  do  k o l b ą  iu a r e a ;  

w m ie js c u  i  z ł r . ,  4  a 4 r .  ;

-n ie s ię c z n ie  (od  i  do  k o ń c a  każdego 
miesiąca) w miejscu, ł złr., pocztą 
i złr. 85 ok



Wystawy i Muzea,
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano <t«

godziny 5 po południu, —• W stęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 c i ,  w dnie powsze­
dnie BO et. D la członków wstęp wolny.

— Nieustająca wystawa wyrobów 
przem ysłu krajowego otw arta codziennie w 
domu niegdyś Biesiadeckicb (przy placu H a­

lickim}. W stęp wolny w poniedziałek, czwar­
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. W szystkie 
przedm ioty na sprzedaż.

— Muzeum przemysłowe miejskie
otwarte codziennie (z w yjątkiem  poniedział­
ków) od godziny 9 rano do godz. 8 po po-

„ łudniu (w niedzielę i św ięta od g. 10 do 1 ) 
1 Biblioteka m uzealna otw arta codziennie od 

godz. 11 do 8, w niedzielę i św ięta od godr. 
10 do 1. —  W stęp w dnie powszednie 20 ct. 
w niedzielę wolny, ,

M* U eh  p o  e si s ) g ś w  k o l e j o w y c h
efeowJąarsjącj * tin iem  1 m aja 189(5.

fwas środkowo-europejski).

D o  L w o w a  p r z y c h o c l a ą ;
P o e i a g i

h e  L r o t r a  o d c h w t a ą :
1 P o c i ą g i

pospieszne i llŁ o s o b o w e J pospieszne 1 o s o b o w e  '
Z H e f i f l a ..................... ..... fr-lÓ 1*30 S‘55 981 — ■TSo Krakowa, Wiednia, Wrocławia
Z Krakowa, W iednia i Wrocławia j 510 1*30 $‘45 S'55 6 iłf 980 — Berlina . . . . . . . . . 1 8-40 2*50 i r o o 4-10 9*55 6*41 i —
Z W a rs z a w y ..................................... 5 10 — — 8-55 — 9-3.: — Do W a r s z a w y ............................... 8*40 11*00 4A0 0*4
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów i i

(fod %  do 60/9 wł.) (*odi J5/e (*tylk"o od */a do 3O/0 włącznie] 8*40 — ll^OO 4-40 — * 8* 46
do 16/9 w ł . ) ................................ * 5 1 0 — — ■j-8'55 6-55 -- — Do hiuszyny-Kryniey przez Rzeszów j — — 11*00 — —- —

Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 510 — — — __ — Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl | — — — — — 6*43 ■—
| Z Muszrny-Krynicy przez Przemyśl

“
— 8*45 8-55 — 9 30 -- Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8*4U 11*00 4-40 —* — —

Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- Do Oliabówki przez Tarnów , . — — 11*00 — — —
swAdowa i ’ Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — —- 11*00 9*55 —
Dembicę . . . . . . . . — — — — 6-55 -- -- Do Chabówki przez Przemyśl . . 1 — — — — 9*55 8*45 —

Z Chabówki przez Tarno.r . . . 510 I*o0 •— — — -- -- Do Rawy ruskiej przez Jarosław . i — 250 — 4*40 — — —

Z Chabówki przez Rzeszów . . 510 1*30 — — — — -- Do Chyrowa, Sanoka, IwoaitŁą, Ry­
Z Chabówki ?rzez Przemyśl . . — 1*30 — 8-55 — -- — manowa przez Przemyśl . . . i — — — 4-40 9*55 8*45 1—
Z Rawy ru.ikiej przez Jarosław . — 1*30 8*45 — 9-80 — Do Mezo-Laborcz i Peszfu przez
Z Krosna Iwonicza, Rymanowa, Sa­

noka przez Przemyśl . . .
Przemyśl . . . . . . . 1 — — — 4*40 — 8-45 —

— 1*30 8*45 8-55 — 9*30 — Do Ławoeznego, Munkacza, Miskol­
Z Mezó-Laborez i Pesztu przez Prze­ eza, Pesztu przez Stryj . . 1 — — 5*22 — 7*22 —

myśli .......................................... — — 8.45 8-55 — 9-30 -- Do Hrebenowa (tylko od 10/, do a,/„ 
włącznie) przez Stryj . . .

— — —
Z Ławocznego, Pesztu, Miskoleza, — — — 9*35 _

Munkacza ................................ — — — 8-00 — — 13*10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego 
od 1jr, do ao/9 włącznie) . . . 

Do Stanisławowa i Cnyrowa p. Stryj
Z Hrebenowa (tylko o d 10/, do 31/9 wł.) 
Za Skolego i Stryja (^ze Skolego

! — — — 1*51 — ____ — — — — 5*32 9*35 * 3*05 7*22
! — — — — 935 7*22 —

tylko od 1 maja do 30 września) — — 800 1-51 *10-10 12*10 Do (iiyrow a przez Stryj . . . . — — — 5*22: — — — |
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8-00 JUpl — 12*10 Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu­ 3
Z Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 8-00 1-51 10*10 siatyna, Korosmezo. Kołomyi-hadw.
Ze Suozawy, Husiatyna, Korosmezo, 

Słobody rung,, Berhomethu, Czu-
przdm., Berhomethu, Czudyna. I
Radowiee, Kimpolnngu . . . 6-10 — — — — — — |

dyna, Radowieo, Kiinpolungu, Do Suczawy, Peezeniżyna, Czudyna
Bukaresztu i Jass . . . . . — — 9‘55 — — — — i Berhomethu (każdego ponie­

Z« Suczawy, Czortkowa, Korosmezo, 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i

działku), Radowiee . . . . — — — — 19-25 — —
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort-

Jass .......................................... — . — — —
1

— — koWą Kałusza, K3rÓs|agfe. Kim-I
Ze Suczawy, Radowiee, Berhomethu p o l u n g u ..................................... — — — 2*45 — —

i Ożudyna(każdego poniedziałku) i Do Suczawy, Jass, Bnkartsztu, Ku-j
P e c z e n iż y n a ............................... 1

Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieliey, Czudysa (każdego

— — — — — 619 — siatyna, Kałusza, Peezeniżyna,
Nowosieliey, Radowiee? I . |  ] , 1 — — i0°15

Do Sokala i  Jarosławia }>. Bawe rusk&l — — — 915 — 7*05
poniedziałku), Radowiee, Kimpo- Do B e łż c a ............................ * .  . 1 — — 9'15 — — —
Inngu, Bukaresztu i Jas . . — — — a h a — — Do Podwołoozysk f  BrsMtjw ja  dworca|

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzameze) . . . . 2*16 6*05 10*57 — — 9*42
r u s k ą .....................................  . — — 8-15 5-45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca!

Z Bełżca . . . . . . . . . — — — — — 5-45 — głównego) ................................ 2*06 5*55 — 10*45 — — 9 30
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od ’/3 do f8)9 wł.

Lw ów -Podzam eze)..................... — 3*28 953 7-52 o "05 — — c o d z ie n n ie ) ................................E — — — — 8.29
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowie (od 1l& do •/* wł. w

główny) . . . . . . . . — B*40 10’ 05 8-07 5-20 — — uiedzieJ.e i święta) . . . . j — — — — 1*20 — —
Z Brzuehowie (od1̂  do J6/a i od IS/B 0 Do Brzuohowic (od %  do */, wł. w!

do '/„ włącznie) . . . . . _ — — — 2.56 8.03 — dnie powszednie i  niedziele) . — — — — 8-20 — —
Z Brznenowie (od 26/6 do “ /„włącznie) — — — — — 8-26 — Do Janowa (od , /5 do 1E/n i ’-/0 do

Janowa (*przez cały rok, — 
Z f )  tylko od 10/„ do **/« włącznie)

*°/4 w i., codziennie) . . * — — 9-45 3*00 $*55
— — ■ — * 7-50 15-28 1 8-54 Do Janowa od 1 października 1896 I

J

— — 9.05 3 00 7*50
Z Janowa ...........................................

i
6-46 12-25 6-20

w s r w o r t

U w a g a : (Jodzlny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porg nocną od 
godziny C 00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 30 ni. 
Godzina 1200 czasu środKowo-europejskiego

państw, we Lwowie 
1 liileśiw strefowych,

zegara lwowskiego.
godzinie podług

W biurze inforstacyjnem c. k. austr. koi 
ul. Trzeciego Maja 1. 8  (Hotel Im perial) sprzeda: 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, ta ry f i rozkładów 
jazdy w fortaj b s  kieszonkowym. Inform acje w oprawach taryfowyqS i 
przewozowych.

{M v* ij

S p ecja lista  w chorobach, uszu, nosa
gardła i krtani 1453

dr. Zygmunt Spalke
j b. asy*t«nt-dem onstrator kliniki chorób uszu 
I prof. Grubera, Ukarz kliuiki laryngologicznej 
j prof, Siórka w W^ d u i u  ordynuje »d g o ­
dziny 11 12 i od 3 —5 ul. Grodzickich 

i 1. 4 pierwsze piętro.
j N O T  I  Z  ~
| Binfilhrung rauchloser Jagd- und 
; ScheibenpulTersorteu.
i Da® Beicbs Kriegs-M inisterium ais Pul- 

v«rmonopol-Yersvaltungsbehórde, bat d ieE in - 
ftlhrung von ranchlosem Pulver filr Zweeke 
der Jagd  und des Scheibecsehiessens be- 
schlosssn und g#!angen nunm ehr zwei Sorten 
unter der Bezeichnung : „Kauchloses Jagd-
und Schsibenpulver N r. I (II) “ in den allge- 
meinen Yersehleiss.

Dieses P u lre r zeiehnetsichdurchRauc-h- 
freiheit, besondere ballistische Leistungsfabig- 
keit und Gleichmassigkeit in  der W irkung, 
sehw achen Rtlckstoss, dureh grosse Unem- 
pfindliahkeit gegen Tem peratur- und Feuch- 
tigkeitssehw ankungen aus und em spricht 
dasselbe allen  A nforderungen in  sicherheit- 
licher Baziehung. Es kann aus jeder Hand- 
feuerwaffe, auch — wenn diese bisher nur 
fur Schwarzpulyer bestim ait war, sofern sie 
in  O rdnung ist, unbedenklich —  verwendet 
w erden.

Das Pulver ist durch die licenzierten 
Pulververochieisser in plombierten Biicbsen 
a V8 und 1/i  klgr. zum Preise von 3 fl. 50 
kr., resp. 1 fl. 80 kr., per Sttick erbaltlich. 
A uf den Bflchsen sind die w ichtigsten die 
Baschaffenhoit und den Gebrauch desPulyers 
betreffenden D-.ten ersieh lich gemacbt.

Przyjechali d e  Lwowa 
dnia 29 etyesia 1896 

HOTEL GEORGE.
PP . St. Moyaa z Rudnik, A. hr. Starzeński z 

Dąbrówki, K. hr. Łubieński z Krakowea, ,T. F a ła t z 
Krakowa, T. Sroczyński z Jss ła , J .  Kohn z Wie­
dnia, Z Steinheim  z Hanoweru.

HOTEL BELLEYUE 
PP W. Traezewski z Kurzan, Dr. Cwikiieer 

i z Dobroułila. Ks. Kosiński z Horodenki, J. dr Ro-
’ sner z Biały, A. Leser i M. Kuazay z Krakowa, J. 

Giuakstern z CzerniowieC.
HOTEL EUROPEJSKI.

PP . Z. hr. P later z Moszkowa, St. Biechoński 
z Gorlic, J. Janko z Hoszan, J. dr. Zoll z Krakowa 
J. Tomżyński z Krasiczyna.

płacą żądają
C e n n i k  

lwowskiej izby handlowej i przem ysłowej
Lwów, dnia 1. lutego 1897.

1. A kcye za  sz tukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . .
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
G arbarni w Rzeszowie po200zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wył. z 10°/0 pr.
» n 1°S W 50 1.
„ „4°/° „ „w601.po200T

„ kraj. 4^2°/0 w. a. los w 51
„ „ 4°/0 w. a. los w 57

Tow. kred. gal.ziem. 4°/0 (pierwsz
e m is y a ) ..........................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 40/0 
los w 41'Zj la t . .
4°/8 los w 56 lat

I I I .  O bligi za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a.
tłrilr a tir fiin^uo-zn rtvnriiri fW. •

„ 4‘/»°/o(3.em)

„ „ 4°/0 po 200 koron ■=
z roku 1893 . . . . .

Pożycz. m.Lwowa4°/o po 200 koron

IY . Losy.

M iasta K r a k o w a ..........................
„ Stanisławowa . . . .

Y . M onety.

Dukat c e s a r s k i ..........................
N a p o le o n d fo r ...............................
Pół i m p e r y a ł ...............................
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

pTaoą 
walutą 

zł. et.

żąJają 
austr. 
zł. et.

217 50 220 50

298 50 297 -
394 — 404 -
210 — —  —
200 - 203 -

250 - 260 -

110 10 110 80
O 99 80 100 50
bD 96 70 97 40
O) 100 56 101 20
o 97 50 98 20

•-SJ 97 80 98 50

97 80 98 50
97 40 98 10

p 
o 

n 
u

97 70 98 40
102 75 —  —j
102 — 102 80
100 - 100 70

N
CD

105 —

1 
1 

1 
1

płacą
Losy z roku 1854 po 2-50 zł. mk. 4pr. 49.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. — .—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . — .—
„ 1864 po 100 zł. . . . 188.50

. „ 1864 po 50 zł. . . . 188.50
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. i  pre.  ...............................158.—

żądają 
151.—

189.50
189.50

159.—

B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Anstr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pro................................  123.60 123.80

Austr, renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101 20 101.40

C. O bligacje  kolejow e.
Kol. Areyks. .Albrechtaza 100z ł.4 pr. 99.30 100.30 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 120.40 121.40 
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.
a k c y e ) ................................................... 259.— 280.—

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r....................................  127.25 123.25

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koi-.
woln_ od podatku za 200 kor 4 pr. 99.20 100.20 

Kol K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pre.) . . . 218.-50 219.50

93.75
97.50
97.70

100  —

98.50
98.70

97.25 98.25

35.— 
5125

35.50
53.75

listy dłużne

101.75 
99.80

116.75 
117.25 
105.—

96 50 
-.110.15 
100. -

96.75
97.— 
98.25
9 8 . -  
97.50

100.80
117.75
118.—
105.50

9 7 . -
111.15
100.25

97.25
97.30
93.50 
98-50
9.5.50

Obligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).

97 60 
97 -

98 30 
97 701

25 50 27 50
43 — 46 —

5 62 
9 43 
9 60 
1 20 

126 70 
58 45

5 721 
9 58|

25 
27 701 
58 90)

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30 stycznia 1897.

A . Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 102.— 102.20
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 102.— 102.20

Jsdnolity  dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ..................................  102.20 102.40
kwieeień-październik . . . .  102.10 102,30

Kolej Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p re ....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pre...........................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p re ...........................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r........................................

Kol.lwowsko-czern. jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ...............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. . . .

113.—
133.—

99.60

100.15

113.70

100.60 

1 0 1 . i - 1la

98.75 9 9 / 5

99.40 100.40 

99.20 100.20 

120.75 121.50 

C. D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
Weg. złota renta za luO zł 4 pre. — . — . — , —

» n „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pro.................................. 99.80 10OT—

n obi. prop. za 100 zł. 41/2 pr. 100.70 101.70
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/„ 140.50 1 4 1 .-
„  pot premiowa za 100 zł 153.50 151.—
n u „ za 50 zł. 152.— 153.—

D. Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 98.— 98.25
Węgier za 100 zł. 4 p r........................ 97.75 98.70

E . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dimajn z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ......................... - . . . 121.—
1 oży czka reję. Dunaju z r. 1878 los. 5 prc.107.75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre....................................97.60
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pro . . 103.75

128.60
108.75

98.60

104.75

Galio. poż. kraj. z r. 1873za 100zł. 6 pr.
u ii u u 1891 „ „ 4 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kor. 4pr.
„ oblig.prop.z r. 1889 z a 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r 1896 za
100 zł. 4 pre......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożyczka serb. prern. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kolej, za 400 frank.

F . L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom,).

Anglo Austr. banku los. w 30 lat 4 ,/3pre.
A ustr.zakł.kred. ziem.los. w 50 lat 4pr.

„ „ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
r u „ u „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5 pr.
„ los. 4pr.

G al, Ake. banku hip. 10 pr. prem. ] os. 5 pr.
„ los- 50 lat 4x/2 pr.

„ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r..........................................

Gal. Tow. kred. ziem .4pr. los, 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4p r. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4Va pr. Śrt/j la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r.....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4ll2 pr.

Banku kraj. los. 5772 lat za 200 kor. 4pr.
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr.

Austro węg. banku iO1/̂  la t los. 4 pr.
„ „ „ 50 la t los 4 pr. — — .—

G-. Obligacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , .....................  105.40 106.40
Tow. źeg l.par.poD unajuE m .zl8864pr.ll7 .10  117.90 
Kolei półn. ces. Ferd. ein. z r. 1886 4 pr. 101.50 102.50 

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101.30 102.30
., „ „ „ „ 18884 pr. 101.50 101.50
J „ „ „ „ 18914 pr. 101.15 102.1-5

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................  93.25 94.25

Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................. 99.— 99.90

Gal. Kol. lok. wsehodn.zalOOzł. 4 p r. 99.50 100.— 
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5pr. 109.20 110.—- 

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 108.50 109.50
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 98.05 99.05

H . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 7.40 7.90
Zakł kred. dla h. i p. 100 zł. . . 198.— 199.25
Clary 40 zł. mk..................................... 58.50 59.50
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 146.— —.—
Pożyezka m. Insbruku 20 zł. . . . 27.25 28.25
Losy m. Krakowa 20 z ł...................... 26.10 27.10
Pożyezka m. Lubiany 20 zł. . . . 23.20 24.—
Palffy 40 zł. mk.................................... 58.50 59.5
Czerw, krzyża aust. tow. 10 zł. . . 19 90 20.50'

100.70 101.29:

102.20 102.40 j

100.20 100.40 
97.50 98.50

100.10 101 —

płaca żąclają
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . lO.ÓU 11.—
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 24.— 26.—
Salina 40 zł. mk................................. 71.— 72.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 26.-- 26.70
St. Genois 40 zł. mk............................— —.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 44.— 46.—

„ m. TryestulOOzł.mk. 4l/a pr. 146.— 150.—■
„ m. „ 50 zł. 4 pr. . 69.— 73.—

W aldatein 20 zł. mk............................  60.— 62.—

J .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 157.50 15:1—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1238.— 1240.—
Zakł. kred. dla handlu i przem, . 378.— 378.50 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 415.50 416.—
Dolno austr. tow. esic. 500 zł. . . 770.— 780 —
Gal. banku hipot. 200 zł. . . , . 398.— 400.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. — — .—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 250.— 250.50 

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 971.— 976.—
„ Związków".(Unionbank) 200 zł, 299 50 300.50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133.75 135.50 
Żivnostenska banka 100 . . . .  132.50 133.25

K. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (ake. pierwsz. 200 zł. 209.— —.—

„ „ „ (akcye zakład. 200 zł. —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3405 — 3475.—
Kołomyj, kol. lokal. (ake. pierw .)200z ł .  —
Kol. Lwów-Bełzee (ake.pierw .) 200 zł. — .— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 295.— 296.—
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200.—
„ państwowych 200 z ł.....................—,— —.—
„ południowej 200 z ł......................  364.— 364.50
„ węgior. galioyj. I. 290 zł. . . 208.50 203.50

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 498.50 499.—

L . Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 271.59 272.— 
Galie, karpackie naft. tow. -500 kor. . — —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 88.45 89.95
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 678.—  681.50
Schodnicy 500 kor...............................  700.— 720.-—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. . —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 155.25 158.25

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  r>3_07 58.80
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 119.70 120.10
Paryż za 100 fran ....................  47.50 47.5o
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —.— —
Niemieckie b a n k i ......................... 5S.92 58.91
Włoskie b a n k i ........................ 47.52 45.57
Francuzkie b a n k i ......................... —.— —-'U
Szwajcarskie b a n k i .............. 47.27 47.35

N . W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ..................................... 5.67 5.69
A ustr. weg. 8 gnid. złota moneta . —.— — f l
2 0 - f r a n k ó w k a ..................................... 9,51
2 0 - m a r k ó w k a .............................. 11.73  ̂ ^
Rossyjski p ó ł im p e r y a ł .....................—.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.65 58.1*
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 45.35 &
R u b l e ..................................................... 1.26 l-* '



1
L. 10185 (447 3 —B)

Dnia 2 marca 1897 i 8 kwietnia 1897 
0 godz. 10 rano odbędzie się w tu t. Sądzie 
Publiczna sprzedaż realności pod lk. 19 w 
jprayborowiu wyk hip. 19 ks. gr. gm. Przy­
borów objętej Karoliny Pietrzkowej i małol. 
Józefa Pietrzki własnej na rzecz Towarzystwa 
^liczkowego w Brzesku celem zaspokojenia 
sUiny 811 zł z pn.

Cena wywołania 3198 zł. 44 ct.
Wadyum 320 zł.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

t r u n k i  licytacyjne przeglądnąć można w 
r®gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Parvi w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 10 grudnia 1896.

A  23783 (471 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej-deleg. S. I I  

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
r&ecz Józefa Ha; u eter sumy 5 zł. i 6 zł. wa. 
L.pn. licy tację  sumy 153 zł. 33 ct. w stanie 
biernym ciała hip. lwh. 34 gm. Borki ja- 
b°Wskie in tabulow anejia dzień 1 marca 1897 
'b a  dzień 20 kwietnia 1897 zawsze o godz. 

0 rano w biurze IV
Cena wywołania 153 zł. 33 ct. w. a. 
W adyum 15 zł. 33 ct. w. a.
Na pierwszym term inie sume te nabyć 

j?°£na za lub wyżej ceny wywołania, na 
rugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania, 
^ n a le ż n o ś c i,  ocenienia, tudzież wyciąg hi- 
[yi-eezny, przejrzeć można w tusądowej re- 
eiscraturze.
j Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 

• Szafrański.

, sprzedaż dóbr Kalne wedle wyk. hip. 1. 69 
| c. k. Sądu obwodowego własność Juliusza 

Tustsnowskiego stanowiących.
Cena wywołania wynosi 281148 zł. n i­

żej której na pierwszym term inie sprzedaż 
nie nastąpi.

W adyum ustanowiono na kwotę 18115 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
term inem  zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta­
bularnego do zapłaty przypadały.

Dla wierzycieli, którzy by dopiero po 
. dniu 19 marca 1896 jako dniu wystawienia 
i  estraktu tabularnego, hipotekę uzyskali, lub 

którymby uchwała niniejsza lub późniejsze w 
: tej sprawie zapaść mające, z jakiegokolwiek 
1 powodu nie mogły być doręczone ustanowio- 
; ny został kurator adw. dr. Schenker ze sub- 
| styŁucją adw. dr. Rawicza.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

Brzeżany, dnia 30 grudnia 1896.

lutego i w dniu 17 marca 1897 każdym ra ­
zem o godz. 10 rano jednakowoż w pierw­
szym term inie tylko za lub wyżej takowej 
a dopiero w drugim  term inie także 
ceny szacunkowej będzie sprzedana.

Cena wywołania 80 zł. w. a.
Wadyum 8 zł. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych, 

akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
registraturze do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Potok złoty, dnia 5 grudnia 1896.

dżinie 10 przed południem.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

poniżej licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
| rze sądowej.
j Kuratorem wierzycieli ustanowiony'ad w. 
I dr. Młodzik w Limanowej.

W adyum wynosi 112 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 30 października 1896.

tudzież 
są w

L.

L, 5

Lwów, 7 grudnia 1896.

18281 (297 3 - 3 )
I C. k. Sąd powiatowy w  Kałuszu zawia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 69 zł.
; 50 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Kałuskie- 
j go Towarzystwa zaliczkowego w tut. Sądzie 
■ sprzedaż posiadł ści whl. 333 i połowy po- 
| siadłości whl. 332 gm. Nowica. dłużnika Hry- 
’ nia Ilkowego własnej w dniu 4 marca 1897

i 8 kw ietnia 1897 każdym razem o godz
10 rano.

W adyum  wynosi 41 zł. 75 ct.
W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i re ­

sztę w a uj tików można przejrzeć w registra- 
; turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos w Kałuszu.

Kałusz, dnia 20 listopada 1896.

L. 10776 (699 3 - 3 )
Sąd powiatowy podaje do wiadomości 

że w tymże sądzie odbędzie się publiczna 
sprzedaż rea'ności w Zaleszczykach położonej 
wedle whl. 472 tejże gminy dłużnika Boru­
cha Rosenblata własnej na zaspokojenie pre­
te n s ji Banku krajowego w kwocie 15 zł. 
64 ct. a. w. z pn. dnia 25 lutego i dnia 
26 marca 1897 każdym razem o godz. 10 
rano & to na pierwszym term inie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim  zaś 
i poniżej takowej.

W adyum wynosi 300 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
regiitraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucja li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuU weszli ustanowiony kuratorem adw. dr. 
Stoklasa.

Zaleszczyki, 31 grudnia 1896.

L. 11414 (663 3 - 3 )
i W celu wydobycia na rzecz Izaaka 
Ackerm anna kwoty 6 zł. 35 ct, z pn. odbę- 
dz.e się w tutejszym sądzie egzekucyjna sprze­
daż do nieobjętej masy spadkowej Iw ana Ste- 
cyszynego należącej realności whl. 476 ks. 
gr. gm. Lipowce objętej w dniu 2 marca 
1897 i 2 kwietnia 1897 każdym razem o 10 
godzinie z rana, z tern że na pierwszym te r­
minie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim  także poniżej takowej 
nastąpi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
j  cunkowa 350 zł.
| W adyum wynosi 10%  ceny szacun­

kowej.
j Resztę warunków można w tusąd. rsg i-

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Bronisław 

Zamorski.
i  Przemyślany, 16 listopada 1896.

L

28061 (508 3— 3)
^ O. k. Sąd powiatowy m. dei. 8. II. we 
j ^ H i e  rozpisuje celem ściągnięcia na ^zecz 
jjóku wzaj. ubezp. „8Iavia“ w Pradze sumy 
A 5'! zł. 16 ct. w. a. z pn. relicyttcyę re- 
1 °ści Pawła i Józefy Moosów własnej lwh. 
4 ^ -  kat. Zimnawoda na jednym  terminie 

2 marca 1897 o godz. 10 rano w biurze 
‘ f a l  JSadii •(jdbyź się :nają<yą.

Cena wywołania 3850 zł.
W adyum 835 zł. 

w  Resztę warunków, protokół spisania 
fńależności, ocenienia i wyciąg hipoteczny*ko!*ria rzejrzeć w tut. registraturze.

dr. rator niewiadomych wierzycieli adw.
1 *ździera.

W ó w , 16 grudnia 1896.

L. 19007 " (855 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 84 zł. 
z pn. odbędzie się na rzeoz Kałuskiego To­
warzystwa zaliczkowego w tut. Sądzie sp rze­
daż posiadłości whl. 51 i połowy posiadłości 
whl. 50 gm. Kopankn, objętej dłużnika *8o- 
frona D “bioza własnej w7 cniu 4 marca 1897 
i 8 kwiejpąa 1897 każdym razem o godz. 10 
rano.

Wadyum wynosi 60 zł., 108 zł. 75 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Kałusza.

Kałusz, 8 grudnia 1896.

255 (691 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że .ce lem  zaspokojenia rat 
zaległych od wierzytelności c. k. uprzyw. 
gal. akc. Banku hipotecznego we Lwowie w 
kwotach 320 zł i 820 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się w gmachu sądowym dnia 25 lutego 
1897 i 24 m arca 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
lwh. 744 gm. kat. Mielec.

Cena wywołania 16000 zł.
W adyum 1600 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brandt.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 8 stycznia 1897.

L. 1094 (154 3 - 3 )
Dnia 1 kwietnia 1897 i dnia 6 maja 

1897 zawsze o godz. 10 przed południem 
przeprowadzi się w Sądzie powiatowym tutej­
szym w zamiarze zaspokojenia wierzytelności 
Rachm illa Teuenbauma do Panka Słobodziaka 
w kwocie 35 zł. aw. z pn. pod warunkami 
ułożonymi wedle ustawy z 10 czerwca 1887 
1. 74 dz. p. p. publiczną przymusową sprze­
daż w drodze przetargu realności pod 1. rp. 
45 w Wier zbicy położonej] wh. 232 ks. gr. 
gm. kat. W ierzbica dłużnika Panka Słobo­
dziaka własnej, 

i Cena wywołania 254 zł. aw.
I Poręczne 25 zł. 40 ct.

Reszta warunków i akt ocenienia jest 
Ido  przejrzenia w Sądzie.

Kuratorem nieznanych wierzycieli no- 
| tary ucz Edw ard Sucharda w Chodorowie.
| Chodorów, 29 października 1896.

' S429i
^  j. C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. I I

^OwiA rnKrnfiiiift r̂ p.lpm śp.ia.crniA.p.iar^A ^ow ie rozpisuje celem ściągnięcia na 
c- k. uprz. gai. akc, Banku hipotecz­
ne  Lwowie 4 ra t po 271 zł. 20 ct.n,

Sza,-. 2 pn. licy tację  realności W ładysława
(sUjj r°Wskiego własnej wyk. hip. 395 i 63

y ks. Żamarstynów objętej na dzień 8
^  1897 i na dzień 21 kwietnia 1897

en ° godzinie 10 rano w biurze IV.
90na wywołania 13600 zł. w. a.
We

(470 3 —3) ! L 9972 (45 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej M ajera Brodingera 
przeciw Janowi vel Iwanowi Szostykowi 
względnie tegoż nieobjętej" masie spadkowej 
do rąk kurątora Jana  Dzielińskiego o zapła­
cenie kwoty 30 zł. 50 ct ai w. z pn. odbę

b-
Jjadyum  1360 zł.

Z . werwRKTm terminie'Je jA1? pierwszym term inie realność tę na- 
za lub wyżej ceny wywołania, na 

^  i poniżej. 
tozA | f*tę w arunków , protokół spisania 
f°teczr l0^c'b ocenienia, tudzież wyciąg hi- 

przejrzeć można w tus. registra-

..KipAjJrator niewiadomych wierzycieli adw.
Atkow; 'v v  vv S ii 1
W ó w,V 2  grudnia 1896.

t ,
296

(524 3 - 3 )
U6r4an!eai zasPokojenia wierzytelności Maili 

,w kwocie 140 zł. zostanie połowa 
'K kwh. 84 i połowa lwh. 90 ks. gr. 
%  Hersza Thoresehreibera własnej 

te §0|jz j**arca 1897 i dnia 30 m arca 1897 
h^ej i , Piliło na pierwszym term inie tylko 
*** J . ^ b  7,a  i n o  7 ! i 7 5

d z»  się na i?,eez Majera B o-JtE^ora publiczna 
lic ia c y a  przymusowa realności wyk. hip. 1. 
87 dla gm. kat. Giińsko objętego własnością 
nieobjętej masy spadkowej po Janie vel Iw a­
nie Szustykn będącego dla powyższej p reten­
s j i  za hipotekę służącej na 60 zł. a. w. oce­
nionej w dwTóch terminach a mianowicie w 
dniu 4 marca 1897 i w dniu 7 kwietnia 1897 
każdym razerp o godz. 10 przed południem.

Na pifcrwszyrn term inie będzie realność 
sprzedaną tylko powyżej ceny szacunkowej 
lab za tęż cenę, na drugim także poniżej ce­
ny szacunkowej.

Wadyum 6 zł. w. a.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony dr. Włodzimierz Maeiulski adw. 
w Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania do przejrzenia 
w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, dnia 17 września 1896.

L. 15494 (48 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
Jana  Harasymkowa i Maryę z Kapuściakow, 
że w sprawie egzekucyjnej Banku krajowego 
Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem  księstwem 
krakowskiem przeciw nim pto 3 zł., 19 zł. 
11 ct., 19 zł 8 ct., 19 zł. 5 ct. i 412 zł. 
78 ct. wa. z pn. dozwolono tus. uchwałą z dnia 
10 października 1896 1. 15494 egzekucyjną 
sprzedaż tychże posiadłości w B ojanuach po­
łożonych wykazem Nr. 19 objętych i do prze­
prowadzenia licytacji wyznaczono term ina na . 
dzień 24 marca 1897 i na dzńeń 28 kwietnia j 
1897 w tutejszym sądzie każdym razem o godz. i 
10 przed południem. I

Oraz ustanowił sąd dla tychże kuratorem 
ad aetum p. dr. Samuela Frankla adwokata ; 
w Sokalu. i

W zywż się zatem Jana i Maryę Hara- 
symków, by udzielili zamianowanemu dla nic-h 
zastępcy potrzebnych informacyi lub innego 
zastępcę ustanowili, inaczej skutki zam edbania 
sauiigSobie przypisać będą musieli.

Sńral, dnia 10 października 1896.

L. 8628 (668 3 —3)
W  celu wydobycia na rzecz Izaaka 

Ackerm ana kwoty 200 zł aw. z pa. odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż 
do dłużnika Jakóba Kowala należącej realno­
ści whl. 69 ks. gr. gm iny Ładańce objętej 
w dniu 2 marca 1897 i 2 kwietnia 1897 
każdym razem o 10 godzinie z rana z tern, 
że na piarwszvm terminie sprzedaż tylko po­
wyżej lub za cenę szacunkową, na drugim  ta­
kże poniżej takowej nastąpi.

Oenę wywołania stanrw i wartość sza­
cunkowa 825 zł.

W adyum wynosi 10%  ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusąd. regi­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. A leksan­
der Zaleski w Przemyślanach.

Przemyślany, 28 września 1896.

Sh drjj ■ Za cenę wywołania 400 zł. i 75 zł. 
‘ także m iej ceny wywołania

hy o Y ad wJ nosi 40 zł. i 7 zł. 50 ct. _ j  
w” Po j®?1 zawiadamia sie wierzycieli, któ-1 
>  23 grudnia 1895 —  '
tąk. 5" o .^yższyeh realności nabyli, lub któ-

pafwa rzeczo-:

l .

L. 1701 (701 3— 3)
SPROSTOWANIE.

L. 1701. E dykt z dnia 9 grudnia 1896 
I. 23691, w sprawie licytacji na rzecz c. k. 
uprzyw. akc. Banku hipot. Lwowie real­
ności pod lk 30 i 30/a w Drohobyczu w ł-s- 

, u . M m l i  uauyu, mu n.ŁU- j nej MarkEJa Tillemana, umieszczony w Ga-
W at ° Wei uwiadomieni nia zostali do ] zecie Lwowskiej N r. 18, 19, 20 z r. .1897, 

X i e°;?  M aryana W ładczyńskiego w | p«ost!!je się niniojszem mianowicie, że cena 
8eie ’ n,V7U'ir 0,1,rŁ-ł ? wywołania tejże realności w yao3i 27500 zł.

a nie 27h0 zł. jak  mylnie podano.
C. k. Sąd powiatowy 

Drohobycz, 26 stycznia 1897.

Sti
10 i przez edykt.
9- k. Sąd powiatowy. 
!asto, 10 maja 1896.

_iw vj. (430 3—3)
^  obwodowy w jjBrzeżanaeh za- 

n’i?e w celu zaspokojenia ra t pożycz- 
ńc. Towarzystwa kredytowego ziem'-‘go . 

iły
, - - w ^  ___

111 o i 22 kwietnia 1897 każdym

L 7808

s*§ w zabudowaniu sądu w 

181 . _
8°dz. lo  rano publiczna przymusowa

(692 3 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym  

| podaje dewwiadomości, iż celem zaspokojenia 
1 p re tensji Mikołaja Krzywińskiego przeciw 
; Danyłowi Hryb w ilości 68 zł. z pn. realność 
i egzekuta pod gf| K. 244 w Porchowie wyk. 
; hip. 102 objęta w tymże sądzie w dniu 10

2  lu te g o  y.B p7.

W  tutejszym Sądzie odbędzie się o godz. 
10 przed południem dnia 24 m an a 1897 za 
lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 28 
kwietnia 1897 nawet poniżej takowej licytacya 
posiadłości w Bojanicaeh położonych objętych 
wykazami Nr. 19 i 165 Safata Kapuśeiaka, 
Jana  Harasymkowa i Maryi z Kapuściaków 
Harasymków, tudzież Josla Dawida Habera 
własnych ca  rzecz Banku krajowego Galicyi 
i Lodomeryi z W ielkiem  Księstwem Krakow- 
sfeiem pto 3 zł., 19 zł. 11 et., 19 zł. 8 c t , 
19 zł. 5 ct i 412 zł. 78 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 1350 zł. w a , wadyum 
135 zł. w a.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tuń. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hipotecz­
nych, ustanowiono kuratorem  adw. dr. Roberta 
Pawłowskiego w Sokalu.

Sokal" dnia 10 października ]896.

L. 17795 (292 3— 3)
W  c. k. Sądzie powiatowym miej. del. 

w Rzeszowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Gizeli Goldreichowej z Rzeszo­
wa w kwocie 35 zł. w dniu 10 m arca 1897 
i 8 kwietnia 1897 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż 1,6 części realności 
lwh. 4 gm. Pobitno objętej dłużnika Michała 
Buczka własnej.

Gena wywołania wynosi 37 zł. 49 ct.
W adyum  3 zł. 75 ct.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w Registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. F ischer z Rzeszowa, zastępcą 
adw. dr. Segal z Rzeszowa.

Rzeszów, 10 grudnia 1896.

L. 6226 ( I 33  3— 3)
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż ce­

lem zaspokojenia sumy 50 zł. odbędzie się 
na rzecz Samuela Folkm ana w tutejszym Są­
dzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 
267 w całości i połowy lwh. 13 gm. kat. 
Stopnice szlacheckie odbjętej dłużnika Jędrze­
ja  Siaryk i M ichała Kajma własnej w dwóch 
term inach mianowicie dnia 8 m arcca 1897 i

L. 18102 (222 3—8)
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, celem że zaspokojenia sumy 40 zł. zpn. 
odbędzie się na rzecz powiatowej Kasy 
Oszczędności w Kałuszu w tut. Sądzie sprze­
daż połów posiadłości whl. 453 1 4 / ( gm. 
Nowica objętej dłużnika Jarem y Stefaniutyn 
własnych w dniu 17 marca i 21 kwietnia 
1897 każdym razem o godz. 10 rano.

W adyum wynosi 7 zł.
W yciąg hipoteczny akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w reg istra ­
turze sądowej.

Km atorem  wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. W ittlin z Kałusza.’

Kałusz, 8 października 1896.



L. 16101 (646 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu poda­

je  do wiadomości, że dla zaspokojenia nale­
żącej się Mozesowi Farbow i od niewiadomych 
z miejsca pobytu Dawida i Jechiela F reu ­
dów sumy 600 zł. rozpisaną została przymu­
sowa sprzedaż publiczna połowy realności w y­
kazem hipotecznym  213 ks. gr. gm. Buczacz 
objętej własność dłużnika Dawida Freuda sta­
nowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa term ina pierwszy na dzień 
1 m a m  1897, drugi na dzień 1 kwietnia 
1897 zawsze w Sądzie o 10 rano

Cenę wywołania wynosi kwota 1000 zł. 
zaś wadyum 100 zł.

Bliższe warunki i wykaz hipoteczny 
przejrzeć można w Registraturze sądowej.

Dla niewiadomych z miejsea pobytu i 
dla tych wierzycieli, którzyby po dniu 6 sier­
pnia 1896 t. j. po dniu wystawienia wyeiągu 
hipotecznego prawo zastawu nabyli ustanowio­
no kuratora p. adw. dr. Reissa w Buczaczu. 

Buezacz, 21 grudnia 1896.

L. 20480 (223 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 144 zł. 53 ct. 
z pn. odbędzie się na rzecz powiatowej Kasy 
Oszczędności w Kałuszu w tut. Sądzie sprze­
daż posiadłości whl. 30 gm. Ldziany dłużni­
ka A udrija Kawy własnej w dniu 17 marca 
1897 i 21 kw ietnia 1897 każdym razem o 
godz. 10 rano.

W adyum wynosi 29 zł.
W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w reg istra tu ­
rze sądowej

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. W ittlin  z Kałusza.

Kałusz, 80 listopada 1896.

L. 17780 (296 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 75 zł. 
z pn. odbędzie s‘ę na rzecz KałusLego To­
warzystwa zaliczkowego w tut. Sądzie sprze­
daż posiadłości whl. 909 gm. Kałusz objętej 
dłużnika Efroima Lów własnej w dniu 4 
m a m  1897 i 8 kwietnia 1897 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 130 zł.
W yciąg hipoteczny, akt oeenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Kałusza.

Kałusz, dnia 30 września 1896.

L. 19459 (298 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 64 zł. z pn. od­
będzie sie na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Kałuszu w tut. Sądzie sprzedaż posiadłości 
whl. 465 gm. Nowica dłużnika H rynia Ko­
huta własnej w dniu 4 marca 1897 i 8 kw ie­
tn ia  1897 każdym razem o godz. 10 rano.

W adyum  wynosi 56 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re ­

sztę warunków można przejrzeć w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Kałusza.

Kałusz, 13 grudnia 1896,

L. 20318 (299 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 143 zł. odbędzie 
się na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Kałuszu w tu t. Sądzie sprzedaż posiadłości 
whl. 1720 gm. Kałusz dłużnika Benjamina 
Rosenberga własnej w dniu 4 m arca 1897 i 
8 kwietnia 1897 każdym razem o godz. 10 
rano.

W adyum  wynosi 75 zł.
W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i re ­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos w Kałuszu.

Kałusz, 13 grudnia 1896.

L 7778 . (437 1 -  3)
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia należytości D yrekcji Galie. 
Funduszu propinacyjnego we Lwowie w ilości 
37 zł. 74 ct. z pn. odbędzie się tutaj dnia
24 lutego i 24 marca 1897 o 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności whl. 94 gm iny 
Żabno objętej Róży Mai ter własnej.

Cena wywołania 1425 zł.
W adyum  143 zł.
Kuratoięm niewiadomych wierzycieli dr. 

M yciński w Żabnie.
Żabno, 15 października 1895.

L. 22885 (726 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda 

je  niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
H erscha Thau Jakóba jako prawonabywcy 
masy konkursowej Mojżesza H aglera dozwo­
loną została w celu ściągnięcia kwoty 555 z i. 
w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużniczki A ntoniny Rutkowskiej w Kołomyi 
położonej w dwóch na dzień 9 lutego 1897 
i 2 m arca 1897 każdym razem na godzinę 
10 przed południem wyznaczonych term inach

że pomieniona realność na pierwszym term i­
nie tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 1950 zł która służyć będzie oraz 
za cenę wywołan a, na drugim  term inie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupna mający obowiązany będzie 
kwotę 195 zł. aw. do rąk kom isji licytacyj­
nej złożyć, że dla wszystkich tych, którym u- 
chwala licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby na rzeczoną realność później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w o-=obie a- 
dwokata dr. Staubera został ustanowionym, 
wreszcie, że akt oszacowania w mowie będą­
cej realności, tudzież bliższe warunki licyta­
cyjne w tus. registraturze mogą być przej­
rzane.

Kołomyja, 12 grudnia 1896.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tu t. Registraturze.

Milówka, 24 listopada 1896.

o n k u r s a

L. 13803 (745 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy R ohatyński, ogła- j 

sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż realności lk. ' 
18/ft w Jawczu wrdle wyk. hip. 1. 22 tejże 
gm iny dłużnika Iw ana Bryndaka własnej, na j 
zaspokojenie wierzytelności dr. Bronisława \ 
Błażejowskiego w kwocie 31 zł. z pn. dnia ; 
3 marea 1897 i dnia 7 kwietnia 1897 o go- \ 
dżinie 10 rano na pierwszym term inie za lub : 
wyżej eony szacunkowej 520 zł. aw., na dru- j 
gim zaś i poniżej takowej. -

Wadyum wynosi 10%  ceny wywołania. : 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, ■ 

akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u - 1 

stanowiony p. Kazimierz Abgarowiez w Ro- f 
hatynie.

Rohatyn, 9 stycznia 1897.

L. 190 (700 3 - 3 )
C. k Rada szkolna okręgowa w Husia- 

tynie ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
nauczyciela jednoklasowej szkoły w Ozabaró- 
wce. Do posady tej je s t przywiązana płaca w 
rocznej kwocie 350 zł., wolne pomieszkanie 

ogród.
O posadę tę ubiegać się mogą kandy­

daci posiadający kwalifikacyę do szkół ludo­
wych pospolitych z językiem wykładowym 

polskim i ruskim.
Kompetenci ubiegający się o powyższą 

posadę, mają wnosić należycie udokumento 
wane podania za pośrednictwem swej W ładzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Husiatynie do końca lutego 1897.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Husiatyn, dnia 24 stycznia 1897.

Upadłości
L. 25194  ̂ (584 2— 3)

O. k. Sąd obwodowy zawiadamia, że 
Dawid W ieseiberg Salamona z Kołomyi stałym 
zarządcą masy rozbiorowej Arona Schustera, 
a Schaja S. Chąjes z Kołomyi zastępcą za­
rządcy wybrani i zamianowani zostali. 

Kołomyja, 12 grudnia 1896.

L. 261
OgłaszaOgłasza się zamianowanie 

Landesberga z Kołomyi stałym  zawiadowcą 
masy rozbiorowej Leiby Taubera, zaś Meiera 
Pipera zastępcą zawiadowcy tej masy.

Kołomyja, 9 stycznia 1897.

L. 25885 (725 1— 3)
O k. Sąd obwodowy w Kołomyi n in ie j­

szym wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchom ego, jako- 
też w bryjach, w których ustaw a konkurso­
w i®  25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
roku 1869 obowiązuje położonego nierucho­
mego m ajątku kupieckiego towarzystwa 
eskomptowego w Peezęaizynie (Kaufmanische 
Eseompte Gsssellschaft in Peczeniżyn) zare­
jestrowanego stowarzyszenia z ograniczoną 
poręką i że do kierowania tym konkursem 
ustanowionym został jako komerarz konkur­
sowy*^ k sędzia powiatowy w Peezeniżynie 
zaś jako tymczasowy zawiadowca tejże masy 

; adw. dr. Henryk Mikołaj Landau w Kołomyi.
Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 

konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu-pochodzące roszczenia, naw et 
gdyby co do takowych spór jak i był w to ­
ku, do dnia 20 luteg ■ 1S97 wedle przepi-.ow 
ust. konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw  praw nych w tutejszym są­
dzie lub w c. k. sądzie powiatowym w Pecz«- 
niżynie zgłosili, i aby na term inie na dzień 

3 marca 1897 o 9 godz. przed południe* jdo  
likw idacji ogólnej wyznaczonym, płynność J i 
pierwszeństwo swych p re tensji wyi srali. 
Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wse zytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
term inie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i w ydziału, innych mężów swego 
zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wifiszyciel’ ustanaw ia się term in na dzień 
12 stycznia 1897 godzinę 9 przed p .lu - 
dniem , na  którymi wierzyciel:-' do komisarza

(729) 
Edw arda

L. 12029. (493 1 - 3 )
Celom zaspokojenia wierzytelności zare- , 

jestrowanej lwowskiej Spółki zaliczkowej S to - : 
warzyszenia urzędników z nieograniczoną po- 
ęką w kwocie 127 zł. a. w. z pn. odbędzie j 

się w tut. Sądzie w dniaeh *4 m arca J 897 i 
8 kwietnia 1897 każdym razem o godz. 10 
rano publiczna licy tacja  realności nr. 937 ; 
w Bochni wyk. hip. nr. 787 ks. gr. gm. kat. j 
Bochnia objętej M aryana Ludwika 2 im. Ra- j 
moszyńskiego własnej. j

C -na wywołania 2184 zł. a. w.
W adyum 220 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są- ; 

dzie można przejrzeć. •
Kuratotem niewiadomych wierzycieli dr. ; 

Ferdynand Zakrzewski adw. w Bochni. i 
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia 26 listopada 1896

L. 4563 (717 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dubieeku ogła­

sza, że w tymże przeprowadzoną zostanie w 
dwóch term inach t. j dnia 3 marca 1897 i 
dnia 2 kwietnia 1897 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż re ­
alności wyk. hip. 1. 42 gm. Iskad objętej 
dłużnik? Ludwika Deręgowskiego własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności Pm kssa 
Schimrola w kwocie 174 zł. w. a. 1 pn.

Gen-, wywołania 1273 zł. 25 ct.
W adyum  !27 zł. 38 ct.
Resztę warunków sprzedaży, wyciąg hi 

poteczny i protokół oszacowania tej realności 
można przeglądnąć w tusąd. registraturze.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Włodzimierz Witoszyń- 
ski c. k. notaryusz w Dubieeku.

Dubiecko, dnia 11 września 1896.

(703 3 - 3 )
KONKURS.

Wydział powiatowy w Jaśle ogła­
sza konkurs na posadę sekretarza Rady 
powiatowej z termin* tn do wnoszenia 
podań do dnia 20 lutego r. b.

Płaca roczna wynosi 1200 z ł , trzy 
dodatki pięcioletnie po 120 zł., prawo 
do emerytury po 85 latach.

Posada nsdaną będzie prowizory­
cznie na rok jeden, a po roku zupeł 
nie z&dowalniającej służby, stabilizację 
udzieli Rada powiatowa.

Kandydaci do podań winni dołą­
czyć :

1. Dowód, że złożyli ze studyów 
urawnych przynajmniej 2 egmmmy 
państwowe na jednym z uniwersytetów 
w kraju

2. Dowód, że odbyli dwuletirą 
praktykę przy jednej z władz polity­
cznych sądowych, autonomicznych u 
adwokata łub notaryusza

8. Metrykę urodzenia, że nieprze- 
kroczyli'40 roku życia.

Z Wydziału powiatowego
Jasło, dnia 28 stycznia 1897.

sSnkursowego zgłosić §18 mają.

L. 5510 (721 2 - 3 )
KONKURS 

celem obsadzenia jednej posady kootrolora 
gorzelń.

W  obrębie c. k. galicyjski^ krajowej 
D yrekcji skarbu jest do obsadzenia jedna po­
sada kontrolora gorzelń w IX klasie rangi z 
systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania w przeciągu czterech tygodni w prze­
pisanej drodze służbowej do Prezydyum kra­
jowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie i wykazać, 
że posiadają wymogi przepis-lne rozporządzeniem 
wysokiego c. k. M inisterstw a skarbu z dnia 
12 czerwca 1890 1. 20866 (dz. rozp, Nr. 26).

Lwów, dnia 19 stycznia 1897.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, której 
poza obrębem m iasta Peezeniżyna m ieszkają 
aby mieszkającego w Peezeniżynie zastępcę do 
odbierania uchw ał sądowych zamianowali; 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta 1 
niebez-r-ie-zeństwo kurator dla nich  zostiflń® 
ustanowionym .

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę' 
powania konkursowego jako potrzebne sl§ 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Kołomyja, dnia 18 grudnia 1896.

L. 18060 (800 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w (Kałuszu, G a ­

l e m  zaspokojenia resztująeej sumy 40 zł. z 
pn. odbędzie na rzecz Kałuskiego (Towa­
rzystwa zaliczkowego w tut. Sądzie sprzedaż 
połowy posiadłości whl. 243 gin. Kamień 
objętej dłużnika Nykoly Tomkowa i całej 
posiadłości whl. 228 tej samej gm. dłużnika 
Nykoły Dzygoła własnej w dniu 4 marca 
i 8 kwietnia 1897 każdym razem o godz. 10 
rano.

W adyum wynosi 28 zł.
W yciąg hipoteczny, akt oeenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w reg is tra ­
turze sadowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. .Jędrzej Kos z Kałusza.

Kałusz, ania 30 września 1896.

L. 27 (744 1 - 3 )
G. k Sąd powiatowy w Kulikowie po­

szukuje dyetaryusza obeznanego z m anipulacją 
sądową i tabularną z ł  miesięcznem w ynagro­
dzeniem 30 zł. aw.

Proszący w ioien się zgłosić najdalej do 
15 lutego 1897.

Kulików, dnia 27 ftveznia 1897

L. 7938 (761 t — 3)
Sad powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej sądownie wpjianego 
Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek „Opa­
trzność" w Milówce przeciw Joannie z Gaje- 
rów Gąsiorowej względnie de&larowanych 
spadkobierców o 82 zł. rozpisaną została egze­
kucyjna lieytącytaeya realności:

a) 18.288 części z posiadłości Iwh. 1266
b) 2/16 ezęści posiadłości iwh. 1267
c) całej posiadłości Iwh. 2329 gm. U j­

soły Joanny z Gajerów Gąsiorowej względnie 
jej deklarowanych spadkobierców własnych 
na dzień 4 marca i 9 kw ietnia 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano.

W adyum 82 zł.
Cena szacunkowa 820 zł. 50 et.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony c. k. notaryusz p. Karol Drozdow­
ski w Milówce.

L. 321 ( 7 4 7 1 - 3 )
W  celu n .dan ia  pięciu posagów po 

dwieście czterdzieście (240) zł. aw. z fundacji 
Szczepana Zaremby Skrzyńskiego na wypo­
sażenie pięciu panien szlacheckich, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Pośagi te zostaną nadane w roku b ie­
żącym pięciu wychodzącym w tyra roku za 
mąż uczciwym parnnora Mochodzenia szlache­
ckiego, religii ehrajjSmńskiej, zrodzonym w 
prawem małżeństwie z ojca wylegitymowanego 
szlachectwem polakiem w m etrykach szlachty 
galicyjskiej. Ubogie i sieroty będą miały 
pierwszeństwo.

R. zd&wnietwo wykocą W ydział krajowy 
na przedstawienie w ła śc ic i*  dóbr Łużna 
W W . Kazimierza i An n y  KI.»tyldy dw. im. 
za Skrzyńskich małżonków W irnic-ki-b, ewen­
tualnie zaś takzS z pominięciem tego prawa 
prezenty.

K andyd^tk1 winny w ie ś ć  podania swe 
do Wydziału krajowego najpóźniej do 31 maja 
r. b. i załączyć do nich m etrykę chrztu, 
świadectwo o s'osunkaeh majątkowych, świa­
dectwo mpralności i dowody szlachectwa 
polskiego, a ewentualnie także dowody swego 
sieroctw o

Z (W ydziału krajowego Królestwa 
G alicji ' Lodomeryi z W ielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 19 stycznia 1897

K. 7879 (690 3 - ®
Antoniego Bartosiewicza z Monarterzy1* 

uznano umysłowo ehorym, a ojca jego Igna 
cego Bartosiewicza ustanowiono kuratorem- 

C. k. Sąd powiatowy. 
M om sterzyska, 20 listopada 1896.

L. 332 (689
Franciszkę Skikiewiezową z Kopyczyd® 

uznano umysłowo niedołężną, kurator? 
Onufry Iwanków z Kopyezyniee.

C. k. Sąd powiatowy. I
Kopyezyńce, dnia 15 stycznia 1 8 9 7 -  i

L. 1780Ó (687
Pesie Biuthal z Ułaszkowiee 

umysłowo chorą. Kuratorem ustane^10 
Hersch Geller z Ułaszkowiee.

0. k Sąd powiatowy.
Czortków, dnia 5 listopada 1896.

L. 8230 (688 ^
Jakóba Turka z Sułkowic uznano  

słowo niedołężnym.
Kuratorem Jan  Turek z Sułkowic- | 

G. k. Sąd powiatowy. ^  J

Andrychów, dnia 25 listopada

L. 11670 (612
l]Z0:»)»Michał Godziński z B«drykowi«c ”, w  

em M ichał Szy03

k. Sad powiatowy.

uj } a u " ’ i-jii
marnotrawcą, kuratorem  M ichał Szy)13 
Bedrykowiae.

Zaleszczyki, 24 listopada i 896-

L. 66912
Samuel Rosenblum uznany 

ehorym, kuratorem jego Abraham* 
gera.

C. k. Sąd miej. deleg. c y w i l i  
Kraków, 31 grudnia 1896.

(622 8 
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L‘  J4655 (681 8 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 
?  Kołomyi w miejsce zmarłego Tomasza 
YJszywaniuka m ianuje dla marnotrawnego 
^•fiytra Berkieszczuka kuratorem Mikołaja 
^ełnyczuka z Kamionek małych.

Kołomyja, dnia 27 1’pca 1896.

(L-7826 (572 3 - 3 )
i' Uehwałą c. k. Sądu obwodowego w 
warnopola z 17 października 1896 1. 18558 
u*ńany został W ojciech Horodecki z Zarub*- 

marnotrawcą, kuratorem  ustanowiony 
Wojciech Puklioz z Zarubinicc.

0 . k. Sąd powiatowy 
Grzymałów, dnia 10 listopada 1896.

3942 _ ' (595 3 - 3 )
Macieja Szlagora z Andrychowa uznano 

l0zwłasnowolnym.
Kuratorem Jan  Szlagor z Andrychowa.

G. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 15 stycznia 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9806.

ODwie uczen ie .
W edług reskryptu wysokiego c. k. M i­

nisterstwa sD raw  we n. z dnia 26 stycznia 
*>■ r. 1. 2581 wzbronił c. k. Kząd krajowy w 
Grajewie obrotu zwierzętami raeieowemi z 

odu wyouehu zarazy pyskowo-racicowęj w 
Powiecie Pojedor wraz z gm iną Piskaviea na- 
i“żącą do powiatu Banjaluka i w powiecie 
Krupa.

W  skutek tego e. k. Namiestnictwo na 
Podstawie powołanego reskryptu roinisteryal- 
kego rozciąga ogłoszony tutejszem obwiebzeze- 
kiem z 26 styeznia 1897 1. 7385 zakaz wpro­
wadzania do Galieyi zwierząt racicowych z 
Powiatów Bośni-Hercogowiny Bihac, Breka, 
i'ervent. Grsdacac i Dolna-TuzH także i n a ­
d a n e  obszary a mianowicie} na powiat Prje- 
doy z p m in ą  Piskavica powiatu BanjaluKa i 
ka powiat Krupa.

Przywóz zwierząt racicowych przezua- 
"zonyeh na rzeź z innych obszarów Bośnii- 
(Urcogowiny tudzież mięsa wieprzowego w 
eałośei z nerkam i i nienaruszonym tłuszczem 
W onerkowym , dozwolony jest uo nas'ępują- 
eych miast komumeyjnych Galicyi a mia- 
kowicie: do Jarosławia, Kołomyi, Krakowa, 
W ow a, Nowego Sącza, Podgórza, Przemyśla, 
Staniiławowa, Skryją Tarnowa i Żywca.

Przekroezenia niniejszego zakazu, który 
°bowiązuj« od 8 lutego 18s7 karane będą 
Według ustawy z dnia 24 maja 1882 (Dz. u. 
P- N r . 51) przy zastosowaniu §- 46 ustawy 
z duia 29 lutego 1880 i odn śnego rozpo 
Sądzenia wykonawczego z dnia 12 kwietnia 
1880 (Dz. u. p. nr. 35 i 36).

Co się podaje do powszechnej wiadomo­
ści odnośnie do tut. obwieszczenia z dnia 26 
stycznia 1897 1 7385

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 stycznia 1897.

L. 11475 (694 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Jana i Tomasza Chowańców, iż przeciw nim 
wniósł Nnchim W ein pozew o zapłatę 348 
zł., na który wyznaczono term in do rozprawy 
sumarycznej na dzień 17 lutego 1897 o go­
dzinie 9 rano i że dla ochrony ich praw ku­
ratorem notaryusza Orłowicza z Rymanowa 
ustanowiono.

Wzywa się zatem Jana i Tomasza Cho­
wańców, by udzielili ustanowionemu kurato­
rowi potrzebnych informacyi, lub inaego peł­
nomocnika sobie ustanowili, gdyż inaczej skutki 
tego zaniedbania sami poniesą.

Rymanów, 23 grudnia 1896.

L. 6319 '  ” (684 8 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Baligrodzie nie­

znanego z miejsca pobytu W asyla Makar z 
Rybnego zawiadamia, że wskutek pozwu Ja- 
kóba Szpiry de praes. 5 lutego 1896 1. 780 
przeciw niemu o zapłacenie 40 zł. 37 ct. ters 
min na dzień 9 lutego 1897 wyznaczono, a 
dla niego kuratora w osobie Ju rka Rapaka 
ustanowiono.

W zywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe, sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 31 października 1896

L. 24829.   (122 3— 3)
Stanisławowski c. k Sąd obwodowy za­

wiadamia z miejsca pobrtu niewiadomego 
Josla vel Józefa Kesslera, źe w sporze pisem­
nym Scheindli Kessler przeciw niemu o u- 
znanie prawa własności do realności Nr kons. 
1991/’* wyk hip, 1. 514 gm. kat. Stanisławów 
objętej, za złożeniem kwoty 6000 zł. z pu. 
kuratorem  adwokata dr. Hau licha w S tan i­
sławowie ustanowiono, przyczem go wzywamy, 
by rzeczonemu kuratorowi wcześnie potrzebną 
in f rmaeyę udzielił, lub iunego zastępcę so­
bie obrał i takowego Sądowi wymienił.

C k. Sąd obwodowy.
Stanisławów, 14 listopada 1896.

Moskala i temuż pozew doręczono i zarazem 
wzywa Jana Bąka,aby ustanowionemu kuratoro­
wi udzielił gronków do obrony albo innego peł­
nomocnika Sa lowi przedstawił, gdyż inaczej 
złe skutki zaniedbania sam sobie przypisze.

Dukla, dnia 31 października 1896

L. 66 (688 2 - 3 )
Zaw:adamia się Adama Orzecha, iż 

Bender Seiden pod dniem  4 stycznia 1897
1. 66 wniósł przeciw niem u pozew sumary­
czny o zapłacenie kwoty 250 zł. wal. austr. 
z przyn.

Kuracorem ad actum  Adam a Orzecha, 
ustanowiono adw. dr. Bryka z Kolbuszowy i 
do rozprawy sumarycznej wyznaczono term in 
na dzień 21 kwietnia 1897 o godzinie 9 
rano.

Jest tedy rzeczą Adama Orzecha temuż 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielić, 
ewentualnie innego pełnomocnika sobie usta­
nowić i o tern Sąd tutejszy zawiadomić, w 
przeciwnym bowiem razie szkodliwe skutki 
sam sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 14 stycznia 1897

hin  beibehalten wird, dass zur selbststandigen 
F irm azeichnung von je tz t ab H err Em il 
Bredt allein berechtigt ist und dass Univer- 
salerben des fruheren offenen Gesellschafters 
Paul Gtisten, F rau  Gertrud© Glisten geb. Koch 
an die besagtcn F irm en łaut Inha it des A b­
solutorium de datto Ottynia 25. Ju n i 1896 
gar keine wie im m er gearteten A nsprtiehe 
zu stellen  hat, und demgemass die E intra- 
gung  in  der Rubrik 5 „F irm ainhaber“ dahin 
andern, dass H err Em il Bredt Gutsbesitzer 
in  Ottynia allein F irm ainhaber ist.

Stanislau, am 23. November 1896.

L. 7673. (127 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Bełzie w spra­

wie spadkowej po Iwanie Woźniak z Pruaino- 
wa, dla niewiadomej z miejsca pobytu Handzi 
Wożniak, ustanawia kuratora w osobie dr. J a ­
na Kurysia, c. k. notaryusza w Bełzie, celem 
doręczenia uchwał w tej spiaw ie dla Handzi 
Woźniak przeznaczonych.

W zywa się Handzię Woźniak, by kura­
torowi icfonnacye udzieliła lub innego peł­
nomocnika ustanowiła, inaczej złe skutki ztąd 
wyniknąć mogące, sama sobie przypisać b ę ­
dzie musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, 16 września 1896.

L. 235 (751 1 - 3 )
Jego Ekscellencya Prezydent e. k. Sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
ha L zwyczajną z dniem 1 marca 1897 roku 
rotpocząć się mającą kadeneyę sądu przygię- 
§łyen przy e. k. Sądzie obwodowym w Jaśle 
Przewodniczącym Trybunału Sądu przysię­
głych c. k. * Prezydenta Sądu obwodowego 
■Adolfa Podwiną, zaś zastępcami Przew odni­
czącego Radeów Sądu krajowego Mauryeego 
Q:'ewskicgo, Leona. Ramulta i Mateuaza Wój- 
eiekiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 28 stycznia 1897.

L. 13389 (718 2— 3)
Sąd powiatowy w Przem yślanach uwia­

damia Rachelę Stolzenberg z iyeia i iniejsea 
pobytu nieznaną, że M ;chał Fuglewicz 1896 
wniósł przaciw niej pozew do 1. 13389 o 
uznanie prawa zastawu dla sumy 105 zł. cią­
żącego na karem C. whl. 120 ks. gr. gminy 
kań Przem yślany za zgasłe lub zapłatę 200 
zł., że dla niej postanowiono p. dr. Sehenkera 
w Przem yślanaeh i że term in do rozprawy na 
dzień 18 lutego 1897 godz. 9 rano wyznaczono.

Wzy wa się zatsm Rachelę Stolzenberg, 
aby tem u kuratorowi udzieliła potrzebnej in- 
formaeyi lub sądowi innego wskazała zastępcę, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sama sobie 
przypisze

Przemyślany, 7 grudnia 1

L. 12333. (245 2 - 3 )
C k. Są) powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Ma­
cieja Dziurę, że Jan  Szeliga wniósł przeciw 
Tjiemu pozew de praes. 1. gruduia 1896 
1 12333 o zapłacenie kwoty 15 zł., na który 
do rozprawy ustnej w postępowaniu drobiaz- 
gowem wyznaczono w tutejszym c. k. Sądzie 
powiatowym term in na dzień 9. marca 1897 
o godz. 8. rano.

Niewiadomego z miejsca pobytu Macieja 
Dziurę wzywa się, ażeby ustanowionemu dlań 
kuratorowi M ichałowi Kowalowi z Woli wa­
dowskiej swych obron i dowodów udzielił, 
albo też innego pełnomocnika Sądowi przed­
stawił.

C k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 14. grudnia 1896.

Z. 24936 j  (235 2 -  3)
Vom k. k. K riegsgerichte ais Handels- 

gerichte in Przem yśl wird in dsm  Wech*el- 
rechtsstreite der F irm a Brtider Laufer in 
Briinn gegen Isąk Lampl peto 395 fl. 70 kr 
sNg. fiir den derzeit unbekannten Aufent- 
haltes Belangten Iśak Lampl ein Curator ad 
actum in der Person des Adyokaten Dr, P ei­
per bestellt und dem selben wird die an Isak 
Lampl adressirte Zahlungsauflage vom 5. Be­
żem ber 1896 Z. 23009 zugestellt.

Der Bclangte Isak Lampl wird h ie n rt 
angewiesen beim genaunten Curator sieb zu 
rnelden, oder einen Y ertreter nam haft zu 
m achen, widrigens die weiteren Bessbtide an 
den Curator mit der Rechtswirkung wtirden 
zugestellt werden.

Przemyśl am 28. Dezember 1896.

L. 1507 n  (265 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Lenika, aby w przeciągu jednego roku zgło­
sił się do spadku po Rozalii Lenik w Ska- 
winkach 30 września 1894 zmarłej lub peł­
nomocnika sobie uitanow ił, w przeciwnym 
bowiem rasie spadek z ustanowionym dlań 
kuratorem Jędrzejem Lenikiem przeprowadzo­
nym zostanie.

Kalwarya, 24 lutego 1896

L. 79706. (274 1 —3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie w draif- 

jąc na prośbę H nata Kozaka ze Skniłowa po­
stępowanie amortyzacyjne, wzywa niniejszjm  
posiadacza rzekomo zaginionej książeczki gali­
cyjskiej Kasy oszczędności Nr. 79585 r_a imię 
Ignacy Kozak wystawionej, której atan w dniu 
1 lipea 1896 wynosił 107 zł. 26 ct. w. a., 
by w przeeiągu sześeiu miesięcy od dnia o- 
statniego zamieszczenia edyrtu  tego w urzę­
dowej części „Gazety Lwowskiej" licząc, ta­
kową Sąlowi tutejszemu tem pewniej przed­
łożył, względnie swe prawa do \akow ej wyka­
zał, w przeciwnym bowiem razie książeczka 
ta na ponowne żądanie proszącego za umo­
rzoną uznaną będzie.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 19 grudnia 1896.

L. 23069. (257)
C. k Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

stanawia w mpś § 2 rozp. Minist. spraw, a 
dnia 7 maja 1860 1. 120 dz. u, p. c. k. no- 
tarynsza p.  Adolfa Promińskiego, komisarzem 
sądowym na rok 1897 do ezjmnośsi w spra­
wach spadkowych w mieseie Tarnopolu, praos 
c. k. Sąd obwodowy przeprowadzić się mają- 
cyeh w §. 183 ust. not z 25 maja 1885 wy­
mienionych, zaś o. k. notaryusza p, Teofila 
Waydowskiego komisarzem sądowym na rok 
1897 do powyższych czynności w sprawach 
spadkowych, przeprowadzić się mająeyeh praez 
c. k. Sąd obwodowy okręgu tutejszego c. k. 
miejsko-delegowanego Sądu powiatowego za 
obrębem miasta Tarnopola.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 31 grudnia 1896.

K. 6320 (685 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie­

znanego z miejsca pobytu W asyla M akar z 
Rybnego zawiadamia, źe wskutek pozwu Ja  
kóba Szpiry de praes. 5 lutego 1896 1. 772 
"'^zeciw niemu o zapłacenie 30 zł. term in na 
dzień 9 lutego 1897 wyznaczono, a dla niego 
kuratora w osobie Ju rka  Rapaka ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu ku atorowi potrzebnej informacyi 
ndzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
8dyi  inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
W ypisać będzie musiał.

Baligród, 31 października 1896

i 11473 (698 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

^w iadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
kyiwes ra K .rweokiego, iż przeciw niemu 
Uniósł Nucbim W ein pozew o zapłatę 109 

w a. z pn., na kióry wyznaczono termin 
d( rozprawy sumarycznej na dzień 17 lutego 
1897 o godzinie 9 rano i że dla ochroay 

praw kuratorem c k. notaryusza Orłowicza 
* Kymanowa ustanowiono.

Wzywa się zatem Sylwestra Karweekiego 
Jy udzielił ustanowionemu dlań zastępcy po- 
tr.2ebnyeh informacyi, lub innego pełnomoc­
n a  sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 
ZaU’edbania sam poniesie.

Rymanów, 23 grudnia 1896.

L. 1061 (708 2 - 8 .)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, że w sprawie wekslowej Ba- 
rueba Jacóbowitza przeciw Wolfowi Sehild- 
krotowi pto 150 zł. wa. z pn., ustanowił dla 
niewiadomego z miejsca pobytu W olfa Schild- 
krota kuratorem adwokata dr. Jana Steea z 
substytucją adwokata dr. Tadeusza Tertila i 
wyznaczy! do ukończenia rozprawy w sporze 
tym term in na dzień 26 lutego 1897 o godzinie 
10 rano.

Tarnów, dnia 21 sty z riia  1897.

L 9259................. .....  '   ' (247 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z mi-jsca pobytu 
Mikołaja Łyzan, że przeznaczona dla niego 
uchwała tabularna z dnia 19. września 1895 
1. 10539 kuratorowi adw. dr. Naglerowi ze 
Zborowa doręczoną została.

Oj k Sąd obwodowy.
Zborów, 25. listopada 1896.

L. 9621   W L Z  'V> (6 2 8  2 - J j j
C k. Sąd powiatowy w Dukli zaw iada­

mia z igiojsca pobytu niewiadomego Jana 
Bąka, że Schyja Parnes wniósł przeciw 
niemu pod dniem 22 października 1896 
1. 9621 pozew o zapłatę sumy 150 zł. wsku­
tek którego to pozwu termin do rc prawy 
sumarycznej na dzień 25 lutego 1897 na 
godzinę 9 rano wyznaczono i że do zastępy- 
wania go w tej spraw ie ustanowiono na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem Jana

) L. 17081 (260 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za- 

j wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Maryę 
Waryas, że eelem doręczenia jej ts rezolueyi 

! tabularnej z dnia 24 maja 1896 f. 5819 
ustanowiono dla niej kuratora ad actum Ja- 

[ kóba Błocha z R&dgoszczy.
Dąbrowa, dnia 7 stycznia 1897.

L 8461 (281 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle  zawiada­

mia niewiadomego z miejsca pobytu Pawła 
Świerża, że w sprawie egzekucyjnej Towa­
rzystwa zaliczkowego w Gorlicach przeeiw 
Józefowi Kuzi pto 260 zł. z pn. dla niego 
ustanowionym został kuraior adwokat dr. Ga­
szyński w Jaśle ze substytucyą adwokata dr. 
Baranowskiego w Jaśle i że pierwszemu z nieb 
doręczoną została tut. sąd. uehwała z dnia 3 
października 1896 1. 6476 dla Pawła Świerża 
przeznaczona.

Jasło, 19 g ru d n ia  1896.

L. 23789. (282 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Stefana Arsenyoza przeeiw 
Onufremu Stefanków o 118 zł. dla nieznane­
go z miejaea pobytu pozwanego Onufrego Ste­
fanków adw. dr. W. Staubera kuratorem z 
substytucją adw. dr. Ł . Zipsera i doręczył 
kuratorowi adw. dr. W. Stauberowi uehwałę 
l 19 m area 1896 1. 4775 dla Onufrego Ste­
fanków przeznaczoną.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja 5 grudnia 1896.

L. 16114. (259 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu J ę ­
drzeja Dragułę, Jana D ragułę i Macieja Skwąr- 
eana, że w sprawie egzekucyjnej brzozowskie­
go powiatowego Towarzystwa zaim kowego 
przeciw nim o zapłacenie kwoty 15C zł. w. a. 
z pn. ustanowił dla nich kuratorem  ad actum 
adw. dr. Dańea z Brzozowa.

W skctek tego wiywa sie Jędrzeja Dra- 
gałę, Ja  aa Dragałę i Macieja Skwarcana, aby 
ustauowionemu kuratorowi potrzebną infor- 
maeyę udzielili, gdyż wynikłe z zaniedbania 
tego skutki sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzozów, 4 grudnia  1896.

Zl. 25708.  ̂ (237)
Kundmaehung.

Dar k. k .  Kreisgerieht in Stanislau gibt 
hiemit bekannt, dass dem H andelsregistranten 
aufgetragen wurde, dass er bei dem auf dem­
selben Folio unter einem eingetragenen Han- 
delsfirmen: „M aschinenfabrik und E isen-
giesserei E. Bredt & Comp “ und „DampfsS- 
ge und Holzdrathfabrik E Bredt & Oornp." 
in der 8. Rubrik „Am narkungen" ersichtlisb 
mache, dass der offene Gesellsehafter obiger 
F irm en H err Paul Gtisten am 16. A ugust 
1896 verstorben ist. dass in Folgę dessen 
das zwisehen den H erren Em il Bredt und 
Paul Gtisten bestandene Gesellschaftsver- 
haltnis aufgelost ist, trotzdem auer der bis- 
berige T itel obgenannter F irm en auch ferner-

L. 11256. (291 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy pi’ej. del. w Rze­

szowie podaje do wiadomości, iż d. 23 czer­
wca 1890 zm arł w Rzeszowie Meileeb Staub 
z pozostawieniem pisemnego testam entu z d. 
15 maja 1889, którym między innemi swej 
oórce Chsji Scheindli ze Staubów Rossnbliitb 
przeznaczył legat w kwocie 100 zł.

Sąd m e znając miejsca pobytu Chaji 
Seheindli ze Staubów Rosenbltithowej, rze­
komo w Ameryce przebywać mającej zawia­
damia ją  o tem z tem, te  dla niej kurator w 
osobie A braham a la n z a  z Rzeszowa ustano­
wionym został.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Rzeszów, 24 września 1896.

L. 22933. (289 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu zawiadamia w sporze Towarzystwa 
kredytowego w Buriatynie, przeciw Aiterowi 
Seharfsteinowi o 216 zł. 69 ct., pozwanego 
A ltera Sc’h*rfstaina w myśli §. 512 zgaś., że 
w celu doręi-zenia mu wyroku z 31 grudnia 
1896 1. 21156 i uchwały z 12 listopada 1896
1. 9571, ustanowił dlań kuratora adwokata 
dr. Bi idera z Tarnopolf, któremu ma wska­
zówek i dzielić, lub innego zastępcę Sądowi

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 31 grudnia 1896.
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L. 29590 (611 2 - 3 )

Obwieszczenie.
0. k. wyższy Sąd krajowy we 

Lwowie postanowił na podstawie §. 24 
ustawy z dnia 18 lutego 1878 Nr. BO 
Dz. p. p. na wniosek c. k. Namiest­
nictwa ustanowić na rok 1897 nastę­
pujących znawców do ocenienia przed­
miotów wywłaszczenia na rzecz kolei 
żelaznych, a w szczególności:
A) Z zawodu gospodarstwa wiejskiego:

1. W itolda Niezabitowskiego, właściciela dóbr
w Lankach m ałych (powiat Bobrka),

2. Tadeusza Linka, rządcę dóbr w Chodo-
rowie (powiat Chodorów),

3. Tomasza Schwettera, dyrektora dóbr pań­
stwa Bohorodczany (pow. Bohorodezany),

4. Franciszka Hessa, dyrektora dóbr państwa
Sołotwina (powiat Sołotwina),

5. A rtura Schnella, właściciela dóbr w S ta ­
rych Brodach (powiat Brody),

6. Józefa Kopystyńskiego, dzierżawcę dóbr
w Potutoracli (powiat Bursztyn),

7. Józefa Tyszkowskiego, dzierżawcę dóbr 
w Kozówce (pow. m. d. Brzeżany),

8. Kazimierza Traozewskiego, dzierżawcę dóbr
w Hinowicach (pow. m. d. Brzeżany).

9. Stanisława Wysockiego, właściciela dóbr
w Jasienicy (powiat Brzozów),

10. A lbina Słoneekiego właściciela dóbr w
Zadorowie (powiat Monasterzyska),

11. W łodzimierza Morawskiego, właściciela
dóbr w Olszy (powiat Monasterzyska),

12. Tytusa A rtura Zarzyckiego, właściciela
dóbr Chotylub (powiat Cieszanów),

13. Józefa Nowosieleckiego, współwłaściciela
dóbr Wojtkowa (powiat Bircza),

14. Józefa Petry, e. k. zarządcę lasów i dóbr
skarbowych w Bolechowie (powiat Bo- 
lechów),

15. H enryka Głowackiego, właściciela dóbr
Leśniówce (powiat Szczerzee) zamie­
szkały we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3.

16. Jana  Bertem iliana Breuera właściciela 
dóbr w Suchej woli (powiat Janów ) za­
mieszkałego we Lwowie ul. Kościusz­
ki 1. 20,

17. Ludomira Oieńskiego, właściciela dóbr
Okno (powiat Horodenka),

18. Seweryna Korytkę właściciela dóbr w 
Suchodole (powiat H usiatyn),

19. Antoniego Brzuszkiewicza w Chorostkowie
(powiat Kopyezyńee),

20. Zdzisława Liskowackiego, dzierżawcę dóbr
w Nahaczowie (powiat Krakowiee),

21. Klemensa Tcirosiewicza, właściciela dóbr
w Ostrowie (powiat Busk),

22. Stanisława Lidyńskiego, właściciela dóbr
w Nahoree m ałe (pow. Kamionka str.),

23. Komana Kniazia Puzynę, właściciela dóbr
w Gwoźdzcu (powiat Gwoździeo),

24. W alerego Łysakowskiego, właściciela dóbr
w Korszowie (pow. m. d. Kołomyja),

25. Franciszka Markesa, zarządcę dóbr w Ja-
sioniowie górnym (powiat Żabie),

26. Marcelego Nadziaka, właściciela dóbr Se-
rednicy (powiat Ustrzyki dolne),

27. Dawida Abrahamowicza, właściciela dóbr
w Siemianówce (powiat Szczerzee) za­
mieszkałego we Lwowie,

28. Czesława Lekczyńskiego, właściciela dóbr
w Kemenowie (pow m. d. S. II  Lwów),

29. Stanisław a Langego, emerytowanego nad-
inżyniera c. k. kolei państwowej we 
Lwowie,

30. Romualda Makarewicza, dyrektora Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy ofieyalistów 
prywatnych we. Lwowie,

31. Adolfa GrochoWalskiego, oceniciela sądo­
wego we Lwowie,

32. A ndrzeja Broniewskiego c. k. lustratora
lasów i dóbr skarbowych we Lwowie,

33. Stanisława hr. Stadnickiego, właściciela
dóbr w Kresowicaeh (powiat Mościska),

34. Autoniego Iwanickiego, właściciela dóbr
w Oucyłowie (powiat Nadworna),

35. Jozefa Bilińskiego, właściciela dóbr w
Panowicach (powiat Podhajce),

36. Ksawerego Korotkiewicza, zarządcę dóbr
w Podhajeach (powiat Podhajce),

37. Jakóba Sikorskiego,] byłego rządcę dóbr
biskupich w Przem yślu (powiat m. d. 
Przemyśl),

38. Kazimierza Zbyszewskiego, rządcę dóbr
Kakończyce w Kozubowicach (powiat 
Nizankowice),

39. Hipolita Bohdana, właściciela dóbr Za-
dwórze (powiat Gliniany) zamieszkałego , 
we Lwowie ul. Stryjska 1. 22., j

40. W iktora Kopestyńskiego, dzierżawcę dóbr
Kuropatniki (powiat Bursztyn),

41. W incentego Żelechowskiego, właściciela
dóbr Hrehorów (powiat Rohatyn),

42. Klemensa hr. Dzieduszyckiego, właściciela
dóbr M artynów (powiat Bursztyn),

43. W ładysława Spaustę, dzierżawcę dóbr 
Tartarynowa (powiat Komarno),

44. Ludwika Balickiego, właściciela dóbr w
W ykotach (powiat m. d. Sambor),

45. Wojciecha Wasilewskiego, właściciela dóbr
w Siemuszowej (powiat m. d. Sanok),

46. Antoniego Cegleckiego, właściciela dóbr
Krasne (powiat Grzymałów),

47. Stefana Moysę Rosohackiego, właściciela
dóbr R udniki (powiat Zabłotów),

48. W łodzimierza Zagórskiego, właściciela dóbr
Dziuro w (powiat Zabłotów),

49. Feliksa Obertyńskiego, właściciela dóbr
Sawezyn (powiat Sokal),

50. W acława Fabiańskiego, rządcę dóbr Po-
turzyny (powiat Sokal),

51. W ilhelm a Noah, inżyniera w Sokalu,
52. Jana  Burzyńskiego, właściciela dóbr w

Ubrynowie górnym (powiat m. d. Sta­
nisławów),

53. A leksandra Rodakowskiego, właściciela
dóbr w Jeziorku (s. powiat Halicz),

54. Franciszka Topolniekiego, właściciela dóbr
w Posadzie ehyrowskiej (pow. Starasól),

55. A leksandra Stojałowskisgo, właściciela re­
alności- w Stryju,

56. Tadeusza Lachmana, zarządcę dóbr w
M ikulińcaeh (powiat M ikulińce),

57. W ładysława W oroszylskiego, dzierżawcę
dóbr w Seredyńeach (powiat m. d T ar­
nopol) ,

58. Franciszka Sawę łać. proboszcza w T łu­
maczu (powiat Tłumacz),

59. Józefa Kaliniewicza, dzierżawcę dóbr Ple-
banówka (powiat Trembowla),

60. Franciszka Pawłowicza, rządcę dóbr w
Podhajczykach Justynow ych (powiat 
Trembowla),

61. Józefa Sokołowskiego, dzierżawcę dóbr
Iwania (powiat Zaleszczyki"),

62. M aryana Kemplicza współwłaściciela dóbr
w Myszkowie (powiat Zaleszczyki),

63. Tadeusza Rosinkiswieza, właściciela dóbr
w Szezytowcach (powiat Zaleszczyki),

64. Franciszka Czerniakowskiego, właściciela
dóbr w Klinkowea h  (powiat Nowesioło),

65. Bronisława Ujejskiego, właściciela dóbr
Sowerynka (powiat Olesko),

66. Leona W iniarskiego, dzierżawcę dóbr Ira­
ckie wielkie i Bieniów (powiat m. d. 
Złoczów),

67. Mieczysława Mniszka, właściciela dóbr w
Skarzawie nowej (powiat Żółkiew),

68. Stanisława Pawlikowskiego, właściciela
dóbr Bereźnica królewska (powiat Ży- 

, daczów),
69. Ździsława Joungę, dzierżawcę dóbr w L i­

powej (powiat Przemyślany)

B) Z zawodu leśnictwa:
1. Norberta Okołowieza, nadleśniczego dóbr

Wysuczka (powiat Bom czów),
2. Ludwika U ngera c. k. zarządcę lasów ka­

meralnych w Dobromilu,
3. Józefa Petrę, c. k. zarządcę lasów i dóbr

skarbowych w Bolechowie (powiat Bo- 
leehów),

4. Em anuela Mascheka, nadleśniczego w?
Ludwikówee (powiat Dolina),

5. Konstantego Linderskiego, leśniczego w 
( Jaworowie,

6. Ździsława Stoczkiewicza c. k. zarządcę
lasów i domen w Jasic-niu (powiat 
Kałusz),

7. W ładysława Kórnickiego e. k. zarządcę
domem i lasów w Kałuszu,

8. A rtura Gretsehla, nadleśniczego Państw a
Busk (powiat Busk),

9. Józefa Krupińskiego, c. k. zarządcę domu
j. lasów w Berebaoh dolnych (powiat 
Ustrzyki dolne),

10. Autoniego Romańskiego/, zarządcę lasów
w W innikach (powiat W inniki),

11. Andrzeja Broniewskiego, c. k lustratora
lasów i dóbr skarb, we Lwowie,

12. Romualda Makarewicza, egzaminowanego
leśnika i dyrektora Towarzystwa wza­
jem nej pomocy ofieyalistów prywatnych 
we Lwowie,

13. F loryana Stornkę, leśnika i właściciela
dóbr w Lipowcach (powiat Gliniany),

14. W ilhelm a Kropatschka, nadleśniczego w
Jaśliskach (powiat Rymanów),

15. Bronisława Rozwadowskiego, właściciela
dóbr w Turówee (powiat Skałat),

16. Antoniego Cihlarza, generalnego zarządcę
dóbr w Spasie (powiat Staremiasto),

17. Jana Kołopajłę, samoistnego gospodarza
lasowego w M łyniskach (powiat Trem­
bowla),

18. A leksandra Błażyńskiego, nadleśniczego
lasów miejskich w Trembowli,

19. Franciszka Tia'. ego, w lłściciela realności
w Sieniawie (powiat Zbaraż),

20. Tadeusza Rosinkiewieza, właściciela dóbr
w Szezytowcach (powiat Zaleszczyki),

21. Adolfa Reinlicha, leśniczego w Oisnej (s.
powiat Baligród).

C) Z zawodu budownictwa:
1. M ichała Wiśniewskiego budowniczego w

Brzeżanacb,
2. Stanisława Rutkowskiego, budowniczego

w Jarosławiu,
3. Ju liana Cybulskiego, budowniczego we

Lwowie,
4. Adolfa Kubna, arohitektę i budowniczego

we Lwowie,
5. Inidwika Ramułta, budownicz. we Lwowie,
6. Ludwika Radwańskiego, autoryzowanego

inżyniera cywilnego we Lwowie,
7. Zygmunta Kędzierskiego, autoryzowanego

inżyniera cywilnego we Lwowie,
8. W incentego Rawskiego autoryzowanego

architektę we Lwowie,

9. Michała Zajączkowskiego, budowniczego 
miejskiego w Przemyślu,

10. Franciszka Gamskiego, przedsiębiorcę i
właściciela realności w Przemyślu,

11. Stanisława Grzegorzewskiego, inżyniera
w Borszczowie,

12. Józefa Jagerm ana, autoryzowanego inży­
niera cywilnego w Stanisławowie,

13. Józefa Hawliczka emerytowanego c. k.
inżyniera w Stryju,

14. Karola N egrusa budowniczego miejskiego
w Samborze,

15. Jana Zakrzewskiego, budowniczego m iej­
skiego w Tarnopolu,

16. Romualda W iniarskiego, budowniczego w
T rt mbowli,

17. W aleryana Dzieslewskiego, cywilnego in ­
żyniera budowy i geometrę z upoważ­
nianiem rządowem we Lwowie ni. Ko- 
ralnieka 1 2.

D) Z zawodu fabrykantów:
1. Lubina Biskupskiego, właściciela fabryki

i narzędzi rolniczych w Kołomyi,
2. Franciszka Vinzenza, właść. dystel. nafty

w Sopowic (pow. Kołomyja),
3. Juliusza Mikolascha, byłego właść. fabry­

ki spirytusu we Lwowie,
4. Józefa Baczewskiego właściciela fabryki

spirytusu w® Lwowie,
5. Jana Pachm ana, fabrykanta kotłów w

Stanisławowie.

E) Dla przedmiotów górnictwa:
1. Leona Syroezyńskiego, inżyniera górnic­

twa przy W ydziale kraj. we Lwowie,
2. Cypryana Ciepanowskiego, zaprzysiężonego

inżyniera górnictwa w Przemyślu.
Z c. k, wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 29 grudnia 1896.

L. 81678. (164 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie z powodu wniesionej przez Reinholda 
Hanksgo przeciw Jerzem u Siomiginowskiemu 
prośby o nakaz zspłaty sumy wekslowej 
1150 marek z pn. de pr. 25 sierpnia 1896
1. 55244, ustanawia kuratorem ad aetum dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Je ­
rzego Siemiginowskiego adw. dr. Petruszewi- 
eza, z zastępstwem adw. dr. Michałowskiego 
i wzywa niniejszem tego Jerzego Siemigi­
nowskiego, by co do swej obrony porozumiał 
s:ę z ustanowionym kuratorem, lub innego 
swego pełnomocnika wskazał Sądowi tutej­
szemu, gdyż z zaniedbania tego wyniknąć 
mogące złe skutki sam sobie przypisze.

O. k. Są,d k ra jo w y .
Lwów, 23 grudnia 1896.

L. 38794. (1 /0  2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowa- 

ny w Tarnowie zawiadamia niewiadomych z 
miejsca pobytu Jana, Bronisławę i Karolinę 
W ącbafów i wszystkich w spadku po ś. p. 
Stanisławie Boruchu w Tarnowie dnia 9 czer­
wca 1896 z pozostawieniem pisemnego testa­
m entu z dnia 10 maja 1896 zmarłym in tere­
sowanych, którym odnośne rezolucje spadko­
we i  jakichkolwiek powodów nie mogły być 
doręczone, że dla nich kuratora w osobie Sta­
nisława Kulikowskiego z Tarnowa ustanowił 
i temuż doręczenie wydanych rezolucyi zarząg 
dził, wzywająo ich, aby w term inie 1 roku, 
licząc od trzeciego ogłoszenia tego edyktu, 
ustnie lub pisemnie się zgłosili, ile że w ra ­
zie przeciwnym spadek ten  z ich kuratorem 
i testamentowym dziedzicem przeprowadzonym 
zostanie.

0. k. Sąd powiatowy m. d.
Tarnów, 23 grudnia 1896.

L. 8463. (148 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh, za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu p. 
Cecylię z Szeliskiefi br. Kalinowską, że na jej 
koszt i niebezpieczeństwo ustanowionym zo­
stał dla niej kuratorom p. adw. dr. Rawicz 
w Brzeżanach i temuż doręczoną została tus. 
uchwała z dnia 19 września 1896 1.6883 za­
padła w sprawie kom ercjalnego Zakładu kre­
dytowego w Kołomyi przeciw niej pto 4500 zł. 
w. a. z pn.

W zywa się przeto p. Cecylię z Szelis­
kich h r. Kalinowską, by do tegoż kuratora 
się zgłosiła i temuż ewentualnie swe środki 
obrony podała, gdyż w przeciwnym razie zł® 
skutki stąd wynikłe, sama sobie przypisać bę­
dzie musiała.

0. k. Sąd (obwodowy.
Brzeżany, 19 grudnia 1896.

L. 16399. “ ' "  (239 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Dolinie ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Skarbu Państwa 
przeciw nieobjętej masie spadkowej Maryi 
Ftunel 2 śl Harasymezuk pto 232 zł. 89 ct, 
z przyn. ustanowił dla niewiadomego z żyda 
i miejsca pobytu Jana Fem la kuratorem F ran ­
ciszka Strzeleckiego z Doliny, któremu prze­
znaczone dla niewiadomego uchwały w tej 
sprawie doręczył i poleca temuż niewiado­
memu, by co do swej obrony z kuratorem się 
porozumiał, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

0 . k. Sąd powiatowy.
Dolina, 12. listopada 1896.

L. 12645. (220 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie 

wiadamia niewiadomego z iniejsea pobytu 
Iwana Jakubiaka, że dnia 23 listopada 1886 
zmarł w Dorze bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli ojcDc jego Wasyl Jaku­
biak i wzywa Iw ana Jakubiaka, by w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej wy­
rażonego zgłosił się w Sądzie i wniósł swe 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym razie 
spadek będzie przeprowadzonym z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Michałem 
Jakiwezukiem dla niego ustanowionymi.

0. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 19 iistopada 1895.

L. 551. (232 2 - 3 )
0 k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie z powodu wniesionej przez Jeehla 
Gerstlera prośby o nakaz zapłaty sumy 32 zł. 
z pn. przeciw Tadeuszowi Sroczyńskiemu do 
1. 81407, ustanawia dla tegoż Tadeusza Sro­
czyńskiego z żyda i miejsca pobytu niezna­
nego kuratora w osobie adw. dr. Godlew­
skiego, z zastępstwem adw. dr. Wróblewskie­
go i wzywa tegoż, by się z ustanowionym 
kuratorem  co do swej obrony porozumiał, e- 
wentualnie wskazał sądowi innego swego za­
stępcę, gdyż wyniknąć mogące złe skutki sam 
sobi® przypisze.

0. k. Sąd krajowy.
Lwów, 5 stycznia 1897.

L. 60547. (231 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 

postępowanie amortyzacyjne względem obli­
gacji indem nizacyjnyeh Galicyi zachodniej 
lit. A. Nr. 3040 na 400 zł m. k. Nr. 3057 
na 2800 zł. m. k. i Nr. 4097 na 360 zł. m. k. 
winkulowanych na rzecz szpitala ubogich w 
Chorzelowie i wzywa posiadaczy tych obliga- 
cyj, by takowe w ciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i trzech dni od dnia trzeciego-ogło­
szenia edyktu licząc, tutejszemu Sędowi przed­
łożyli, gdyż iuaezej obligaeye te na ponowną 
prośbę za umorzone uznane zostaną.

C. k. Sąd kraj wy.
Lwów, 3 października 1896

L. 2444. (270 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W innikach po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
dnia 14 sierpnia 1895 um arł w Mikłaszowie 
Saka Potocki bez pozostawienia testamentu.

Do spadku jego konkurują z mocy u- 
stawy także synowie Fedko i Wasyl Po­
toccy.

Ponieważ te raźn ie jsze  ich miejsca po­
bytu nie jest znanem, przeto wzywi się ich, 
by się w ciągu roku od trzeciego ogłoszenia 
edyktu w tutejszym Sądzie bądź osobiście, 
bądź przez pełnomocnika zgłosili i dekiaracyę 
do spadku wnieśli, inaczej bowiem spadek 

i niniejszy tylko ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i ustanowionym dla nich kuratorem Ja ­
nem Wojtowiczem pertraktowany będzie.

0. k. Sąd powiatowy.
W inniki, 1 k w ieh ra  1896.

L, 80747. (),73 2— 3)
C k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że do tego Sąclu dnia 20 li­
stopada 1895 do 1. 65595 wniósł Józef Chrza­
nowski przeciw Łueyi z Ł oiyńsk ich  hr. Ko­
morowskiej, celem zaspokojenia pretensji w 
kwocie 1500 zł. a. w. z pn. prośbę o przy­
znanie na własność intabulacyę pretensyi e- 
gzekutki w stanie biernym realności lk. 1702/4 
we Lwowie intabulowanej.

Gdy miejsce pobytu dłużaiczki Łucyi z 
Łodyńskieh hr. Komorowskiej nie jest wiado- 
mem, został dla niej adw. dr. Czerny kura­
torem, a tegoż zastępcą adw. dr. Buber usta­
nowionym.

Wzywa się zatem p. Łueyę hr. Komo­
rowską, aby do swej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczyła, lub 
też innego zastępcę sobie obrała i tegoż Są­
dowi wymieniła, gdyż inaczej szkodliwe na­
stępstwa sama sobie przypisze.

C. k. oąd krajowy.
Lwów, 2 stycznia 1897.

L. 10649 (322 1—3)
C. k. Sąd obwodow'y w Samborze za­

wiadamia Tomasza Dąbrowskiego, iż uchwałą 
z dnia 12 września 1894 1. 11072 dozwolić 
zaintabulowanie W ojciecha Dąbrowskiego za 
właściciela realności objętej wykazem hipot.
1. 65 ks. gr. gm iny katastr. Sambor dziełu- 
Zawidówka.

Dla niewiadomego z miejsca pobyt*1 
Tomasza Dąbrowskiego ustanowiono kurator* 
w osobie tutejszego adwokata dr. A leksan­
drowicza, temuż powyższą uchwałę imienie® 
Tomasza Dąbrowskiego doręczono.

Sambor, 19 września 1896.

L. 22582 “ (373)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy ^  

Tarnopolu ogłasza, iż wpisaną W rejestr*® 
handlowym firmę Leon Staniszewski i spółk8, 
handel nierogacizną w Tarnopolfi z powodu 
zwinięcia przedsiębiorstwa wyki* Jono. 

Tarnopol, 28 grudnia 1896."

i



■17615 (405 1— B) ; przymusowa publiczna liey.t s.eya
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Tar-1 ich własnością będącej, a wyk. hip. 1. 50 

|°polu zawiadamia niewiadomą z miejsca po- j ka.  gr. dla trzeciej dAt-lnioy miasta Lwów

ealności, 
500

A

ł  Bsobie adwokata dr. Glogiera z Tarnopola. j obrony swych praw służące środki dostarczyli 
Tarnopol, dnia 25 sierpnia 1896. jj lub inngo pełnomocnika ustanowili, gdyż

I

roku l ic z ąc  od dnia poniżej wyrażonego zgło­
sili, lig  w tymże sądzie i wnieśli deklarację 
spadkową, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek bjdzie przeprowadzony z ish  kuratorem 
Julianem  Hołowszakiem.

Muszyna, dnia 10 października 1896.

6150
^ I p C .  k. Sąd krajowy jako handlowy w 
.Okowie poleca, wykreślenie z rejestru dla j 
.^pojedynczychfirm y „IsraelG iinger“ handel |
Aarów mieszanych w Bochni, z powodu {L. 31423 
Wierci właścieiela

Kraków, dnia 7 maja 1896.

jj inaczej z zaniedbania wyniknąć mogące uje- j
(392) j ame skutki sami sobie przypisać będą j

musb li j
Lwów, dnia 2 stycznia 1897. j

l. 24483

(347 1— 3) J
0 . k. Sąd powiatowy miej. deleg. w ; 

Przemyślu podaje do wiadomości, że dnia 13 ■ 
| luh go 1893 zmarła Franciszka Kędzior w j 
| szpitalu św. Łazarza w Krakowie nie pozo- j 

(895 1— 3) f stawiwśzy rozporządzenia ostatniej woli.

L. 35040 " " (363 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Jakóba lisiaka, że w sprawie egzeku­
cyjnej Jana Lisiaka przeciw Jakóbowi Lisia- 
kowi o resztę ceny kupna 50 zł. w. a. z pn. 
r»zolm-ya hipoteczna, z dnia 13 grudnia 1896 
i. 35040 ustanowionemu dlań kuratorowi ad 
aetum adw. dr. Tmtilowi z Tarnowa doręczoną 
zestala.

0. k. 8ąd pow. m b j. del.
Tarnów, dnia 13 grudnia 1896.

i O k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogłasza, 1 Ponieważ Sąd nie ma wiadomości, czyj  
Pstanow il w sprawie Rebeki Horowitz przeciw j i kto ma prawo do (ego spadku, przeto wzy- j 
Jtidzie z Birnbergów W eitz o 245 zł. z pn, wa wszystkich, ktćrzyby zamierzali z jakiego-!
P  nieznanego z miejsca pobytu dr Zygmunta 
Pna kuratorem pana adwokata dr. Zipsera 
(8|ibstyiucyą p. adwokata dr. Landaua i do- 
Jteył kuratorowi adwokatowi dr. Zipserowi 
■'W ałę egzekucyjną z dnia 19 grudnia 1896 

■4486 dla dr. Zygmunta Beina przeznaczoną, 
■(egl rzeczą jest kuratorowi inform ację 
■ftłitL lub innego zastępcę sądowi wskazać.

Kołomyja, 19 grudnia 1896.

S960 (332 1— 3)

kolwiek tytułu prawnego rościć sobie prawo i 
do spadku, by w ciągu jednego roku od dnia 
n'żej wyrażonego licząc, zgłosili się ze swemi 
prawami i wykazując swe prawo dziedziczę- j 
nia oświadczyli się do spadku, w przeciwnym j 
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
dr. Leon Peiper adwokat w Przem yślu kura- I 
torem ustanowiony został, zostałby p e rtrak to -! 
wany z tymi, którzy oświadczyli się dziedzi- j 
cem, oraz tytuł swego dziedziczenia wykazali i 
i tymże w miarę ich roszczeń przyznanym, |

L. 201 (365 1 -  3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie masy konkur­
sowej Samuela Sommera przeciw niewiadomej

z miejsca Jaehnie Sperberowej o nakaz za­
płaty 00 zł. w. a. adwokata dr. Panetba ze 
zastępstwem przez adw. dr. W eissa kuratorem 
dla nieznanej z miejsca pobytu pozwanej 
Jachny Sperberowej i zawiadamia j ą  z w e­
zwaniem, a b y  temu kuratorowi potrzebną 
inform ację udzieliła, do swej obrony służące 
kroki uczyniła i o tern Sądowi doniosła.

Lwów, dnia 9 stycznia 1897.

L. 10087. (334 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

podaje do wiadomości, że dnia 8 października 
1895 zm arł w Piwnicznej Tomasz Gardoń, a 
do spadku po nim konkurują z ustawy jego 
siostry K unegunda LompsrtÓwa i Elżbieta 
Pitońska, które się wzywa, by w ciągu roku 
zgłosiły się w tut- jszym sądzie, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przez ich kurato­
ra w ich imieniu przyjęty.

0. k. Sąd powiatowy.
Stary Sąez, 15 grudnia 1896.

Doniesienia prywatne.
Ehekiiudigang. 196

W sporze ustnym niewiadomych z miejsca | zaś część spadku nieprzyjęta lub jeżeliby 
Stanisława i Jana Liszko w przeciw j nikt się nie oświadczył dziedzicem, cały spa- j

iftciszkowi Liszka o oddanie 1/12 części z j dek zostałby zabrany przez Państwo jako bez-1
" ttości objętej wyk. hip. 1. 3 3  gm iny ka- j dziedziczny. j

■halnej Hawłowice górne ustanawia się dla jj Przemyśl, dnia 7 grudnia 1896. 1
p  nieobecnych kuratora ad aetum Jan a  j ■___________
ffkupa i doręeza mu się zgłoszenie apelacji j L. 39571 (346 1 -  3)

kr. 2 sierpnia 1893 1. 4880. przeciw wy- W  sprawie* spadkowej po śp. Karolu
*°wi z tut. sądu 10 maja 1893 1. 1627. j Rudolfie zawiadamia się z życia i miejsca j

Niewiadomych tych z miejsca pobytu j pobytu niewiadomą Stanisławę Płacheeką j 
Dwa się, by się-osobiście zgłosili lub innego j zam. Kostyszyn, że spadkodawca w swoim j 
Jfromocnika zamianowali lub też kuratorowi | testamencie z daty Tarnów, 7 września 1895 

r strzeżenia ich praw dafa stosowną in- j  legował jej jako swej chrzestniey zapis w ' 
J»aeyę, gbyż w przeciwnym razie-śami sobie j kwocie 200 zł., który po odtrąceniu uależy- 

łpiszą skutki tego zaniedbaira. [ tośsi spadkowej od' tegoż w kwocie 20 zł.
| wymierzonej a dotyczącą rezolucję doręcza 
{ się kuratorowi dla nfsj w osobie' p. adw. dr. !

t,

0. k. Sąd powiatowy. 
P ruchnik , 30 listopada 1896.

1 71969 (338 1
\  C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych \Hf « . • * «
1 Lwowie, zawiadamia niuiąjszem Benignę |
Bitteką z życia i mi isca pobytu niewia- i  L. 298

| Eorysta ustanowionym.
3 ) |-  0. k. Sąd powiatowy m. d.

Tarnów, dnia 6 stycznia 1897.

(343 1 - 3 )
W  że z powodu wniesionej prośby Zuzanny j O k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
chockiej o zezwolenie*®* sprzedaż jersainej Brzeia^acf* ustanawia n in ie jczflm p. adwok.ul
żo?1'1 riain-ś'i 599J L*ow ie po.o- rlr. S c h y la  burato#ni'djar^niewihilr.m ego z 

do Beinfeńy Lechockiej należących w»- ; życia i miejsca pobytu Józefa Bilińskiego
o projektu, ustanawiamy ula dzierżawcy dóbr W ierzbów z powodu pod

kuratora ad aetum w osobie p. adwokata dniem 12 stycznia 1897 do 1. 298 przez
t  Burescha z substy tucją  p. adwokata dr. ; Eidlz Rappaport przeciw niemu wniesionej 
li^zewskiege i że pierwszemu z nich udzie- j prośby o wydanie nakazu zapłaty sumy 
j jM  prośbę rzeczoną do oświadczenia s i ę : wekslowej 1500 zł. wa. z pn. i wydany
(^•hienie® na projektowaną sprzedaż d o ; równocześnie nakaz zapłaty adwokatowi dr.
91^0 oraz wzywamy Benignę Lecbccką, Sehttsslowi się doręcza zawiadamiając o tern 
\  *  tyra przedmiocie się oświadczyła, ina- nieobecnego pozwanego tym  edyktem.

sprawa ta z ustanowionym dla niej ku- • Poleca się pozwanemu, by ustanowio­
no. przeprowadzoną będzie. j nemu zastępcy środki obrony udzielił lub in-

Lwów, dMa 9 stycznia 1897. f nego zastępcę ustanowił i sądowi go oznaj-
___________ \ mil, w przeciwnym razie skutki zaniedbania

l , . * sam sobie przypisze.
®024 (873 1— 3) | Brzeżany, 13 stycznia 1897.

Pój, Zawiadamia się niewiadomego z miejsca ? ___________
1|Jmi Wojeieeha Mazura., że tut. sąd. rew - f  L. 297 (342 1 —3)
l f  hipoteczna z dnia 28 czerwca 1896 1. j 0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w
V * odnoszącą się do realności lw h. 99 • Brzeżanaeh ustanawia niniejszem p. adwokata 
^ r- gm. kat.'. Skrzyszów objętej ustano- \ dr. Schiissla kuratorem dla giawiado.tp^go z 
2 ^flau dlań kuratorowi adw. dr. Tertilowi j życia i miejsca pobytu Jógęfa Bilińskiego 

rńowa doręczoną została. j  dzierżawcy dóbr Widrzbów z powodu pod
C. k. Sąd powiatowy m- del. s dniem 12 stycznia 1897 do 1. 297 przez

Tarnów, dnia 31 grudnia 1896. | Etdlę Rappaport przeciw niemu wniesionej
T. ,  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  j  prośby o wydania nakazu zapłaty sumy

"554 (351 1— 3) I wekslowej 1000 zł. w. a z pn. i wydany
Nieznanego z miejsca pobytu Judę j równocześnie nakaz zapłaty adw. dr. Sehtlss-

. % 9, zawiadamia się, iż ustanowiono dla j łowi się doręcza, zawiadamiając o tem nieo- 
dr. Nasona F iehnera kuratorem ad ! becnego pozwanego tym edyktem. 
i temuż (doręczono, przeznaczoną dla j Poleca się pozwanemu, by ustanowione- 
uchwalę nab u la rn ą  z dnia 25 lipca | mu zastępcy środki obrony udzielił, lub in- 

h 7631. | nego zastępcę ustanowił i sądowi go omaj-
G. k. Sąd powiatowy. i mił, w przeciwnym razie skutki zaniedbania

Boleehówr, dnia 31 grudnia 1896. j j  sam sobie przypisze.

Unterzeichneten kón. ung. M atrikelfiihrer 
des Yolóczer Bezirkes mache kund, dass ■

1. Georg Lazorka F aro ilienstand : ledig, 
Religion : grieoh. kath., Stand und Be«e.hSfti- 
gmnP1: Kleingrundtjęśitzer, W ohnort.: Wyżlow 
(Galiiien), G ebn risa ft: Wyżl«>v (Galizien) Ge- 
b iirtszeit: 21 Marz 1865. und der gesetiliche 
■Sithn der Eheleu® ': Ladislaus(Bazil) Lazorka 
und gestorbene E ra  Musj[czyjika ist ;

2 Anastazja Rajęsinecz Fam ilienstand : 
Wittwe, R eligion: grieeb. kath., Stand und 
Beschaftigung :' Haushaltung, W ohnort : Ka­
mora (ITngiirn), G eburtso rt: Kauora, Gśburts- 
z e i t : 1 Feber 1858, und die geset-zliche To- 
chter der Eheleute : gestorbener Michael Raj- 
c ineez und yerstorbene Zofie KuzeMes ist, 
beabsichtigen m iteinander Ehe zu schliessen.

Es werden hiem it alle diejenigen auf- 
gofordert, die von solchen Sachverhalten oder 
Umstanden Kentniss ia b e n , die den Ehe&e- 
setzen wiederspręeben, dass sie dbse  Um- 
siande be.im unterzeichneten MatrikelftthTer 
direkt, eder durc-h don Ortsrorstand derjenigen 
Gemejnde, im we-leb----r l iń : Ehgktindigung 
ausgeiilellt ist, zur ifSntniss zu geben.

Volócz, am 28 Januar 1897.
Śa- lezsónyi H uget 

kón. ung. M atrikelftibrer.

Kihirdetes. 196

A  rolócz i anyakonyyi kerillet alulirott
anyakónywezetó kihirdeti, hogy:

1. Lazorka Gyórgy ki csaladi dllapotara 
nezve : notlen, ós a kinek ra lla sa : górógka- 
thóhkus, allasa (foglalkoza-a): kis Fóldber-
tnka, lakóhelye : Wizlow Galiczia, sziiietesi 
h e ly e : Vizlow Galiczia, sziiietesi ideje : 1865 
óvi marczius hó 21 napja s a k i  Lazorka 
•jpszló (Bazil) es neje nehai Muszszinka Eva- 
nak tervenya fia.

2 Rijcsinecz Anasztazia ki csaladi alla- 
pffiara nezve : ozvegy, es a kinek v a llasa :
fz órogr athólikus, alla«a ifoglalkozasa): hkz- 
tartó, lakóhelye: Kanora ęMagyar orszag),
s/uletó--i h e ly e ; Kanora vM agvar orszag),
sziiietesi ideje : 1858 ćvi Februar hó 1 napja 
s a k i  Neda: Rajcsine.cz Mihal es neja nehai 
Kuzevies Zoófia (Hofianak) toroónye leanya 
egymdssal hazassagot szdndekoznak kótni.

Peibiyatnak mindazok, a kiknek a ne- 
yśzńtt hazasulókra ronatkozó Yalamely fórre- 
n ye£  akadalyról vagy a szabad beleegyezest 
kizaró ko^ulm rny ól tudomasuk van, h o g y  ezt 
ahiUrott mh' akonyvyez,>toń'el (he lyettesnel) koz- 
veufent\l, Vagy a bifugaesztesi hely kózsegi 
elójjar-isaga (ilM óleg anyski)nyTvezet8je) utjan 
jelentsek be.

Kelt Yo'oc-zAn, 18- 7 eri Januarhó  19 napjdn.
S z e l e z s e n y i  H u g e t  

anyakónywezetó.

K u n d r n a c i i  u n g 198

Dor Comraetszielie Credit - Yerein ia Monasterzyska registrirte Grenoseenschaft 
m it bc-schracikter (fuoffacher) H ftung Liilt am 6 Februar 1897 um 6 Uhr 
Nachmittags ia seinem Amtsloeale in Monasterzyska die erste ordentliche Gre- 
neralversammlang a b , zu welcher die Mitglieder derseiben eingeladen werden.

T a g e s o r d n u n g :
1. GresehaftsberiAit pro 1896,
2. Srtheilung des Absoiutor-ums an den Yorstand,
3. Yerwendung des Reiugewinnes,
4. te tra g  des Yorstandes auf Aenderung der Statuten,
5. Ergauzungswahl des Aufdehtsrathes im Sinne § 37 der Statuten,
6. Eonorirutig der Yorstandsmitglieder,
7. Scnstige Antrage.

Monasterzyska, 28 JaeDer 1897.
Der Yorstand.

— 1T 575/B. (794 1— 2)

Rozpisanie ofert.

\  gą(j krajowy we Lwowie u s ta n a -} L. 176
753 (337 1— 3)

Brzeżany, 13 stycznia 1897.

k.
(380 1 - 3 )

t.  -0________ „ uprzyw. I 0 . k. Sąd powiatowy zawiadamia nie-
Banku hipotecznego we Lwowie | znanego z życia i miejfea pobytu Mieh-iła 

"  Anie Jakubowskiej i i Komuszyn czyli Cbomiszyn, że d a  pozew

sprawie egzekucyjnej c. 
o Banku hipotęczn
małoletniej Helenie „   __ r .......

^  o 123 zł. 54 et. i 1878 zł. 20 ct. w. s M arcina Mikulskiego przeciw niemu o uzna- 
S to , e i i  nieznanych z życia i miejsca i nie własności re»lno%i pod nd. 57 w Stryju 
%  11 a to dla małoletni, j Heleny Jakubów- \ na doluem przedmieściu kuratorem jego adw. 
\  O g lęd n ie  jej nieznanego z miejsea po- j Baczyńskiego w Stryju ustanowiono i do roz- 
^ Y m e k u n a  A ntoniego’Jakubowskiego, dla j prawy ustnej term in na 3 marca 1897 godz. 
%  6tnieg0 W alentego Jakubowskiego w zg lę-1 9 rano wyznaczono i wzywa się tegoż pozwa- 

rj,°Jiekuna jego Antoniego Jakubowskiego, f nego do udzielenia temuż kuratorowi, środków 
i V . 0lHasza Adamowskiego, tudzież dla ma- [ obrony lub ustanowienie innego zastępcy. 

alĈ | Ksawerw Domieeli dw. im .iYnderka, | Stryj, 3 stycznia 1897.
i^Za E d inu r la dvw. im. Adamowskieap i j  ____

6151   (378 1 — 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Muszynie po­

je  dnia 2 kwietnia 1896
, . _ , Tyliczu Anna, lo  Ciolkó**a 2o Ho-

-‘Uw1 Zastępcą kuratora i zawiadamia o tem  j łowozakowa bez rozporządzenia ostatniej 
p0wy oj wymienionych nieznanyc-h i woli. 

t? V Sca pobytu z oznajmieniem, że uefiw a-J Sąd nie znając miejsca pobytu KAta- 
^ S d o w ^  z dnia 2 0 -listopada 1896 r. 1. 1 rzyny z Ciołków Ryehwalskiej i Karola Ciołka 

równocześnie kuratorowi doręczoną, faise Giołkiewicz wzywa ren, aby w , ciągu

! “8 m in u u a  uw. im. ii-uam ow sK iego i s  
Ksawerego dw. im. Auamowskiego \ 

, ^ . , ‘ijie dla' o iekuaa tychże Tomasza Adak  V  ui icKuo-u n u a -  j k j .  k . c ją u  p o w ii
siVn adw. dr. A leksandra Rogalskiego j daje do wiadomości, i
Jjipg, r^m, zaś a iw . dr. Zygmunta Skow ron-| zmarła w Tyliczu Am

W drodze konkursu jest do oddania wykonania ogrzewalui na trzy paro­
wozy wraz 7, przybudowaniem warstatowem, budynku mieszkalnego wraz z bu­
dynkiem bocznym, jakoteż wolnostojącego ustępu dla robotników na dworcu 
c. k. kolei państwowej w Kopyczyńcach.

Cena kosztorysowa wszystkich powyżej wyliczonych robót wynosi w przy­
bliżeniu 38.000 zł. wa. Bfiżsae warunki co do wnoszenia ofert, wykaz robót, 
odnośne plany, jak również i opis projektowanej budowy są do przejrzenia w 
biurze iechnicznem c. k. Dyrekcji kolei państwowej w Stanisławowie (budynek 
administracyjny, 2 piętro) w godzinach urzęyiowych, gdzie na żądanie odpo- 
wiedne Wyjaśnienia udzielone i formularze ofert wydane będą.

Należycie ostemplowane i opieezatowene oferty wraz z pokwitowaniem 
złożonego wadyum w7 kwocie 1700 zł. wa. opatrzone napisem: „Oferta na 
ro b o ty  u z u p e łn ia ją c e  w s ta c y i K opyczyńcach* , wniesione być mają
najdalej do 15 lutego br. 11 godgina przedpołudniem (czas m iejscow y) do pro­
tokołu podawczego o. k. Dyrekcji kolei państwowej w Stanisław ow ie^

Otwarcia ofert nastąpi tego samego dnia o 3 godzinie po połucmiu (czas 
m iejscow y) w biurze e. k. Dvrekcyi kolei państwowej.

Zwraca się uwagę, że tylko tacy jyferenci na przychylne załatwienie re­
flektować mogą, którzy tak ćo do stosunków finansowych jakoteż techniczna go 
uzdolnienia wszelką dadzą rękojmię, że przyjętemu zobowiązaniu podołać potrafią.

Oferty niezaopatrzone w wymagane załąozidki iub wniesione bez złożenia 
odpowiedniego wadyum, wreszcie nieodpowiadające zasadniczym wymogom nie 
będą uwzględnione.

Stanisławowów s/fez»m 1897.
C. k. D y re k c ja  kolei państw ow ej.



T e a t r *  h r B S k a i  i i k a .
We wtorek dnia 2 lutego 1897.

0 godzinie 3 po południu
S z t y g a r

operetka ZelleYs.
Wieczorem o godz. w pół do ósmej

Jaś i Małgosia
(H&nsel and Gretel) 

opera w 3 a 5 odsł. E. H uraperdineka. 
O S O B Y :

Piotr, miotlarss . . Górski
Gertruda jego żona . Skalska
Jaś ) • -l. j  ■ • • Bohussówna
Małgosia j 10 ne01 . Kozłowska
Czarownica . . Kasprowicz
Duch ro3y . . . Kuszewska
Dueh noey . . . Bronikowska
M ichał Archanioł, aniołowie, dzieci, duchy, pierniki. 
Rzecz dzieje sig w czasach baieeznyoh w aomku, 

w lesie, przed domem czarownicy i w niebie.
K" elmistrz : Henryk Jarecki. Rezyszer : Julian 

Myszków >i
i  P o w r ó t  T a t y .

nadaj <

O r l e n t a l i n a
P u d fer w  p ły n ie

twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża 
i konserwuje. Cena 1 zł

Balsam  de Mecca
znany powszechnie i oa cieków wypróbowany śro­
dek do zachowania wdzięków aż do późnej starości. 

Cena 4 zł.

J .  I H S A T O W I C Z
L w ó w ,  sklepy własne : ul. Kopernika 3, ul pe 
liofca 1. 14 — K r a k ó w  Sukiennice 1. 20.—A * .) 
m y ś l  ul. Franciszkańska 1. 24 — C z e r n i o ^  

Rynek 1. 2.

Poleca swa

Mii
d o  "foeczelc i  T b u te ie ls  173

1*. J . M a l e w s k i
Dwów, ul. Ormiańska 12.

W a n tra k ta ch  si«
ryl-n w tutkach Nif ' 1'f1

pt ie paniCFds.y 
owalnego

O r u b n e  o g ł a s z e n i a

' E ^ o r t e p l a n } ,  pianina i fisharmonie, cytry, ku- 
J t -  puje Kalinowski, Żulińskb go 6 p a rter.

■ p ^ ł ó t n a ,  b i e l i z n ę  s t o ł o w ą ,  r ę c z n i k i ,  
c h u s t e c z k i ,  d r e l i s z k i  i  t .  p .  włassne 

wyroby, sprzedaje po cenach fabrycznych Krajowe 
Towarzystwo Tkackie „PRZĄDKA11 w swym świ żo , ■
udządzonym składzie we Lwowie przy ul. Kilińskie- 1 , f ^ 
go 1. 2. Zamówionia z prowincyi prosimy nadsyłać

Mężczyźni
najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper­
tach po ?0 et. w markach. J. DNGEN- 
FELD , c. k. właściciel przywileju, Wie­

deń IX, Turkenstrasse 4. 67

Dla obywateli
ea nośó we Lwowie

E . F la u t  C ap sta^ T
gg Wina przylądkoweodzn. złotymi 

Główny skład dla Galicyi
srebrnymi ui®̂  

p. Ludwik Stadtiiiiiller, główny skład na Lwó#'

G U B R Y N O I I C I & f  n  w  i 
I I  M l  U

PT  T?
m E L W O W I E

p o lecają  n a iw i

C z y t e l n i ę
p o le c a ją  największą w k ra ju

polską, francuską, niemiecką 
i angielską 

przeszło 6 0 .0 0 0  tomów tudzież

W Y P O Ż Y C Z A L N I Ę  NUT 70,000 sztuk
n a  fo rt e p ia n  i inne i n s t r u m e n t a  i ś p ie w

p rzed tem  KAROLA W ILDA sta le  u zu p e łn ian a  now ościam i.
nn in  ■ an  ....

•ugłuszeme Ji-yta>ji uitrt w4O g & G f u m e .

wprost do Krosna. 30

F p t TiIT monogramy, stampilie stalowe i 
U t l l  U j  kauczukowe, grawury na wszelkich 
metalach, wszelkie roboty w zakres rytowni- 
ctwa, pieozętarstwa, cyzylarstwa w c h o d z ie  
wykonywa najtaniej i najsumienniej A rtp ty -

w prześiieznem położeniu, woina od podatku 
lat 13, przynosząca 5 650 zł. a. w. rocznego w łsMSnOŚe 
dochodu, sk ładają 'a  się z dwupiątrowej ka- 

(30 ubikacji) — i willi stylowej, wy­
budowanej z najw iększym  komfortem (11 p o ­
koi mieszkalnych, 9 gospodarskich, wodociągi, 
łazienka, sutereny, ogród ze staremi drze­

wami etc.) i58
d o  z a m i a n y  n a

d o f e r s a  2E i © m ^ k ! © ®
Uwzględnione będa tylko oferty dóbr z dobrą

Towarzystwo Zaliczkowe i ochrony J spmi^ ”:“ k  
nosci znanskiei w Lim ano«y i-nntnrcn^i n,msKiej

ogłasza: od wkładek złożonych na
książeczki po koniec 1896 płacić będzie 
Gd ! kwietnia 1897 5 7 » %  od skła-

i najsumiennią)
czny zakład rytowniezy ^  Z ig in a m a  L y J w ,  j .glebą, lasem i budynkam i w dobrym stanie, 
ul. Sykstuska 14. Zlecenia ẑ  prt-wiscyi Dwór porządny wymagany. Większe obszary,

danych od 1 stycznia 1897 5y2% 
m > y r e k ^ y a .

uskutecznia się jak najrychlej.

Sztychy stare, bitwy napoleońskie n a ­
bywa 1 . Eośnierskl, handelj papieru i 

tutek ul. Akademicka.

obciążone znaczniejszą pożyczką Tow kred. | 
ziernsk. mogą również być przyjęte. Bliższa

Świece wosłowe l i m ą
grom nice, pasch ały, stofczki

i  t .  p .  |

poleca najtaniej fabryka świet* 
i blichowania wosku

Fryderyka Schubutha
L w ó w ,  R y n e k  1 . 4 5 .

Szczegółowe cenniki na żądanie o, bitnie. 
R ok z a ło ż e n ia  1789.

Cukier potań-at!

wiadomość, tylko dla refiek'autów w kancela- 
ryi adwokata D r. Z y g m u n ta  M ary n o w - 
sk io g o , w e Lwowie ul. J a g ie l lo ń s k a  12.
«sse3*sk s mm liferaaPMaasse

O. uprzyj

7a kdo w głowie
częściowo . 
w kostkach

tylko w handlu

17 ct 
4 7  V,
m i *

, t .
ct.
169

lecnop

Fabryka szkła
taftowej® i źwśsrei&dlswep

K D P F B R  &  d L A S E R
Lwów. ul. Kazimierzowska 28.

p o le c a ją  sw e najler.sse  
w y r o i ł y  fe łrw jo w e

szkła w  taflach
w e  y  *^*t  l>**'.b i r([jfo łi.s<rasii

sjMnsziza
szyW. solinowd (belgijskie), 

dachowe
kolorowe, i w
ss&kł® źwiereiadiow©,

jak i b is t f i®  w r a m & c b  d tp . 
Oszklesiu litowych budowli wyko- 

e się pod gw arancją n«jsta 
r a n n ie jc  1149

Kit i dyasnent m rząjjcia szkła.

Do A m e r y k i
a mianowicie do

Nowego Jorka, 
Baltimore, Texas, 

Kanady i jpołu,- 
P ^ a flniowej Ameryki

p rz e w o z i n a jta n ie j  i w y ja ś r .G ń  b e z p ła ­
tnie jedyna, blisko bST .«£ ieku

istniejąca polska firma

Karesz

Na mocy uchwały wydziału wierzy 
|  iną  towary należąde. do nift‘ 

konkursowej Ozyasza Gottlieba, jako t o : h ' 
pelu-ze, cylindry, parasole, rękawiczki, H*' 
watki, kufry, torby i inne przybory do p5 
droży, oraz całe urządzenie skle.pów pod 1. 
ul. ifarola Ludwika i 1. 21 ul. Halicka, s’j 
znajdująsycn ryczałtem za pomocą ol^1 
najwięcej ofiarującemu.

Wartość szacunkowa wynosi 17609 r
98 ct.

WadyuiUr które- wraz z ofertą złoży 
należy, wynosi 760 zł.

Sprzedająca masa rozbiorowa nie pi*yj 
muje żadnej odpowiedzialności ani za jako® 
ani za ilość ryczałtem sprzedać sie mający1' 1 
towarów.

Zarząd -zastrzega sobie prawo po ot«$Jg» cuuic prawo po vin-,i 
em ofert nie przyjąć żadnej oferty i zwro*
bakow e o fe ren tom  boz eku tku .

Oferty wniesione byc mają- najpóźo^ 
do dnia 11 lutego b. r. o godzinie 12 .te) ^ 

i  |  •  j południe w kancelaryi podpisanego zarzą^AB to c te 1 j masy we Lwowie ul. Halicka 1. 1 (II p ię l0 '
| gdzie też inwentarz przeglądać i o blitsz?1"

B r e i ń 6 U ,  B a l i n h o f s t p a s s e  2 9  i warunkach pomiormować się można.
ct

Prosimy pisać diLnas po polsku lu b !
po nipmiecku, . j

■ p o d sró i pr®R35 r n o M e  t r w a ,  s z e ś ć  i 
d o  s t e d a n  d n i  1

Lwów, daia 20 stycznia 1897. 
Zarządca masy rozbiorowej Ozyasza 

Gottlieba 
Dr. Jakób Diamand 

adwokat krajowy.

ie za r. 1
z y j ę to W y d a

M i e s i ą o krajo­
wego

zagrani­
cznego Razem

metrycznych cel narów

l!

jliwów, u lica  ISatocego 3.

Dwa m edais za s łu g 6:
Proszę żądać tutek 

NI EMO J OW S K I E G O
wszęd'" do nabycia.

Nowość: Tu-.fi egipskie „Orient^
U znur ie  

Lwowskiego Laboratoryum 
chemicznego.

Podaję do powszechnej Yviadomo- 
śei, żo od lat przeszło 40 nie podpisa­
łem i nikomu nie wydałem żadnych 
weksli ani skryptów dłużnych.

Ostrzegam przeto każdego przed 
eskomtowaniem weksli z moim podpi­
sem, niemniej przed nabywaniem w 
drodze cessyi i t. p. pretensyi przeciw 
mnie ze skryptów dłużnych, podpis 
mój noszących, gdyż jedne lub drugie 
przez kogo bądź prezentowane, byłyby 
sfałszowane.

W Sniatynie, 28 stycznia 1897.
Hersch Weisselberger.

‘VL

Na podstawie uchwały wydziału 
wierzycieli masy konkursowej firmy J. 
Pamm & Weisslitz w Krakowie z dnia 
6 stycznia 1897 rozpisuj* się niniej- 
szem sprzedaż hurtowną wszystkich 
towaru w zegarmistrzowskich i forni- 
tur do tejże masy należących na sumę 
46174 zł, 80 ct. oszacowanych.

Chęć kupna mający zechcą złożyć 
o; tlej do dnia- 15 lutego 1897 do

Zapas 1 stycznia l§g6 
Styczeń 
Luty 
Marzec 
Kwiecień 
Maj
Czerwiec 
Lipiec 
Sierpień 
Wrzesień 
Październik 
Listopad Grudzień 

Zapas z 31 grud 180(1
Razem

9:140
4627
443*
3861
1531
1733
1330
2632

-J992 
10003 

9448 46 
10914140

3554 98 
4924 95 
4 33 O 
1477101 
412 95 

13-mjcS 
576 8? 

llloj'13 
1674 84 
1988 53 
3054
51851
5602

%_____
7  07830,.'.-8 34722

12895 
9552 
8466 
513S 
2004 
300012 
1904143 
3742 63 
5655 
5981

13057 5

Ubezpie­
czona l j 

wartość

krajo­
wego

zagrani­
cznego Razem

metrycznych eetuarów

14:634
19517

11Ć542
86992
7S6S0
48061
22790
32905
22610
65S75
58041
70836

104025
130002
142084

978383

232902 
2416 26 
5190i95 
433235 
3487 
3485 
4740 
2095 
3602 
.5826 
7205 
6268 

168781

203*!
luóO
3475

67830,98

4309 78 
1957 |S® 

771j46l 
1107133 
M7I76 

1286105 
2037199 
4481 35i 
35-5S 01 
7110118

436J
4067 
8*36 
8642 
5445 
4256 
5847 
3033 
4888 
7864 

l i  692 
982. 

23991
"Pfl&jSS,102553 3 l

Ubezp*.6’
ezoneJ

wartoB0

4Go3

5$°I
s51n
43’S360^ 
41
7UW3I

Si
102553.31|

O brót p o św ia d czeń  u k ład ow ych  w  k ra jo w y m  S k ła d zie  p u b l. w  K rakow ie
za  rok  1896.

go-
podpisanego zarządcy masy.
Oferty pisemne i wadyum w 

tówce 2000 zł. gotówką lub książeczkę 
wkładkową Kasy Oszczędności m. Kra­
ków7?* na tp sumę opiewającą.

Spis towarów s^rzedąć się mają­
cych jako t ż bliższej warunki sprze­
daży przejrzeć można w biurze podpi­
sanego rarządey masy przy ul. Grodz- j 
kiej Nr. 51. Towary zaś można oglą­
dać w sklepie w d/rmu pod i. 5 na 
Stradomiu za poprzedniem zgłoszeniem 
się w biurze podpisanego.

•Kraków, dnia 8 stycznia ! 897.
Dr. Zygmunt Blatteis
zarząd®3, masy upaih-j firmy

J. Pamm & Weisslitz.
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1 Stan 1 stycznia 1896 17 19750 5 6717 _ r i __

{ Styczeń 21 17550 23 17950 — ---- 3 2900 1 3317 —

! Luty 23 17080 15 12537 — ---- 9 8080 5 5100 — -

| Marzec 18 31220 20 17805 — ---- 12 15000 20 16355 —

i Kwiecień 5 4060 2 2600 — ---- 14 12013 29 2.1912 —

Maj 16 17240 — — — _ _ 23 23570 4 3425 —

i Czerwiec 12 18940 4 2 8 :0 — ---- 9 16530 2 1300 -—

-*• Lipiec 14 15780 1 600 — ---- 16 20730 2 9-50 —

; Sierpień 12 8230 0 3.5 0 — ---- 5 3280 2 1420 —

i Wrzesień 2 1550 7 •5877 — ---- D 8510 5 4207
i Październik 13 15084 3 2H 0 -— ---- 9 6790 — — —

j Listopad 17 13410 2 2200 — ---- 15 1-5440 10 7100 —

. Grudzień 3 ■5700 6 4150 — - 7 7150 6 4150 —
Stansęil grudnia 1896 — — — — — — 36 45601 .  *7-- 5690

173 185594 ^3 78926 — — >173 185551 93 789ŹÓ —

ciry

Kraków, 13 stycznia 1897.
Krajowy skład publiczny w Krakowie,

Z drukarni W i.  Łozińskiego ul. Czarnieckiego i. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich-


